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Zadan ia  kontroli państwowej i społecznej 
w  realizac ji Planu 6-letniego

(F ra g m e n ty  z re fe ra tu  w yg ło szo n eg o  w  d n iu  19 s ie rp n ia  1950 r.
n a  ze b ra n iu  Podst. Org.

W y k o n a n ie  P la n u  6 - le tn ie g o  to  w ie lk a  b itw a  
k la s o w a  o  z b u d o w a n ie  fu n d a m e n tó w  s o c ja liz m u . 
¡W te j  w ie lk ie j  b i tw ie  k la s o w e j p rz e d  o rg a n a m i k o n ­
t r o l i  p a ń s tw o w e j, re s o r to w e j i  sp o łe czne j s to ją  spec­
ja ln ie  o d p o w ie d z ia ln e  zadan ia .

N a u c z y c ie le  i  p ie rw s i b u d o w n ic z o w ie  s o c ja liz m u  
L e n in  i  S ta l in  p r z y w ią z y w a li  w ie lk ą  w a g ę  d o  n a le ­
ż y te j  k o n t r o l i  w y k o n a n ia . L e n in  u c z y ł, że g łó w n ą  
rze czą  w  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j je s t d o b ó r lu d z i i  k o n ­
t r o la  w y k o n a n ia .

M ó w ią c  n p . o  za d a n ia ch  w ła d z y  ra d z ie c k ie j na 
o d c in k u  o d n o w ie n ia  a p a ra tu  p a ń s tw o w e g o  L e n in  
p o w ie d z ia ł,  że trz e b a  p o s ta w ić  p rz e d  ąobą za d a n ie :

„p o  p ie rw s z e  —  u c z y ć  s ię , po  d ru g ie  —  u czyć  się 
i  p o  trz e c ie  —  u c z y ć  s ię , a n a s tę p n ie  k o n tro lo w a ć , 
b y  n a u k a  n ie  p o zo s ta w a ła  u  nas m a r tw ą  l i t e r ą  lu b  
m o d n y m  fra ze se m , b y  n a u k a  rz e c z y w iś c ie  w c h o d z iła  
w  c ia ło  i  k r e w “ .

W y k o n a ć  P la n  6 - le tn i — to  n a k re ś lić  s łuszne  w y ­
ty c z n e  p la n u , to  z m o b iliz o w a ć  d o  w y k o n a n ia  te g o  
p la n u  n a jsze rsze  m a sy  p ra c u ją c e , to  p o d n o s ić  na 
w y ż s z y  p o z io m  o rg a n iz a c ję  nasze j p ra c y  —  to  s ta le  
i  s y s te m a ty c z n ie  k o n tro lo w a ć , ja k  p la n  w p ro w a d z o ­
n y  je s t w  życ ie , to  s ta le  i  s y s te m a ty c z n ie  d b a ć  o to , 
a b y  p la n  te n  n ig d y  n ie  p o zo s ta ł m a r tw ą  c y frą  lu b  
g o ło s ło w n y m  tw ie rd z e n ie m , a b y  p la n  nasz każdego  
d n ia  z a m ie n ia ł s ię  w  c ia ło  i  k re w . O to  za dan ia  d la  
k o n t r o l i  p a ń s tw o w e j.

T o w . B ie r u t  w  s w y m  p rz e m ó w ie n iu  k o ń c o w y m  
n a  V  P le n u m  K C  P Z P R  p rz e s trz e g a ł p rz e d  c ia s n y m  
p ra k ty c y z m e m , n ie  u m ie ją c y m  poza  s u c h y m i c y f r a ­
m i  d o s trz e c  ż y w y c h  lu d z i,  p rz e s trz e g a ł p rz e d  z m o rą  
b iu ro k ra ty z m u ,  fo r m a liz m u  i  bezdusznośc i p a p ie rk o ­
w e j.  A  w ie m y  p rze c ie ż  z p r a k t y k i  nasze j, z co d z ie n ­
n e j p ra c y , że w ie lu  je s t jeszcze  n ie s te ty  k ie r o w n i­
k ó w  i  d y re k to ró w ,  k tó r z y  z c h w ilą  g d y  dc s ta n ą  d o  
r ę k i  p la n , c y f r y ,  z e s ta w ie n ia , w y k re s y  —  p rz e s ta ją
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w id z ie ć  lu d z i,  a w id z ą  t y lk o  c y f r y ,  o d ry w a ją  s ię  od  
c o d z ie n n y c h  p o trz e b  i  p ro ce só w  p ro d u k c y jn y c h .

I  w ła ś n ie  na  o d c in k u  w a lk i  z b iu ro k ra ty z m e m , 
p a p ie rk o w o ś c ią , b e z d u s z n y m  fo rm a liz m e m  —  w ie l ­
k ie  za d a n ia  m a  d o  s p e łn ie n ia  k o n tro la  p a ń s tw o w a , 
re s o rto w a , spo łeczna.

M ó w ił  o  ty m  z a g a d n ie n iu  to w . S ta l in  n a  X V I I  
Z je ź d z ie  W K P (b ) :

„N a le ż y ta  o rg a n iz a c ja  k o n t r o l i  w y k o n a n ia  m a 
d e c y d u ją c e  znaczen ie  d la  w a lk i  z b iu ro k ra ty z m e m  
i  fo rm a lis ty k ą .  C zy  re a l iz u je  s ię  u c h w a ły  k ie r o w n i­
czych  o rg a n iz a c ji,  czy  też  b iu ro k ra c i  i  fo rm a liś c i 
k ła d ą  je  p o d  sukno?  C zy  są one w y k o n y w a n e  n a le ­
życ ie , czy też  są w ypaczane?  C zy a p a ra t p ra c u je  
u c z c iw ie  i  p o  b o ls z e w ic k u , czy też  k rę c i s ię  po  
p ró ż n ic y ?  —  o ty m  w s z y s tk im  m ożna  się w  p o rę  
d o w ie d z ie ć  je d y n ie  w  w y n ik u  d o b rz e  p o s ta w io n e j 
k o n t r o l i  w y k o n a n ia .

D o b rz e  p o s ta w io n a  k o n tro la  w y k o n a n ia , to  r e ­
f le k to r ,  k tó r y  pom aga  w  k a ż d e j c h w i l i  o ś w ie t lić  s ta n  
p ra c y  a p a ra tu  i  w y c ią g n ą ć  na ś w ia t ło  d z ie n n e  b iu ­
ro k r a tó w  i  fo rm a lis tó w . M ożna  z ca łą  p e w n o śc ią  
p o w ie d z ie ć , że 9/ io  na szych  lu k  i  w y r w  je s t w y n i ­
k ie m  b ra k u  n a le ż y c ie  p o s ta w io n e j k o n t r o l i  w y k o n a ­
n ia .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  że p rz y  is tn ie n iu  ta k ie j 
k o n t r o l i  w y k o n a n ia  m ożna  b y  na  p e w n o  zapob iec  
lu k o m  i  w y r w o m “ .

T e  w s k a z a n ia  S ta lin a  m uszą  stać s ię w  w a lc e  
o w y k o n a n ie  P la n u  6 - le tn ie g o  —  w y ty c z n ą  d la  p ra c y  
naszego a p a ra tu  k o n t r o l i  p a ń s tw o w e j, d la  p ra c y  
każdego  c z ło n k a  p a r t i i ,  d la  p ra c y  każdego  naszego 
p ra c o w n ik a .

A le  s tanąć  na  s tra ż y  n a le ż y te g o  w y k o n a n ia  
P la n u  6 - le tn ie g o , n a  s tra ż y  w p ro w a d z e n ia  go w  ż y c ie  
n a  k a ż d y m  o d c in k u  naszego życ ia  gospodarczego, to  
zn a czy :
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1) że k a ż d y  p ra c o w n ik  N IK  m u s i sam  do ­
k ła d n ie  p rz y s w o ić  sob ie  zadan ia  i  w y ty c z n e  
P la n u  6 - le tn ie g o  w  ca łośc i. T y lk o  b o w ie m  
p e łn e  p o zn a n ie  i  p rz y s w o je n ie  so b ie  id e o lo ­
g icznego , p o lity c z n e g o , gospodarczego  i  sp o - 
łe c z n o -u s tro jo w e g o  sensu P la n u  6 - le tn ie g o  p o ­
z w o li  n a m  w y k o n a ć  nasze za dan ia  n a  o d c in ­
k u  k o n t r o l i  p a ń s tw o w e j;

2) że k a ż d y  p ra c o w n ik  N IK  m u s i szczegó ło­
w o  i  d o k ła d n ie  p rz y s w o ić  sob ie  P la n  6-- le tn i 
tego  re s o rtu , k tó r y  b e zp o ś re d n io  o b s łu g u je  
i  k o n tr o lu je ;

'3) że k a ż d y  p ra c o w n ik  N IK  na  s w o im  od­
c in k u  re s o r to w y m  m u s i s k o n tro lo w a ć , czy 
P la n  6 - le tn i z o s ta ł d o p ro w a d z o n y  i  ja k  zo s ta ł
d o p ro w a d z o n y  do z a k ła d ó w  p ra c y , fa b r y k ,  
p rz e d s ię b io rs tw  i in s ty tu c j i  o d d z ia łó w  i  b r y ­
gad, ja k  zos ta ł d o p ro w a d z o n y  d o  każdego  ro ­
b o tn ik a  bezp o śre d n io  re a liz u ją c e g o  zadan ia  
p la n u . C zy z o s ta ły  spo rządzone  i  ja k  z o s ta ły  
¡sporządzone p la n y  o d c in k o w e  w e w n ą trz  za­
k ła d o w e  i  ja k  re a liz o w a n e  są w  p ra k ty c e  co 
d n ia , co godz ina .

P o d s ta w o w y m  z a d a n ie m  N I K  je s t k o n tro la ,  czy  
p la n y  są re a liz o w a n e , ja k  p ro w a d z o n a  je s t w a l­
k a  z- n ie w y k o n y w a n ie m  p la n ó w  pod  p re te k s te m  rz e ­
k o m o  „ o b ie k ty w n y c h “  p rze szkó d  i  tru d n o ś c i. T ego  
ro d z a ju  z ja w is k o  p o w o ły w a n ia  s ię  na  „o b ie k ty w n e  
w a r u n k i“  s ta je  s ię  często p a ra w a n e m , za k tó r y m  
w ie le  jeszcze n aszych  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  
p ró b u je  u k ry ć  w ła s n ą  n ie u m ie ję tn o ś ć  z m o b iliz o w a ­
n ia  w s z y s tk ic h  s i ł  d la  p rz e z w y c ię ż e n ia  tru d n o ś c i 
w  w y k o n y w a n iu  n a k re ś lo n e g o  p la n u .

S ta lin  n a  X V I I  z je źd z ie  W K P (b )  p o w ie d z ia ł 
m . in .: „G d y  s łuszność p o lity c z n e j l i n i i  p a r t i i  zo­
s ta ła  p o tw ie rd z o n a  d o ś w ia d c z e n ie m  sze regu  . la t,  
a g o tow ość  ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w  do p o p a rc ia  te j 
l i n i i  n ie  n a su w a  już" w ą tp liw o ś c i —  ro la  ta k  zw a ­
n y c h  w a ru n k ó w  o b ie k ty w n y c h  zos ta ła  sp ro w a d zo n a  
do  m in im u m , ro la  zaś n aszych  o rg a n iz a c ji i  ic h  k ie ­
r o w n ik ó w  s ta ła  s ię d e c y d u ją c a , w y ją tk o w a . A  co to  
znaczy? T o  znaczy , że o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za nasze 
w y r w y  i  b ra k i  spada o d tą d  w  d z ie w ię c iu  d z ie s ią ­
ty c h  n ie  na  w a ru n k i  „ o b ie k ty w n e “ , a le  na  nas sa­
m y c h  i  ty lk o  na  n a s “ . O ty c h  s ło w a c h  m uszą  pa ­
m ię ta ć  in s p e k to rz y  N IK  w  czasie p rz e p ro w a d z a ­
n ia  k o n tr o li ,  czy  i  ja k  re a liz o w a n e  są p la n y  p ro d u k ­
c y jn e .

N asz P la n  6 - le tn i w y ró s ł na  g ru n c ie  p rz e z w y c ię ­
żen ia  m . in . k o n c e p c ji „o s tro żn e g o  p la n o w a n ia “ .

T o w . M in c  w  s w y m  re fe ra c ie  na  V  P le n u m  K C  
P Z P R  m ó w ił  o ty m , że k o n c e p c je  „o s tro żn e g o  p la n o ­
w a n ia “  p o k u tu ją  jeszcze u  w ie lu  k ie ro w n ik ó w  
i  d y re k to ró w , p o tw ie rd z il i  to  to w a rz y s z e  w  d y s k u ­
s j i.  Z n a czy  to , że na  w ie lu  jeszcze o d c in k a c h  ze 
s tro n y  ta k ic h  w ła ś n ie  d y re k to ró w  czy k ie ro w n ik ó w  
m oże  g ro z ić  n ie b e zp ie cze ń s tw o  w y p a c z a n ia  l i n i i  P la ­
n u  6 - le tn ie g o .

D la te g o  też  za d a n ie  s ta łe j k o n t r o l i  t r z y m a n ia  
s ię  l i n i i  w y ty c z n y c h  p la n u  je s t je d n y m  z n a jb a r ­
d z ie j o d p o w ie d z ia ln y c h  zadań  s to ją c y c h  p rze d  
N IK .

T o w . M in c  m ó w ią c  o w a ru n k a c h  w y k o n a n ia  
p la n u , w y m ie n i ł  w  p ie rw s ź y m  rzę d z ie :

N r 18 (180)

1) ro zsze rze n ie  p o s tę p u  te ch n iczn e g o  w e  w s z y s t­
k ic h  d z ie d z in a c h  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j, 
a w ię c  m e ch a n iza c ję  p ro ce só w  p ro d u k c y j­
n y c h , e le k t r y f ik a c ję ,  a u to m a ty z a c ję  o b s łu g i 
u rz ą d z e ń  i  k o n t r o l i  i td .  i td . ;

2) w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y . P la n  6 - le tn i p rz e ­
w id u je  w  p rz e m y ś le  ś re d n im  i  .w ie lk im  
w z ro s t w y d a jn o ś c i o  6 6% , b u d o w n ic tw ie  
o 85W/o, w  P G R  o 9 0 % , na  k o le ja c h  o 52% ;

3) o b n iż k ę  k o s z tó w  w ła s n y c h  p rzez  oszczędność 
na  m a te r ia ła c h , p a liw ie , su ro w ca ch , p rzez  
s to so w a n ie  ra c jo n a ln y c h  n o rm  zu życ ia , l i k w i ­
d a c ję  m a rn o tra w s tw a  itd . ;

4) d y s c y p lin ę  p ra c y , w a lk ę  z ka żd ą  n ie u s p ra ­
w ie d l iw io n ą  n ieobecnośc ią .

J a k ie  zadan ia  na  ty m  o d c in k u  m a  d o  w y p e łn ie ­
n ia  N IK ?  W a lk a  o ro zsze rze n ie  p o s tę p u  te c h ­
n iczn e go , w a łk a  o m e c h a n iz a c ję  p ro ce só w  p ro d u k ­
c y jn y c h , a u to m a ty z a c ję  o b s łu g i u rzą d ze ń  i tp .  —  to  
n ie  ty lk o  w p ro w a d z e n ie  ty c h  u lepszeń , k tó r e  p rz e ­
w id u je  i  z a in w e s tu je  P la n  6 - le tn i,  a le  to  je d n o cze ­
śn ie  tro s k a  o w sze ch s tro n n e  w y k o rz y s ta n ie  is tn ie ­
ją c y c h  m e c h a n iz m ó w  i  u rz ą d z e ń  te c h n ic z n y c h , to  
ra c jo n a liz a c ja  p ra c y  s k ie ro w a n a  na  p e łn e  w y k o ­
rz y s ta n ie  is tn ie ją c y c h  m o ż liw o ś c i te c h n ic z n y c h , to  
ro z w ó j ru c h u  w y n a la z c ó w  i  ra c jo n a liz a to ró w , to  
n a le ż y ta  p ra ca  in s ty tu tó w  n a u k o w o -b a d a w c z y c h  
i  w sze ch s tro n n e  w y k o rz y s ta n ie  ic h  p ra c  i  d o ś w ia d ­
czeń. T o  cze rp a n ie  n a u k  i  d o św ia d cze ń  z b u d o w ­
n ic tw a , te c h n ik i i  n a u k i ra d z ie c k ie j.  T o  n a le ż y ­
ta  o p ie ka  i  tro s k a  o ro z w ó j ra c jo n a liz a to rs tw a . 
Na, t y m  o d c in k u  nasze o rg a n a  N I K  w in n y  s ta le  
i  s y s te m a ty c z n ie  badać, czy p la n y  te c h n ic z n e  z o s ta ły  
szczegó łow o  o p ra co w a n e , czy  is tn ie je  w s p ó łd z ia ła n ie  
i  w s p ó łp ra c a  n a u k i z p ra k ty c z n y m i p ro ce sa m i p ro ­
d u k c j i,  czy  w p ro w a d z a  się b ieżące  z a g a d n ie n ia  
p ro d u k c y jn e  do  p la n ó w , czy w y k o rz y s tu je  s ię  d o ­
św ia d cze n ia  ra d z ie c k ie  w  p ro ce s ie  ra c jo n a liz a c ji  
p ro d u k c j i.

C zy  w re szc ie  is tn ie je  n a le ż y ta  o p ie k a  n a d  ra c jo ­
n a liz a to ra m i i  n o w a to ra m i p ro d u k c j i.

J a k  p ra c u ją , ja k ą  m a ją  pom oc ze s tro n y  k ie ro w ­
n ic tw a  k lu b y  ra c jo n a liz a to rs k ie , czy  n ie  n a p o ty k a ją  
w  sw e j n o w a to rs k ie j,  o d k ry w c z e j p ra c y  na  tw a rd y , ,  
bezduszny  m u r  b iu ro k ra ty z m u  i  fo r m a l is ty k i,  czy  
w re s z c ie  ic h  z ra c jo n a liz o w a n e  s y s te m y  p ra c y  w p ro ­
w a d z o n e 's ą  w  życ ie , czy  ic h  u le p sze n ia  i  d o ś w ia d ­
czen ia  w y k o rz y s ty w a n e  są na  in n y c h  o d c in k a c h  p ro ­
d u k c ji?

K o n tro la ,  k tó ra  n ie  in te re s u je  s ię  ty m i  za g a d n ie ­
n ia m i n ie  je s t n a le ż y tą  k o n tro lą ,  n ie  w y k o n u je  p o d ­
s ta w o w y c h  zadań  s ta w ia n y c h  p rze z  P la n  6 - le tn i.

W a lk a  o p o d n ie s ie n ie  w y d a jn o ś c i p ra c y , o s ią g n ię ­
c ie  p rz e w id z ia n e g o  w  P la n ie  6 - le tn im  m in im a ln e g o  
w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y , je s t w a ru n k ie m  m o ż liw o ­
ści re a liz a c ji p la n u . A  p odnoszen ie  w y d a jn o ś c i p ra ­
cy  to  s to so w a n ie  n a le ż y ty c h  te c h n ic z n y c h  n o rm  p ra ­
cy , to  sys te m a ty c z n e  p o p ra w ia n ie  i  u s p ra w n ia n ie  
ty c h  n o rm , to  je d n ocze śn ie  b e z k o m p ro m is o w a  w a l­
ka  z ty m i,  k tó r z y  b o ją  się r e w iz j i  n o rm , k tó r z y  n ie  
ro z u m ie ją  jeszcze, że s tra c h  p rz e d  re w iz ją  n o rm  to  
jeszcze  je d e n  o b ja w  o p o r tu n iz m u  w  p la n o w a n iu , to  
d e m o b iliz a c ja  m as p ra c u ją c y c h .
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Z a d a n ie  N IK  na  ty m  o d c in k u  p o le ga  na  s ta łe j 
k o n t r o l i ,  czy  re s o r ty , fa b r y k i ,  p rz e d s ię b io rs tw a  
w p ro w a d z a ją  u za sa d n io n e  n o rm y  p ra c y  i  n o rm y  
z u życ ia . C zy  o b ję to  n o rm a m i z a ró w n o  czyn n o śc i 
zasadn icze  ja k  i  p o m ocn icze , czy  o p o r tu n is ty c z n i 
k ie ro w n ic y ,  d y re k to rz y  a ta k ż e  i  ra d y  z a k ła d o w e  
n ie  h a m u ją  p ro ce su  p o p ra w ia n ia  i  u s p ra w n ia n ia  
n o rm . T rz e b a  w re s z c ie  z w ró c ić  baczną u w a g ę  na  to , 
c zy  u trz y m a n a  je s t w ła ś c iw a  p ro p o rc ja  m ię d z y  
w z ro s te m  w y d a jn o ś c i p ra c y  a w z ro s te m  p łac .

L e n in  u c z y ł,  że w z ro s t p ła c  m u s i iść  w o ln ie j n iż  
w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  —  ty lk o  b o w ie m  w  te n  
sposób u z y s k u je  s ię  o b n iż k ę  k o s z tó w  w ła s n y c h  
i  w ię k s z ą  a k u m u la c ję  na  p o trz e b y  in w e s ty c y jn e . 
A  p rze c ie ż  p o d n o sze n ie  d o b ro b y tu  m as p ra c u ją c y c h  
osiąga  s ię  n ie  t y lk o  d ro g ą  p o d w y ż k i p ła c , a le  
w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  d ro g ą  o b n iż k i cen, d z ię k i cze­
m u  w z ra s ta  re a ln ie  p o z io m  p ła c , zaś o b n iż k ę  cen 
u z y s k a ć  m ożna  je d y n ie  o b n iż k ą  ko s z tó w  w ła s n y c h .

Z ro z u m ie n ie  te j  z w y k łe j  a r y tm e ty k i  e k o n o m ik i 
s o c ja lis ty c z n e j d o p ro w a d z ić  trz e b a  d o  u m y s łó w  n a j­
sze rszych  m as p ra c u ją c y c h , a je d n ocze śn ie  nasze o r ­
gana  k o n tro ln e  m uszą  na  k a ż d y m  k r o k u  k o n tro lo ­
w a ć  w p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  ty c h  k a rd y n a ln y c h  za­
ło że ń  P la n u  6 - ie tn ie g o .

W a lk a  o p o d n ie s ie n ie  w y d a jn o ś c i p ra c y  to  je d ­
no cze śn ie  b ó j o  oszczędność —  o  oszczędne d ysp o ­
n o w a n ie  m a te r ia ła m i,  s u ro w c a m i, p a liw e m .

Z a d a n ie m  o rg a n ó w  N I K  je s t s ta łe  i  sys te m a ­
ty c z n e  b a d a n ie , czy  i  ja k  w p ro w a d z o n y  je s t sys te m  
oszczędności, czy i  ja k  p ro w a d z o n a  je s t w a lk a  
z m a rn to tra w s tw e m  i  ro z rz u tn o ś c ią . C zy za o p a trze ­
n ie  o ś ro d k ó w  p rz e m y s ło w y c h  w  su ro w ce , m a te r ia ły ,  
e n e rg ię , p a liw o  o d b y w a  s ię  w e d łu g  h ie ra r c h i i  i  p ro ­
p o r c j i  p o trz e b  p rz e w id z ia n y c h  i  u za sa d n io n ych  p la ­
n e m  p a ń s tw o w y m , czy  n ie  m a  p rz e ja w ó w  m a g a zy ­
n o w a n ia  s u ro w c ó w  i  m a te r ia łó w  w  z a k ła d a ch  p ra c y  
ze szkodą  d la  in n y c h  z a k ła d ó w .

C zy  je s t p rz e s trze g a n a  te rm in o w o ś ć  w y k o n a n ia , 
s p ro w a d z a n ia  i  o d p ro w a d z a n ia  s u ro w e  ów,' m a te r ia ­
łó w  lu b  d o d a tk o w y c h  p ro d u k tó w .

N a le ż y c ie  z ro z u m ia n a  i  n a le ż y c ie  w y k o n y w a n a  
k o n tro la  oszczędności m a  za za d a n ie  u ja w n ie n ie  b ra ­
k u  t r o s k i  o oszczędność, n ie d o c e n ia n ie  re z e rw  tk w ią ­
c y c h  w  m a szyn a ch , g ro m a d z e n ie  n a d m ie rn y c h  za­
p a só w  i  t.  p. K o n tro la  oszczędności to  u ja w n ie n ie  
b e z m y ś ln e j, często w p ro s t ra b u n k o w e j ro z rz u tn o ś c i, 
to  b e z lito sn e  tę p ie n ie  le k k o m y ś ln e g o , b e z tro sk ie g o  
s to s u n k u  do z a g a d n ie n ia  oszczędności.

W z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  da  się os iągnąć po p rze z  
w ie lk i ,  ra d o s n y  ru c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , n o ­
w y ,  s o c ja lis ty c z n y  s to s u n e k  do n o w e j, w y z w o lo n e j 
z w y z y s k u  p ra c y  lu d z k ie j.  Z a d a n ie m  N I K  na  
t y m  o d c in k u  je s t b a d a n ie  czy  is tn ie je ,  r o z w ija  s ię  
i  rozsze rza  ru c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , ja k  k ie ­
ro w n ic tw o  p ro d u k c y jn e  p o d c h w y tu je  tw ó rc z ą  in i ­
c ja ty w ę  p rz o d u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , czy  i  ja k  w y k o ­
n u je  s ię  p la n  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y , ja k  id z ie  
w a lk a  o p o d n ie s ie n ie  ja k o ś c i p ro d u k c j i.

W s p ó łz a w o d n ic tw o  p ra c y  —  to  je d e n  z p o d s ta ­
w o w y c h  e le m e n tó w , k tó r y ' w p ro w a d z ił  p o p ra w k i d o  
P la n u  3 - le tn ie g o , k tó r y  p o te m  w p ro w a d z ił  p o p ra w ­
k i  do  p ro je k tu  P la n u  6 -le tn ie g o . W ie rz y m y , że ru c h  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  i  do  obecnego p la n u  s w o je  tw ó r ­
cze p o p ra w k i w p ro w a d z i.

d

Z a d a n ie m  k o n t r o l i  p a ń s tw o w e j, re s o r to w e j i  spo­
łe c z n e j je s t w id z ie ć  i  w y c ią g a ć  w n io s k i z sukcesów  
w s p ó łz a w o d n ic tw a , w y k ry w a ć  ź ró d ła  h a m o w a n ia  
z d ro w e j, o f ia rn e j in ic ja ty w y  k la s y  ro b o tn ic z e j ta m , 
g d z ie  z ja w is k o  ta k ie  is tn ie je ,  u ja w n ia ć  b r a k i  i  t r u d ­
n o śc i na  ja k ie  w s p ó łz a w o d n ic tw o  n a tra f ia .

S p ra w a  w a lk i  o p o d n ie s ie n ie  d y s c y p l in y  p ra c y  
to  je d e n  z p o d s ta w o w y c h  e le m e n tó w  w y k o n a n ia  
P la n u  6 - le tn ie g o . K a ż d y  c z ło n e k  P a r t i i  i  k a ż d y  bez­
p a r t y jn y  w in ie n  z ro zu m ie ć , że każda  s tra co n a  go­
d z in a  p ra c y , każda  n ie u s p ra w ie d liw io n a  absenc ja  —  
to  z m n ie js z e n ie  w y d a jn o ś c i p ra c y , to  z w ię k s z e n ie  
k o s z tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c j i,  to  o p ó ź n ie n ie  w y k o n a ­
n ia  p la n u .

N asze o rg a n a  k o n t r o l i  p o w in n y  badać, czy  p rze ­
s trze g a n a  je s t d y s c y p lin a  p ra c y , czy i  ja k  w a lc z y  s ię  
z b u m e la n c tw e m  i  absenc ją , ja k  p ro w a d z i s ię  w a lk ę  
z p rz e s to ja m i, czy u ja w n ia  s ię  w in n y c h  ła m a n ia  d y ­
s c y p l in y  i  poc iąga  ic h  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i. T rze b a  
p a m ię ta ć , że k o n tro la  w y k o n y w a n ia  u s ta w y  o soc ja ­
l is ty c z n e j d y s c y p lin ie  p ra c y  to  n ie  ty lk o  u ja w n ia n ie  
b ra k u  d y s c y p l in y  —  to  je d n ocze śn ie  i  w  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  w y k ry w a n ie  ź ró d e ł ła m a n ia  d y s c y p l in y  i  sy ­
g n a liz o w a n ie  o  ty m  o d n o ś n y m  o rg a n o m .

Jes t w re s z c ie  jeszcze je d n o  za g a d n ie n ie , na  k tó re  
c h c ia łb y m  z w ró c ić  s p e c ja ln ie  u w a g ę  n a szym  o rg a ­
n o m  k o n tro ln y m . Je s t to  za g a d n ie n ie  jednoosobo­
w ego  k ie ro w n ic tw a  w  za rzą d za n iu  p rz e m y s łe m . N a s i 
to w a rz y s z e  w  te re n ie , nasze o rg a n a  p a r ty jn e ,  ra d y  
z a k ła d o w e  z a p o m in a ją  o ty m  często. S tw a rz a  to  ta ­
k ą  s y tu a c ję , że z a m ia s t je d n e g o  gospodarza  —  je s t 
d z ie s ię c iu  i  zaw sze p o tw ie rd z a  się w te d y  s ta ra  p ra w ­
da „g d z ie  k u c h a re k  sześć, ta m  n ie  m a co je ś ć “ .

L e n in  w  1918 r .  p is a ł o ty m  za g a d n ie n iu : 
„W s z e lk i w ie lk i  m a s z y n o w y  p rz e m y s ł, c z y l i  w ła ­
śn ie  m a te r ia ln e , w y tw ó rc z e  ź ró d ło  i  p o d s ta w a  so­
c ja liz m u  w y m a g a  b e z w a ru n k o w e j i  n a jś c iś le js z e j 
je d n o ś c i w o li ,  k tó ra  k ie ru je  w s p ó ln ą  p ra c ą  se tek , 
ty s ię c y , d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  lu d z i.  Z a ró w n o  pod  
w z g lę d e m  te c h n ic z n y m , ja k  i  e k o n o m ic z n y m  i  h i ­
s to ry c z n y m  ko n ie czno ść  ta  je s t w id o c z n a  i  w szyscy , 
k tó r z y  k ie d y k o lw ie k  z a s ta n a w ia li s ię  n a d  s o c ja li­
zm em , zaw sze u z n a w a li ją  za je g o  p rze s ła n kę .

L ecz  w  ja k i  sposób m oże b y ć  zabezp ieczona n a j­
śc iś le jsza  je d n ość  w o li?  Z a  pom ocą  p o d p o rz ą d k o w a ­
n ia  w o l i  ty s ię c y  lu d z i —  w o li  je d n o s tk i“ .

T o w . S ta lin  na  X V I  Z je ź d z ie  W K P (b )  p rz e s trz e ­
ga ł, że bez zabezp ieczen ia  jednoosobow ego  k ie ro w ­
n ic tw a  i  s u ro w e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i za to k  p ra c y  n ie  
m ożna  ro z w ią z a ć  zadań  re k o n s t ru k c j i  p rz e m y s łu .

P la n  6 - le tn i s ta w ia  p rz e d  p o ls k im i m a sa m i p ra ­
c u ją c y m i w s i w ie lk ie  za dan ia  n a  o d c in k u  w szech ­
s tro n n e g o  ro z w o ju  ro ln ic tw a , na  o d c in k u  u s tro jo ­
w e j p rz e b u d o w y  w s i p o ls k ie j.

J a k ie  za dan ia  s to ją  tu  p rz e d  o rg a n a m i k o n t r o l i  
p a ń s tw o w e j?

J e d n y m  z p o d s ta w o w y c h  za łożeń  P la n u  6 - le tn ie ­
go, o b o k  og ó lne g o  p o d n ie s ie n ia  p ro d u k c j i  ro ś lin n e j,  
z w ie rz ę c e j, p o d n ie s ie n ia  w y d a jn o ś c i z h e k ta ra  
i td .  -—  je s t w  p ie rw s z y m  rzę d z ie  s tw o rz e n ie  w a ru n ­
k ó w  d la  o b ję c ia  p o w a ż n e j części m a ło ro ln y c h  i  ś red ­
n io ro ln y c h  g o sp o d a rs tw  c h o ło p s k ic h  p rze z  s o c ja li­
s ty c z n ą  sp ó łdz ie lczość  p ro d u k c y jn ą .

D la te g o  te ż  o rg a n a  N IK  o b o k  k o n t r o l i ,  c zy  
i  ja k  w y k o n u je  s ię  p la n y  p ro d u k c j i  ro ln e j,  p la n y  za­
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s ie w ó w , k o n t r a k ta c j i  i tp .  —  w in n y  w  p ie rw s z y m  rz ę ­
d z ie  s ta le  i  s y s te m a ty c z n ie  k o n tro lo w a ć , czy re a liz o ­
w a n a  je s t na  w s i l in ia  w y ty c z n a  p a r t i i  i  rz ą d u  —  
l in ia  b e z k o m p ro m is o w e j w a lk i  k la s o w e j z w y z y s k i­
w a cze m  —  bogaczem  w ie js k im . C h o d z i o k o n tro lę ,  
czy  n a w o z y  sz tuczne  d o c ie ra ją  do  w ła ś c iw y c h  rą k , 
c zy  p om oc p rz y z n a w a n a  p rze z  p a ń s tw o  w  p o s ta c i 
b y d ła  za ro dow ego , n a s io n  s e le k c y jn y c h , k re d y tó w , 
in w e s ty c j i  -— d o c ie ra  do  ce lu .

'C h o d z i o k o n tro lę , czy ro z w ó j s p ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn y c h  o d b y w a  s ię  w  m y ś l w y ty c z n y c h  P a r t i i ,  czy 
ro z b u d o w a  s iec i p a ń s tw o w y c h  o ś ro d k ó w  m a szyn  d la  
o b s łu g i s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , z a o p a try w a n ie  
ic h  w  t r a k to r y ,  m a s z y n y  i  n a rzę d z ia  ro ln ic z e  —  o d ­
b y w a  się zg o d n ie  z w y ty c z n y m i P la n u  6 -le tn ie g o .

Je d n ą  z p o d s ta w o w y c h  zasad p rz e b u d o w y  w s i 
p o ls k ie j je s t d o b ro w o ln o ś ć  p rze ch o d ze n ia  od d ro b ­
n e j,  ro zp ro szo n e j g o s p o d a rk i c h ło p s k ie j na  to r y  go­
s p o d a rk i z e s p o ło w e j-s o c ja lis ty c z n e j.

S p ra w a  d o b ro w o ln o ś c i p rze ch o d ze n ia  to  je d e n  
z za sa d n iczych  e le m e n tó w  b u d o w y  s o c ja liz m u  na 
w s i.

T o w . S ta lin  w  s w y m  a r ty k u le  „ Z a w r ó t  g ło w y  
od su kce só w “  z m a rc a  1930 r .  ta k  p isze:

„s u k c e s y  nasze j p o l i t y k i  k o łc h o z o w e j tłu m a c z ą  
s ię  m . in . ty m , że o p ie ra  s ię ona  na  zasadach do­
b ro w o ln o ś c i ru c h u  ko łch o zow e g o ...

N ie  m ożna  za k ła d a ć  k o łc h o z ó w  p rzem ocą . B y ło ­
b y  to  g łu p ie  i  re a k c y jn e “ .

Nasze za d a n ie  p o lega  na ty m , a b y  u ła tw ić  m a ­
som  p ra c u ją c y m  w s i, b ie d n y m  i  ś re d n im  c h ło p o m  
z ro z u m ie n ie  i  p rz e k o n a n ie  s ię  o w yższo śc i gospo­
d a r k i  ze sp o łow e j n a d  g o sp o d a rką  in d y w id u a ln ą . 
W s z e lk ie  p ró b y  n a c is k u , k o m e n d e ro w a n ia , d y s k re ­
d y tu ją  je d y n ie  ideę  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h .

O to  w s k a z ó w k a  d la  o rg a n ó w  k o n t r o l i  —- badać 
i  s y g n a liz o w a ć  o n a jm n ie js z y c h  w y p a d k a c h  w y ­
p a czan ia  w y ty c z n y c h  na ty m  o d c in k u . P o d s ta w ą  
i  w a ru n k ie m  n a le ż y te j p ra c y  o rg a n ó w  k o n t r o l i  na 
o d c in k u  ro ln ic tw a  je s t z ro z u m ie n ie  p rze z  każdego  
p ra c o w n ik a  N I K  zn a n e j fo r m u ły  le n in o w s k o -  s ta l i­
n o w s k ie j:  o p a rc ie  s ię  n a  b ie d oc ie , so jusz ze ś re d n ia -  
k ie m , w a lk a  z b o g a cza m i w ie js k im i.

P la n  6 - le tn i s ta w ia  w re szc ie  w ie lk ie  za dan ia  na  
o d c in k a c h  k o m u n ik a c ji ,  t ra n s p o r tu , o b ro tu  h a n d lo ­
w ego , in w e s ty c ji  i b u d o w n ic tw a . T rze b a  będz ie  
s ta le  i  s y s te m a ty c z n ie  k o n tro lo w a ć , czy z a p la n o w a n y  
p rz e w ó z  na k o le ja c h , b u d o w n ic tw o  n o w y c h  l in i i  
k o le jo w y c h , ro z b u d o w a  w ę z łó w  k o le jo w y c h  i  ic h  
p rz e lo tn o ś ć  —  o d b y w a  się w  m y ś l w y ty c z n y c h  P la n u  
6 -le tn ie g o .

C zy p rz e w o z y  w  ru c h u  k o m u n ik a c ji  sam ochodo­
w e j o d b y w a ją  się w  m y ś l ty c h  w y ty c z n y c h  itd .

T rze b a  b ędz ie  badać i  k o n tro lo w a ć , czy  u sp o łecz ­
n io n a  s ieć d e ta lic z n a  h a n d lu  ro z w ija  s ię  po  m y ś l i  
w y ty c z n y c h  p la n u , czy  p ro d u k ty  szyb ko  d o c ie ra ją  
d o  ko n s u m e n ta , czy n ie  m a p rz e s to jó w , ja k  o d b y w a  
s ię  k rą ż e n ie  to w a ró w , id ą c y c h  z fa b r y k  i  z a k ła d ó w  
p ra c y  do  h u r to w n i i  czy h u r to w n ia  szyb ko  ro z p ro ­
w a d za  je  do  m ie js c  p rzeznaczen ia .

P a m ię ta ć  n a le ż y , że w  d z ie d z in ie  z a o p a trze n ia  
szyb ko ść  i  te rm in o w o ś ć  pos iada  d e c y d u ją c e  znacze­
n ie .

T rze b a  b ędz ie  badać, czy  p la n y  in w e s ty c y jn e  
i p la n y  b u d o w n ic tw a  re a liz o w a n e  są w  m y ś l P la n u

6 - le tn ie g o . T rz e b a  b ędz ie  k o n tro lo w a ć  ja k  w y k o n y ­
w a n e  są p la n y  s z k o ln ic tw a  p o d s ta w o w e g o , za w o d o ­
w ego , ś re d n ie g o  i  w yższego .

T rz e b a  b ędz ie  s k ru p u la tn ie  badać ja k  w y k o n u je  
s ię  p la n y  o c h ro n y  z d ro w ia , b u d o w y  o ś ro d k ó w  p ro ­
f i la k ty c z n y c h  itd .  i td .

*

W  te j w ie lk ie j  b i tw ie  ja k ą  ro z p o c z ę liś m y  ju ż  
o w y k o n a n ie  P la n u  6 - le tn ie g o , k a ż d y  a k ty w is ta  i  sze­
re g o w y  p ra c o w n ik  o rg a n ó w  k o n t r o l i  m u s i s tać s ię  
o f ia rn y m  ż o łn ie rz e m  p ra w d y , k tó r ą  p a r t ia  nasza 
n ie s ie  w  m asy.

W a lk a  o w y k o n a n ie  P la n u  6 -le tn ie g o , to  w ie lk a  
b i tw a  k la s o w a . K to  w  c y fra c h  P la n u  6 - le tn ie g o  n ie  
d o s trze g a  te j wra lk i  k la s o w e j, k to  choć p rze z  c h w ilę  
sądzi, że w y k o n a n ie  p la n u , to  s p o k o jn e  p o k o jo w e  
w ra s ta n ie  w  s o c ja liz m , te n  n ie  ro z u m ie  e le m e n ta r­
n y c h  p ra w  rzą d zą cych  ro z w o je m  spo łeczeństw a .

B u d o w a n ie  p o d s ta w  s o c ja liz m u , to  o s tra  bez­
k o m p ro m is o w a  w a lk a  z w ro g ie m  k la s o w y m , z re s z t­
k a m i k a p ita l iz m u  w  m ie śc ie  i  dużą  jeszcze bazą k a ­
p ita l iz m u  na w s i.

N asz P la n  6 - le tn i,  w  o g ó ln e j o fe n s y w ie  w a lk i  
o p o k ó j, je s t je d n y m  z w a ż n y c h  o g n iw  te j o fe n s y w y .

K a ż d y  r o k  p rz y s z łe g o  sześc io lec ia , k a ż d y  p ro c e n t 
w y k o n a n e g o  p la n u  —  to  o s ła b ie n ie  a g re so ró w  im ­
p e r ia lis ty c z n y c h . Z ro z u m ie n ie  te j p ra w d y  d o p ro w a ­
d z ić  trz e b a  do  św ia d o m o śc i każdego  ro b o tn ik a , k a ż ­
dego o b y w a te la .

T o w . B ie r u t  p o w ie d z ia ł: „N a jw a ż n ie js z y m  zada­
n ie m  nasze j P a r t i i  je s t u ś w ia d o m ić  m asom  p ra c u ­
ją c y m , że ic h  p ra ca , co dz ienna  żm u d n a , w y m a g a ­
ją ca  n a p ię c ia  s i ł  —  to  w a lk a  k la s o w a , w a lk a  z w y ­
z y s k ie m  i  zd z icze n ie m , z g ra b ie ż ą  i  t y r a n ią  im ­
p e r ia liz m u , to  w a lk a  o n o w y , le p szy  ś w ia t,  o n o w e , 
w o ln e  i  tw ó rc z e  ż y c ie  c z ło w ie k a .

D o p ie ro  w ów czas , g d y  m a sy  p ra c u ją c e  czuć s ię  
będą  ż o łn ie rz a m i na fro n c ie  w a lk i  k la s o w e j, k tó ra  
to c z y  s ię  ze w z ra s ta ją c ą  za c ię to śc ią  z a ró w n o  w e w ­
n ą trz  naszego k ra ju ,  ja k  i  n a z e w n ą trz  —  w y k o n a m y  
p o m y ś ln ie  i  p rz e k ro c z y m y  w ie lk ie  i  o d p o w ie d z ia ln e  
za d a n ia  P la n u  6 - le tn ie g o “ .

To w e z w a n ie  o d nos i s ię ró w n ie ż  i  d o  nas p ra ­
c o w n ik ó w  N a jw y ż s z e j Iz b y  K o n t r o l i ,  do  p ra c o w n i­
k ó w  k o n t r o l i  re s o r to w e j i  sp o łe czne j.

T rze b a  u ś w ia d o m ić  p ra w d ę  o za d a n ia ch  i  zna ­
c ze n iu  P la n u  6 - le tn ie g o  w s z y s tk im  n a s z y m  p ra c o w ­
n ik o m  p a r ty jn y m  i  b e z p a r ty jn y m , że m a m y  d o  
s p e łn ie n ia  o d p o w ie d z ia ln e  zadan ia . M u s im y , po 
p ie rw s z e : p ra co w a ć , po  d ru g ie : p ra co w a ć , po trz e c ie : 
p ra co w a ć .

P ra co w a ć  to  znaczy  p rz o d o w a ć  w  w a lc e  z w ro ­
g ie m  k la s o w y m , p ra c o w a ć  to  znaczy  w a lc z y ć  
o w z ro s t d o b ro b y tu  n a js z e rs z y c h  m as p ra c u ją c y c h , 
o w z ro s t k u l t u r y  i  o ś w ia ty , p ra c o w a ć  to  znaczy  
o s ła b ia ć  im p e r ia liz m , w y k o n a ć  P la n  6 - le tn i,  —  p la n  
b u d o w y  p o d s ta w  s o c ja liz m u , p la n  p o tę g i nasze j 
O jc z y z n y , p la n  z w y c ię s k ie j w a lk i  o p o k ó j.

N a  za ko ń cze n ie  k i lk a  s łó w  o  n a szych  w e w n ę trz ­
n y c h  za d a n ia ch  N IK - u .
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N a le ż y  p a m ię ta ć , że k to  chce  k o n tro lo w a ć  —  
m u s i w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  p o d n ie ść  na  w y ż s z y  p o ­
z io m  s ty l  w ła s n e j p ra c y , w ła s n e g o  p la n o w a n ia , 
w ła s n e j d y s c y p lin y .

N a le ż y  u le p szyć  i  u s p ra w n ić  nasze w ła s n e  fo r m y  
p la n o w a n ia  k o n tr o li ,  u ś c iś lić  w s p ó łd z ia ła n ie  z k o n ­
t r o lą  re s o r to w ą  i  spo łeczną. N a le ż y  ra z  na  zaw sze 

sk o ń c z y ć  z p la n o w a n ie m  n a  ś lepo, z n iż a n ie m  p la ­
n o w a n ia . B ezduszność i  a u to m a ty z m  w  p la n o w a n iu  
n ie  m oże  p rz y n o s ić  i  n ie  p rz y n o s i (n ig d y  o c z e k iw a ­
n y c h  re z u lta tó w , a le  za to  n a jczę śc ie j w yp a cza  
s łu s z n y  k ie ru n e k  . p la n o w a n ia  k o n tr o l i .

N a le ż y  s z y b k o  i  s p ra w n ie  p rz e z w y c ię ż a ć  w s z e l­
k ie  nasze b r a k i  na  o d c in k u  p la n o w a n ia , n a le ż y  p la ­
n o w a n ie  nasze u o p e ra ty w n ić . T rze b a  le p ie j n iż  do­
tych cza s  p rz y s w a ja ć  sob ie  te c h n ik ę  i  m e to d y  k o n ­
t r o l i  i  p o d n o s ić  na  w y ż s z y  p o z io m  k s z ta łc e n ie  za w o ­
dow e , id e o lo g ic z n e  i  spo łeczne. N a le ż y  ra z  w re s z c ie  
sko ń czyć  ze s z k o d liw y m  s ty le m , p a noszącym  s ię  
często w  nasze j p ra c y , z w y b u ja ły m , n ie z d ro w y m  
in d y w id u a liz m e m .

N a s i k ie ro w n ic y  m uszą  n a u c z y ć  s ię  p ra co w a ć  
zespo łow o , n ie  za p o m in a ją c  p rz y  ty m , że p ra ca  ze­
s p o ło w a  b y n a jm n ie j n ie  z w a ln ia  a n i k ie ro w n ik ó w , 
a n i in n y c h  p ra c o w n ik ó w  od ic h  o so b is te j o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i za s ta n  p ra c y  n a  o d c in k a c h  im  p o w ie ­
rz o n y c h .

N ie  m oże  ró w n ie ż  is tn ie ć  t a k i  s ta n , że n ie k tó rz y  
n a s i k ie ro w n ic y  m ie s ią c a m i n ie  w id u ją  s w y c h  p o d ­
w ła d n y c h , n ie  in s t r u u ją  ic h , a je ś l i  to  czasam i ro b ią , 
to  „p o  łe b k a c h “  b y le  zbyć . C h y b a  n ik t  b a rd z ie j ja k  
m y , p ra c o w n ic y  k o n t r o l i  p a ń s tw o w e j —  m u s im y  p a ­
m ię ta ć , że w a ru n k ie m  n a le ż y te j p ra c y  je s t s ta ła  
i  s ys te m a ty c z n a  k o n tro la  w y k o n a n ia  zadań, s ta ­
w ia n y c h  p rze z  nas n a s z y m  w s p ó łp ra c o w n ik o m .

M u s im y  b a rd z ie j n iż  d o tych cza s  za tro szczyć  s ię 
o  nasze k a d ry . T o w . S ta lin  u c z y  nas, że k a d ry  d e ­
c y d u ją  o w s z y s tk im . O lu d z i trz e b a  s ię  tro szczyć ,

trz e b a  ic h  w y c h o w y w a ć , sz k o lić , poznaw ać, u s ta w ia ć  
na  o d p o w ie d n ie  o d c in k i p ra c y . M ó w il iś m y  ju ż  o ty m  
n ie  raz , a le  m im o  w s z y s tk o  ta  g łę b o ka  p ra w d a  s ta ­
lin o w s k a  „ k a d r y  d e c y d u ją  o w s z y s tk im “  je s t jeszcze 
d fa  w ie lu  n aszych  p ra c o w n ik ó w  d a le ka .

N ie k tó rz y  sądzą, że to  k to ś  a b s tra k c y jn ie  w in ie n  
tro s z c z y ć  s ię  o lu d z i,  o  k a d ry , o ic h  w y c h o w a n ie  
id e o lo g ic z n e  i  spo łeczne.

M u s im y  n a u czyć  się m ó w ić  o k o n k re tn y c h  lu ­
d z ia ch  i  k o n k re tn y c h  zad a n ia ch , ja k ie  p rze d  ty m i 
lu d ź m i s ta w ia m y .

N a s i k ie ro w n ic y  m uszą  p a m ię ta ć , że ic h  p a r t y j ­
n y m , s o c ja lis ty c z n y m  o b o w ią z k ie m  je s t znać sw o ich  
p ra c o w n ik ó w , w id z ie ć  w  n ic h  lu d z i, a n ie  f ig u ry ,  
k tó r y m i o b s ta w ia ją  e ta ty , tro szczyć  s ię  o n ic h , p o ­
zn a w a ć  ic h  b ra k i i  b o lą c z k i, s ta le  i  s y s te m a ty c z n ie  
k o n tro lo w a ć  ja k  w y k o n u ją  s ta w ia n e  p rz e d  n im i 
zadan ia .

N a s i p ra c o w n ic y  p o w in n i w id z ie ć  w  s w y c h 'p rz e ­
ło ż o n y c h  k ie ro w n ik ó w  s w e j p ra c y , z a u fa n y c h  i  b l i ­
s k ic h  to w a rz y s z y , zw ra ca ć  s ię  do  n ic h  ze s w o im i 
tru d n o ś c ia m i, ja k ie  n a p o ty k a ją  w  p ra c y , z w ą tp l i ­
w o ś c ia m i, p la n a m i i  p ro je k ta m i.

M u s im y  na  w ie lu  jeszcze o d c in k a c h  u z d ro w ić  
a tm o s fe rę  nasze j p ra c y . W a lc z y ć  z g a d u ls tw e m , p lo t­
k a rs tw e m , n a w y k a m i w ro g im i i  o b c y m i nasze j re ­
w o lu c y jn e j  p a r t i i .

N a le ż y  b e z lito ś n ie  zw a lcza ć  p u s tą  fra ze o lo g ię , 
w a rc h o ls tw o , n ie ró b s tw o , n ie c h lu js tw o , b ra k  s u b o r- 
d y n a c j i  i  po czu c ia  o b o w ią z k u . T rze b a  w y p o w ie d z ie ć  
o s trą  w a lk ę  n a jm n ie js z y m  p rz e ja w o m  n a ru sze n ia  
ta je m n ic y  s łu ż b o w e j, p a ń s tw o w e j i  p a r ty jn e j .

I  trze b a , to w a rzysze , kochać  g łę b o ko  naszą 
P a r t ię , b y ć  o f ia rn y m  b o jo w n ik ie m  je j  n ie ś m ie r te l­
n e j id e o lo g ii m a rk s iz m u - le n in iz m u , b y ć  o d d a n y m  
ż o łn ie rz e m  je j  w ie lk ie g o  d z ie ła  —  d z ie ła  b u d o w y  
s o c ja liz m u  w  n a sze j O jczyźn ie .

W. ŁAZU C H IEW IC Z
p.o. D y r . B iu r a  K a d r  i  S z k o le n ia  

I I  Zesp. w  P re z . R a d y  M in is t r ó w

Polityka kadrow a prezydiów  rad narodowych
na tle uchw ał IV  i

1. Dobór kadr —  ważnym  zadaniem  
prezydiów rad narodowych

W  okresie  b u d o w y  soc ja lizm u w  Polsce Lu d o w e j 
s to ją  przed ra d a m i n a ro d o w ym i o lb rzym ie  i  Odpowie­
dzia lne zadania, wchodzące w  zakres n iem a l w szys tk ich  
dziedzin  życia. W a ru n k ie m  w yp e łn ie n ia  ty c h  zadań 
przez ra d y  narodow e je s t posiadanie odpow iednio  
sprawnego, przygotow anego, św iadom ego sw ych celów 
i  zadań, apa ra tu  w ykonaw czego. Im  ba rdz ie j dobrany, 
w yszko lony  ideo log iczn ie  i  zawodowo, im  le p ie j p rzys to ­
sowany Pędzie apa ra t w yko n a w czy  do w yp e łn ie n ia  po-
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w ie rzonych  m u  obow iązków , ty m  p e łn ie j i  prędze j rady  
narodow e w yp e łn ią  ciążące na n ich  zadania.

O bow iązek doboru kad r, ich  w łaściw ego rozmieszcze­
n ia  i  w yko rzys ta n ia  ciąży na p rezyd ium  rady, a zwłaszcza 
na je j przew odniczącym , k tó ry  jes t s łużbow ym  prze łożo­
n y m  w szys tk ich  p ra co w n ikó w  w yd z ia łó w  p rezyd ium  
rady.

Organem  w ykonaw czym  p re zyd iu m  w  spraw ow an iu  
p o l ity k i ka d ra m i są W y d z ia ły  i  R e fe ra ty  K a d r  i  Szkole­
n ia. One są pom ocn ikam i i  w yko n a w ca m i poleceń prze­
wodniczącego p re zyd iu m  w  w y k o n y w a n iu  zadań na leży­
tego doboru  kad r.
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2. A p a ra t w ładz  te renow ych  jeszcze n ie  stanow i 
je d n o lite j całości

U staw a o te renow ych  organach je d n o lite j w ładzy  
państw ow e j weszła w  życie dopiero przed p a ru  m iesią ­
cami.

W  w yko n a n iu  te j u s ta w y  u leg ła  scaleniu sama w ładza, 
ale dotychczas apa ra t poszczególnych danych w ładz  nie 
został scem entowany w  je d n o litą  całość, n ie  s ta ł się 
jeszcze sharm on izow anym  in s tru m e n te m  jedne j w ładzy . 
Zam iast jednego aparatu, jedne j w ładzy , m am y jeszcze 
n ie s te ty  na n ie k tó ry c h  terenach k i lk a  n iezestro jonych  
z sobą aparatów , k tó ry m i je d n o lite  i  zsynchron izow ane 
k ie ro w a n ie  jes t bardzo u trudn ione . Świadomość zm ian 
po lityczno  - us tro jo w ych , w p row adzonych  pow o łan iem  
je d n o lity c h  organów  w ła d zy  państw ow e j n ie  p rzen iknę ­
ła  jeszcze w  p e łn i do apara tu  pracowniczego.

3. Konieczność zastosowania 
p lanow e j p o lity k i ka d row e j

W  te ren ie  w  w y n ik u  n ie je d n o k ro tn ie  mechanicznego 
połączenia apara tów  poprzedn ich  w ładz  niezespolonych, 
w ys tępu je  n ie  jedna, a k i lk a  p o lity k  kad row ych , n ie 
jedna, zdrow a tendencja  zorgan izow an ia  w ysoko uśw ia ­
domionego, dobrze w yszkolonego, sprawnego aparatu , 
a szereg m a łych  p o lity k  w łasnego podw órka , k ie ro w a ­
nych m etodą p rz y k ró tk ie j k o łd ry .

Zam iast jasnej p e rsp e k tyw y  p lanow ego rozw o ju , 
ciasne, k ró tkow zroczne, b iu ro k ra tyczne  spo jrzen ie  przez 
p ryzm a t jednego w yd z ia łu , jedne j agendy.

Jednym  z podstaw ow ych  zadań, s to jących u  progu  
fo rm u ją cych  się w ładz  te renow ych , je s t zastosowanie 
da lekow zroczne j, p rzem yślane j, p lanow e j p o l ity k i k a ­
d row e j, k tó rą  ta k  o k re ś lił Tow . S ta lin :

„N a leżyc ie  dobierać ka d ry , to  znaczy:
Po pierwsze, cenić ka d ry , ja ko  z ło ty  fundusz p a r t i i  

i  państw a, dbać o n ie  i  szanować je.
P ow tóre , znać ka d ry , s ta rann ie  poznawać za le ty  

i  w a d y  kadego p ra cow n ika  kadrow ego, w iedzieć, na ja ­
k im  stanow isku  mogą się n a jle p ie j rozw inąć  zdolności 
p racow n ika .

Po trzecie, tro s k liw ie  w ychow yw ać  ka d ry , pomagać 
każdem u czyniącem u postępy p ra co w n iko w i w  podn ie­
s ien iu  się na w yższy szczebel, n ie  szczędzić czasu na c ie r­
p liw e  „za jm ow an ie  się“  ta k im i p racow n ikam i, aby p rz y ­
śpieszyć ich  rozw ó j.

Po czw arte, w e w ła śc iw ym  czasie i  śm ia ło w ysuw ać 
nowe, m łode k a d ry  na wyższe stanow iska, n ie  pozw a­
la ją c  im  zasiedzieć się na s ta rym  m iejscu, n ie  pozw a­
la ją c  im  zaśniedzieć.

Po p iąte, rozmieszczać p ra co w n ikó w  na stanow iskach 
w ten  sposób, żeby każdy p ra co w n ik  czu ł się na sw o im  
m iejscu, żeby każdy p ra co w n ik  m óg ł dać naszej w spó l­
ne j spraw ie  m aks im um  tego, co w  ogóle je s t w  stanie 
dać p rz y  sw o im  uzdo ln ien iu , ażeby ogó lny k ie ru n e k  
p ra cy  w  dziedzin ie  rozm ieszczania k a d r ca łkow ic ie  od­
pow ia d a ł w ym agan iom  l in i i  po lityczn e j, w  im ię  re a li­
zac ji k tó re j rozmieszcza się lu d z i“ .

4. P ie rw szy  w a ru n e k  —  poznanie ka d r

P ie rw szym  zadaniem  na odc inku  p o l ity k i k a d r je s t 
poznanie  kad r.

Poznanie w  drodze bezpośrednie j obse rw ac ji na 
m ie jscu  w  to k u  p racy, w  czasie w yp e łn ia n ia  obow iąz­
ków . T ow  B ie ru t w skazu je :

„Poznaw an ie  k a d r n ie  może ograniczać się —  ja k  to  
się często u  nas zdarza —  do c h a ra k te ry s ty k i to w a rz y ­
sza w  czasie jego postępów w  szkole czy na kursach 
Pa rty jn y c h , albo do s tud iow an ia  życ io rysu  czy p a p ie r­
kow ych  o p in ii, k tó re  on sam zb iera  i  p rzedstaw ia.

...ludzi trzeba poznawać i  oceniać n ie  na podstaw ie 
p rze lo tnych  z n im i zetknięć, lecz na podstaw ie  system a­
tycznego obserw ow ania ich  w zros tu  w  to k u  p racy, ich  
w ie lo k ro tn e g o  spraw dzan ia “ .

K ie ro w n ik  W yd z ia łu  K a d r, k tó ry  ma być  w y k o n a w ­
cą p o lity k i personalne j, p row adzone j przez p rze w o d n i­
czącego p rezyd ium  ra d y  na rodow e j, m usi znać osobiście 
w a d y  i  za le ty, rozw ó j i  zaham ow anie ro zw o ju  p racow ­
n ik ó w  w yd z ia łó w  p re zyd iu m  rady. A  ju ż  bezw a runko ­
w o m usi obserw ować lin ię  ro zw o jo w ą  całego apara tu  
k ie row n iczego  w  w ydz ia łach  w łasnego p re zyd iu m  oraz 
p rezyd iów  ra d  na rodow ych  niższego stopnia.

N ie  można sobie w yob raz ić  p ra w id łow ego  doboru  
rozstaw ien ia  lu d z i bez ich  g ru n to w n e j znajom ości. D la ­
tego m iejscem  p ra cy  kadrow ca  je s t n ie  ty lk o  jego b iu ro , 
lecz w szystk ie  w y d z ia ły  p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j. 
O bserw ow anie lu d z i w  to ku  ich  zajęć jes t pods taw ow ym  
w a ru n k ie m  p racy  kadrow ca.

Spostrzeżenia kadrow ca  n ie  mogą być  ty lk o  ta je m ­
n icą jego zaw odnej pam ięci. System  e w id e n c ji k a d r —  
to  odpow iednie  k a rto te k i, w  k tó ry c h  na leży odnoto­
w yw a ć  swe spostrzeżenia, b y  móc je  w ie lo k ro tn ie  
sprawdzać i  kon tro low ać, b y  m o g ły  stać się obrazem  roz­
w o ju  p racow n ików .

5. D ru g i w a ru n e k : w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  
i  rozstaw ien ie  p ra co w n ikó w

Jedną z cech p ra w id ło w e j p o l ity k i k a d r je s t w ła śc i­
we w yko rzys ta n ie  i  rozs taw ien ie  p ra co w n ikó w  stosow­
n ie  do ich  k w a li f ik a c ji  i  uzdo ln ień.

Tymczasem  doszły ju ż  do Zespołu I I  w  P re zyd iu m  
R ady M in is tró w  sygna ły  świadczące o n iedocen ian iu  te j 
zasady. W  n ie k tó ry c h  prezyd iach  w o jew ódzk ich  ra d  na ­
rodow ych  p ra co w n icy  finansow o - budże tow i l ik w id u ją ­
cych się w y d z ia łó w  budżetow o - gospodarczych są p rze ­
noszeni do różnych  w yd z ia łó w , gdzie n ie  zawsze będą 
m o g li w yko rzys tać  sy,--: k w a lif ik a c je  z zakresu rachun ­
kow ości. N a tom iast \ /y d z ia ły  finansow e, p rze jm u jące  
czynośći rachunkow e daw nych  w y d z ia łó w  budżetow o- 
gospodarczych c ie rp ią  w łaśn ie  na b ra k  p ra co w n ikó w  
w y k w a lif ik o w a n y c h  w  ty m  zakresie.

D ru g im  p rzyk ła d e m  b ra k u  p rzem yślane j p o lity k i ka ­
d row e j je s t liczne zw a ln ian ie  p ra co w n ikó w  b. In sp e k to ­
ra tó w  P racy, m im o, że te fu n k c je  p rze jm u ją  w y d z ia ły  
p ra cy  i  pom ocy społecznej.

In n y m  p rzyk ła d e m  będzie bezwzględne zw a ln ia n ie  ze 
s łużby państw ow e j b y ły c h  sekre ta rzy  zarządów  g m in ­
nych, k tó rz y  w p raw dz ie  n ie  na dotychczasow ych stano­
w iskach, gdyż te w  poprzedn ie j fo rm ie  n ie  is tn ie ją , ale 
na in n ych  stanow iskach m o g lib y  być  pożyteczni.

Zadanie w łaściw ego w yko rzys ta n ia  i  rozm ieszczenia 
lu d z i sta je przed kad row cam i obecnie ze zdw o joną  siłą. 
W yn ika  to  z jedne j s tro n y  z obow iązku  p lanow ego w yko*
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rzys ta n ia  apara tu  b. w ła d z  n iezespolnych ja k  w ła d z  ska r­
bow ych , K u ra to r ió w , In sp e k to ra tó w  P racy, U rzędów  Z a ­
tru d n ie n ia  i  W o jew ódzk ie j K o m is ji P lanow an ia  Gospo­
darczego, a z d ru g ie j s tro n y  z konieczności w łaściw ego 
w y ko rzys ta n ia  b. apara tu  samorządowego w  te ren ie . 
P rezyd ia  rad na rodow ych  o trz y m a ły  obecnie szereg 
u p ra w n ie ń  w  dziedzin ie  p o lity k i ka d ro w e j, k tó ry c h  
up rzedn io  w ładze a d m in is tra c ji ogó lne j n ie  posiadały. 
D la  p rz y k ła d u  wskazać na leży p ra w o  przenoszenia n ie ­
k tó ry c h  p ra co w n ikó w  z p o w ia tu  do p o w ia tu  w  obrębie 
w o jew ódz tw a , p rzys ługu jące  dotychczas w ładzom  cen­
tra ln y m . R ola kad row ca  obecnie rozrosła  się znacznie, 
zakres zadań u le g ł znacznemu rozszerzeniu. To pow o­
d u je  rów n ież  w zros t jego odpow iedzia lności.

6. T rzec i w a ru n e k : obow iązek zaostrzenia 
czujności k lasow e j

Jednym  z w a ru n k ó w  w łaściw ego doboru  k a d r jes t 
obow iązek zaostrzenia czujności k lasow e j. Tow . B ie ru t 
na  IV  P lenum  w skazał, ja k o  na jedno z wysoce odpo­
w ie d z ia ln ych  zadań p rezyd iów :

„P og łęb iać n ieustann ie  czujność organów  państw o­
w ych  w  stosunku do w ro g ie j d y w e rs ji i  s k ry ty c h  dzia­
ła ń  w ro g a ' k lasowego...“

Ostrze czujności re w o lu c y jn e j, w y k u te  przez I I I  P le ­
n u m  - m usi zawsze służyć kad row com  do oddzielenia 
i  n iszczenia u k ry ty c h  w ro g ó w  k lasow ych.

Czujność klasow a na odc inku  apara tu  państwowego, 
niedopuszczenia w roga  do pene trac ji, un ie m o ż liw ie n ia  
szpiegostwa i  a k tó w  d y w e rs ji —  oto jedno  z podstaw o­
w ych  zadań kadrow ca.

7. C zw a rty  w a ru n e k : podnoszenie poziom u po litycznego 
i  uśw iadom ien ia  ideologicznego

O bok czujności w  doborze kad r, drogą w a lk i z w ro ­
g iem  k la so w ym  je s t podnoszenie poziom u po litycznego  
i  uśw iadom ien ia  m arks is tow sko  - len inow sk iego  ogółu 
p ra co w n ikó w , a zwłaszcza w skazanie im , ja ko  na oręż 
w a lk i k lasow e j U s ta w y  o zachow aniu ta je m n icy  pań- 
s tow ow e j i  s łużbowej.

P o lity k a  kad row a  n ie  w ycze rpu je  się na doborze, 
w yko rzys ta n ia  i  rozm ieszczeniu ka d r, na odsianiu  z łych  
i  w ro g ich  e lem entów .

Tow . B ie ru t na IV  P lenum  p o d k re ś lił:
„N ie m n ie j is to tną , tru d n ą  i  odpow iedzia lną  je s t um ie ­

jętność... kszta łcen ia, w ysuw an ia  k a d r i  op iekow ania  
się n im i...“

K a d ry  n ie  są obiektem , s ta łym , n iezm iennym . One 
rosną, w zbogacają swą w iedzę i  doświadczenie, m o b ili­
zu ją  s ię .d o  w yko n a n ia  zadań, d o jrzew a ją  po lityczn ie . 
A le  może zachodzić ró w n ie ż  z ja w isko  wsteczne. K a d ry  
m ogą się rozpadać, tra c ić  zapał, zniechęcać się. W ie le  
tu ta j zależy od przem yślane j, da lekow zroczne j p o lity k i 
k a d ro w e j. U m ie ję tność w ysu w a n ia  lu d z i, zachęcania ich  
do pokonyw an ia  trudnośc i, szkolenie, otaczanie opieką, 
um ie ję tność tw o rze n ia  zespołu —  oto m e tody  p racy  do­
brego kadrow ca.

R o la  k o n ta k tó w  osobistych kad row ca  z p ra co w n ika ­
m i u zd o ln ionym i, rosnącym i, w y b ija ją c y m i się jes t n ie ­
zm ie rn ie  ważna. Przez w ysuw an ie  p ra co w n ikó w  uzdo l­
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n ionych  n ie  na leży rozum ieć na tychm iastow ego, w yso ­
k iego aw ansow ania p racow n ika , o k tó ry m  się coś po­
chlebnego usłyszało. Obserwow ać go w  to ku  p racy, zba­
dać jego zam iłow an ia , ro zw ija ć  uzdo ln ien ia , szko lić we 
w ła śc iw ym  k ie ru n k u  —  a dop iero  późn ie j przenieść na 
upatrzone odpow iedn ie  s tanow isko i  tam  ponow nie  o to­
czyć go opieką, zapew nić m u pomoc, w  okresie w ys tę ­
pu jących  na każdym  s tanow isku  trudnośc i, szko lić  
w  dalszym  ciągu —  oto droga w ysuw an ia , droga w y ­
chow yw an ia  kad r. K a d ro w ie c  w in ie n  rozw inąć  w  sobie 
w ysok ie  poczucie odpow iedzia lności za w ych o w yw a n ie  
kad r. W in ie n  on pam iętać o zasadzie, że przedwcześnie 
lu b  na n iew łaśc iw e  stanow isko w ysu n ię ty  p ra co w n ik  —• 
to  s tra ta  w  postaci źle pe łn ionych  obow iązków  i  może 
jeszcze boleśniejsza stra ta , w  postaci zniechęconego, 
rozgoryczonego człow ieka.

8. P rezyd ia  rad  narodow ych  
m a ją  obow iązek w ysuw an ia  ka d r

P rzed p re zyd ia m i rad  na rodow ych  zadanie w ysu ­
w an ia  k a d r s to i w  całe j ostrości. Rozszerzony zakres 
dz ia łan ia  rad  na rodow ych  w ym aga szybkiego w zrostu  
jakościow ego kad r. R ealizacja  P lanu  6-c io le tn iego po­
w odu je  znaczny w zros t zapotrzebow ań na w y k w a lif ik o ­
w anych  p ra co w n ikó w  w e w szys tk ich  dziedzinach dz ia ­
ła lnośc i lu d zk ie j. D la tego też liczen ie  na d o p ływ  w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  s ił p racow n iczych  z zew nątrz, b y ło b y  po­
l i ty k ą  k ró tkow zroczną  i  n ie rea lną . T rzeba w y ra źn ie  na­
s taw ić  się na rozw ó j w łasnych  ka d r drogą ich  szkolenia 
i  w ych o w yw a n ia  oraz na ja k  n a jb a rd z ie j celowe w y ­
korzys tan ie  posiadanych k a d r drogą zdecydowanej w a lk i 
z b iu ro k ra tyzm e m  poprzez zw o ln ien ie  znacznej jeszcze 
lic z b y  p ra co w n ikó w  od zbędnej, n iko m u  n iepotrzebne j 
pap ie row e j k rz ą ta n in y  i  za trudn ien ie  ich  p rz y  w y k o n y ­
w a n iu  ko n k re tn ych  zadań. W a lka  z b iu ro k ra tyzm e m  to 
jeden z odc inków  w a lk i o pożyteczne, p ro d u kcy jn e  
kad ry .

W łaśc iw ą  drogą do uzupe łn ian ia  obsad persona l­
nych je s t za tru d n ia n ie  m łodzieży i  kob ie t, i  s tw orzenie  
im  odpow iedn ich  w a ru n kó w  rozw o jow ych .

N ie  w o lno  rów n ież  zapominać, zwłaszcza p rezyd iom  
rad  na rodow ych  o n iezupe łn ie  w yko rzys ta n ym  reze r­
w uarze  pracow n iczym , ja k i s tanow ią  na pew nych te ­
renach au toch ton i —  Ślązacy, M azurzy i  Kaszubi.

9. N adzór nad p o lity k ą  kad row ą

Na prezyd iach  rad  na rodow ych  w yższych stopn i c ią ­
ży  obow iązek nadzorow an ia  p o lity k i ka d row e j p re zy ­
d ió w  rad  na rodow ych  niższych stopni.

N adzór nad p o lity k ą  personalną p rezyd iów  rad  na­
rodow ych  niższych s topn i u m o ż liw ia  prow adzenie  je d ­
n o lite j p o lity k i na te ren ie  całego w o jew ództw a , pozw a­
la  na ró w nom ie rne  nasycenie te renu  personelem  o od­
pow iedn ich  k w a lif ik a c ja c h , u ła tw ia  w ysuw an ie  uzdo l­
n io n y c h !  w y b ija ją c y c h  się jednostek, s tw arza  odpów ied- 
n i ho ryzo n t dz ia łan ia  d la  d ługo fa low e j, p lanow e j p o li­
ty k i.

10. F o rm y  szkolenia k a d r przez Zespół I I

Jedną z na jw ażn ie jszych  d źw ig n i ra c jona lne j p o li­
ty k i  ka d ro w e j, pods taw ow ym  w a ru n k ie m  w zros tu  ja k o ­
ściowego k a d r je s t szkolenie.
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W  dążeniu do podniesien ia  poziom u uśw iadom ien ia  
po litycznego i  stopn ia  p rzygo tow an ia  zawodowego 
u  ja k  na jw iększe j ilo śc i p ra co w n ikó w  w yd z ia łó w  p re ­
zyd ió w  rad  narodow ych  Zespół I I  P rezyd ium  Rady 
M in is tró w  p o d ją ł w  ro ku  b ieżącym  szeroką akcję  szko­
len iow ą.

Na k ró tk ic h , bo za ledw ie trzy tyg o d n io w ych  9 k u r ­
sach w  ośrodkach cen tra lnych  zostanie przeszkolonych 
981 p ra co w n ikó w  p rezyd iów  rad  pow ia tow ych  oraz 550 
p ra co w n ikó w  p rezyd iów  gm innych  rad  narodow ych.

Poza ty m  specja lną fo rm ą  szkolenia bez o d ryw an ia  
p ra co w n ikó w  od zajęć zostanie przeszko lonych 2.280 
p ra co w n ikó w  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych. 
K ie ro w n ic y  szeregu w yd z ia łó w  p rezyd iów  w o jew ódz­
k ic h  rad  narodow ych  będą w  ro ku  bieżącym  in s tru o w a ­
n i na odbyw anych  okresowo odpraw ach.

Celem tych  zam ierzeń jest objęcie w  stosunkow o 
k ró tk im  okresie czasu ja k  na jw iększe j lic zb y  ludz i, k tó ­
ry m  trzeba choć w  zarysie przedstaw ić pe łn ię  zm ian 
w yn ika ją cych  z u s ta w y  o te renow ych  organach je d n o ­
l i te j  w ła d zy  państw ow e j. Szko len iem  są ob jęc i k ie ro w ­
n ic y  re fe ra tó w  p rezyd iów , by  tą  drogą osiągnąć ja k  n a j­
w yda tn ie jsze  s k u tk i szkolenia, b y  pośrednio w yw rzeć  
w p ły w  na ca łokszta łt dz ia ła lności apara tu  p ra co w n i­
czego p re zyd iów  ra d  narodow ych.

N a jw iększą  uw agą otoczono jednak szkolenie człon­
kó w  p rezyd iów  rad  narodow ych. P lan  p rze w id u je  szko­
len ie  cz łonków  p rezyd iów  rad narodow ych  w szystk ich  
stopni, a w ięc  sekre ta rzy i  zastępców przew odniczących 
p re zyd ió w  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych, w szystk ich  
przew odniczących i sekre ta rzy p rezyd iów  pow ia tow ych  
rad  narodow ych  oraz w szystk ich  przew odniczących 
i  w iększość sekre ta rzy  p rezyd iów  gm innych  rad  n a ro ­
dow ych. W  p lan ie  ty m  bodaj, że na jw ażn ie jszy  obow ią ­
zek został z łożony na b a rk i p rezyd iów  w o jew ódzk ich  
rad  narodow ych. Każde z ty ch  p rezyd iów  ma obow iązek 
zorgan izow an ia  u siebie stałego ośrodka szkoleniowego 
d la  oko ło  50 słuchaczy, w  k tó ry m  stale będą szkoleni 
cz łonkow ie  p rezyd iów  gm innych  rad  narodow ych. Ce­
lem  tego szkolenia będzie w y jaśn ien ie  przew odniczącym  
i  sekretarzom  p rezyd iów  gm innych  rad  ich  codziennych 
obow iązków . Szkolenie to  n ie  może ograniczać się do 
podania obow iązu jących przep isów  p raw nych  w  różnych 
dziedzinach, a g łó w n ym  jego celem jes t om aw ian ie  
p rak tycznych , codziennych zadań, ze specja lnym  zw ró ­
ceniem uw ag i na zagadnienie socja lis tyczne j przebudo­
w y  w si, k lasow y ch a ra k te r budżetu i  p o lity k i podat­
kow e j.

O m aw ia jąc codzienne zadania, trzeba w drożyć 
słuchaczy do popraw nego s ty lu  p racy p rezyd iów . W y ­
jaśn ić  fo rm y  łączności i  zależności p re zyd iów  od rady  
i  k o m is ji, od p rezyd iów  rad  wyższego stopnia. Trzeba 
im  wskazać jako  jedną z podstaw ow ych zasad w y k o n y ­
w an ia  w ładzy , w ciągan ie  do w spó łdz ia łan ia  mas p racu ­
jących. F o rm y  sp raw ow an ia  w ła d zy  przez prezyd ia  rad  
na rodow ych  są nowe, w y k u w a ją  się w  codziennych, 
p ra k tyczn ych  zajęciach, i  w  ty m  tk w i ich  rew olucyjność.

W  szko len iu  cz łonków  p rezyd iów  gm innych  rad na ­
rodow ych  trzeba w idz ieć  a k t p o lity czn y  o pow ażnym  
znaczeniu. M a ono na celu w prow adz ić  w  życie ustawę 
o te renow ych  organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j, 
ma służyć d la  na jsp raw n ie jsze j re a liza c ji l in i i  p o lity k i 
P a r t i i  i  Rządu. I  d latego n ie  można szczędzić s ił i  starań,

d la  te j fo rm y  szkolenia. T rzeba b y  spraw ą tą  ż y ły  nie; 
ty lk o  O ddzia ły  Szkolenia. T rzeba b y  spraw ę tę  p o trą * 
k to w a ły  ja ko  sw oją p rezyd ia  w o je w ó d zk ich  ra d  n a ro -  
dow ych, a k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  ka d r u zn a li za sw oje 
pierwsze, na jw ażn ie jsze  i  n a jp iln ie jsze  zadanie.

D la  ścisłego pow iązan ia  te m a ty k i w y k ła d o w e j z co­
dziennym  życiem  p re zyd iu m  gm inne j ra d y  na rodow e j, 
jes t niezbędne, aby każdy z w yk ładow ców , a zwłaszcza 
w y k ła d a ją c y  p rzedm io ty , om aw ia jące fo rm y  p racy  ra d y  
narodow e j, k o m is ji i  p re zyd iu m  oraz w y k ła d o w c y  
spraw  p lanow ania , ro lnych , budże tow ych  i  poda tko­
w ych  b y li p rz y n a jm n ie j po je d n ym  d n iu  w  trzech  
różnych gm inach, b y  m o g li p rzy jrze ć  się z b lis ka  a k tu a l­
n ym  zagadnieniom , spraw om , k łopo tom  i  trudnośc iom , 
b y  m o g li w  sw ych w yk ła d a ch  posług iw ać się a k tu a ln y ­
m i, p ra w d z iw ym i, n iezm yś lonym i p rzyk ła d a m i. Trzeba, 
by  uczestn icy ku rsu  w zbogac ili swą w iedzę p ra k tycz ­
n y m i w skazaniam i, ze zrozum ien iem  ich  p o lity czn e j, 
k lasow e j s iły  napędowej, by, gdy  w rócą  do sw ych zajęć, 
n ie  naś ladow a li z łych, s ta rych  w zorów , a m ie li w łasny, 
pogląd na spraw y. O czyw iście w ym agan ia  te  są duże, 
za duże ja k  na ku rs  za ledw ie jedenastodn iow y. A le  to  
jes t celem tego szkolenia. T rzeba uw zg lędn ić, że ucze­
s tn ika m i jego będą ludzie , k tó rz y  p ra k tyczn ie  dobrze ze­
tk n ę li się z trudnośc iam i i  p rzy ja d ą  na ku rs  z o lb rzym ią  
ilośc ią  pytań , w ą tp liw o śc i. W y jaśn ić , rozw iać w ą tp li­
wości i  p rzy  tym , na tych  żyw ych  p rzyk ładach , uczyć 
w szystk ich  —  oto m etoda, k tó ra  u ła w i w yp e łn ie n ie  tego 
w ie lk ie g o  zadania ja k ie  sobie n a k re ś liliśm y .

W ażnym  m om entem  każdego szkolenia jes t odpo­
w ie d n i dobór słuchaczy. K ażdy ku rs  m usi być organ izo­
w a n y  z m yślą o celu, k tó re m u  on służy. N a jeden ku rs  
np. należy dobierać kandyda tów  z gm in  uprzem ysło ­
w ionych , na in n y  z gm in, w  k tó ry c h  spółdzielczość p ro ­
d u kcy jn a  jest mocno rozw in ię ta , na in n y , gdzie ro zw ó j 
spółdzielczości napo tyka  na poważne trudnośc i. I  tem a­
tykę , k tó rą  w  zasadzie trzeba ściśle jednakow o stoso­
wać, ale k tó ra  m usi uw zg lędn iać specjalne zagadnienie 
in te resu jące k o n k re tn y  zespół słuchaczy. D la tego przed 
każdym  kursem  należy odbyw ać kon fe renc ję  z w y k ła ­
dow cam i, na k tó ry c h  na leży om ów ić dośw iadczenie po­
przedn ich  ku rsó w  oraz zm iany, kó re  na leży w p row adz ić  
w  ku rs ie  następnym . U w agi, do k tó ry c h  w  drodze do­
św iadczenia tow arzysze do jdą  w  te ren ie , na leży skrzę t­
n ie  zapisywać, b y  one n ie  g inę ły , a b o gac iły  nasze do­
świadczenia.

S tosunkow o dużo czasu poświęcono te j fo rm ie  szko­
len ia , gdyż is to tn ie  na leży ona do na jw ażn ie jszych . N ie  
znaczy to  jednak, b y  inne fo rm y  b y ły  m ało ważne, m ało  
potrzebne, ty lk o  w  ro k u  b ieżącym  u d z ia ł prezydiów , 
w  in n ych  fo rm ach  szkolenia będzie stosunkow o n ie ­
znaczny. Szkolenie w  ośrodkach będzie w  zasadzie p ro ­
wadzone rów n ież  cen tra ln ie . A le  obow iązek otoczenia; 
opieką ośrodków  cen tra lnych , zna jdu jących  się na te ­
renach poszczególnych w o je w ó d z tw  spoczywa na w ła ­
śc iw ym  p rezyd ium  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j. W y ­
dz ia ły  K a d r i  Szkolenia w  G dańsku, Szczecinie, Pozna­
n iu  i  Łodz i -  w o j. muszą pomóc k ie ro w n ik o m  ta m te j­
szych ośrodków  w  doborze w yk ła d o w có w  oraz w  w ie lu  
czynnościach techn icznych  i  gospodarczych.

P rzys tępu jąc  obecnie do szerokie j a k c ji szko len io­
w e j, na leży zdać sobie sprawę, że w in n a  ona być  w stę­
pem  do re fo rm y  p o lity k i ka d ro w e j.



N r 18 (180) KADA NARODOWA a

S zko lić  na leży  n ie  d la  samej zasady, ale d la  k o n ­
k re tnego  celu, ja k im  je s t podniesienie ideologiczne i  fa ­
chow e now ych  kad r.

S zko len ie  po w in n o  w y z w o lić  re ze rw y  lu d zk ie  u k ry te  
W gąszczu 145.000 m asy p ra co w n ikó w  p rezyd iów  rad  
na rodow ych , u ja w n ić  lu d z i w  s ty lu  P s trow sk ich , A p r ia -  
sów, G ośc im ińsk ich  i  K ra je w s k ic h . N ie  w ą tp im y , że 
a kc ja  szko len iow a i  m ądra  p o lity k a  personalna w ysun ie  
n a  czoło p a tr io tyczn e j m asy p racow n icze j na jlepszych, 
na jd z ie ln ie jszych , n a jo fia rn ie jszych  je j p rzeds taw ic ie li. 

' Tow . B ie ru t w skazał, ja k o  jedną  z d róg p row adzą­
cych  do rozw iązan ia  zagadnienia w y k w a lif ik o w a n y c h  
i  k ie ro w n iczych  kad r.

i • „P ra w id ło w y  system  szko len ia  n o w ych  ka d r, ta k i 
system , k tó r y  b y  p rz y  stosunkow o n a jm n ie jszych  na­
k ła d a ch  daw a ł na jw iększe  i  najszybsze w y n ik i“ .

R ea lizu jąc to  w skazanie  Zespół I I  P re zyd iu m  R ady 
M in is t ró w  w  po rozum ien iu  z K a n ce la rią  R ady Państw a 
p rz e w id u je  różne fo rm y  szkolenia, celem w y k o rz y s ta ­
n ia  w szys tk ich  is tn ie ją cych  m ożliw ości. N a leży wskazać 
na  szkolenie o tw arte , bez o d ryw a n ia  p ra co w n ikó w  
od zajęć, oraz na szkolenie korespondencyjne. Obie 
te  fo rm y  pozw a la ją  ka d ro w co w i obserw ować p ra ­
c o w n ik ó w  n ie  ty lk o  p rz y  p racy, ale i  w  czasie nauk i. 
D a ją  m u  możność bezpośrednie j obse rw ac ji w zros tu  
ideologicznego p ra co w n ikó w , jego za in teresow ań spo­
łecznych. K a d ro w ie c  w in ie n  byw ać często na w yk ła d a ch  
i  ko lo kw ia ch , poznawać osobiście lu d z i, sk rzę tn ie  zbie­
rać  op in ie  w yk ła d o w có w  i  k ie ro w n ik ó w  ku rsu , a p rz y  
ty m  w y ła w ia ć , zdobyw ać w ysuw a jących  się p racow n ików . 
-Trzeba zorganizow ać sobie ta k i system  e w id e n c ji kad r, 
k tó r y  b y  p o zw o lił p rzypom nieć w  każdej c h w ili w szys t­
k ic h  uzdo ln ionych  p ra co w n ikó w , w yra s ta ją cych  ponad 
poz iom  otoczenia, b y  móc ich  w e w ła śc iw ym  m om encie 
przesunąć do w łaściw ego im  poziom u, b y  u m o ż liw ić  im  
’da lszy rozw ó j.

P la n  szko len ia  opracow any przez Zespół I I  obe jm u je  
ty lk o  szkolenie dotyczące Członków p rezyd iów  i  p racow ­
n ik ó w  w yd z ia łó w , d la  k tó ry c h  w ładzą  naczelną jes t P re ­
zes R ady M in is tró w . N ie  obe jm u je  na tom ias t szkolenia 
«organizowanego d la  p ra co w n ikó w  in n ych  w y d z ia łó w  fa ­
chow ych  przez w łaśc iw e  M in is te rs tw a  lu b  O ddz ia ły  
K a d r  i  Szkolenia. P rezyd ia  ra d  na rodow ych  w in n y  ściśle 
¡Współdziałać w  ty m  zakresie, a W y d z ia ły  K a d r  i  Szko­
le n ia  m a ją  Obowiązek w spó łdz ia łan ia  i  nadzorow an ia  
p ra c  O ddz ia łów  K a d r i  S zko len ia  w  w ydz ia łach  facho­
w ych .
1 N adzór obe jm u je  sp ra w y  doboru ka n d yd a tó w  k o o r­
d y n a c ji techniczno - o rgan izacy jne j, a przede w szyst­
k im  doboru  w yk ła d o w có w  i  p rog ram ów , o i le  n ie  zosta ły  
<>ne opracowane lu b  za tw ierdzone przez w ładze cen­
tra ln e .

11. W ychow an ie  k a d r

Jedną z podstaw  p o l ity k i ka d row e j je s t w y c h o w y ­
w an ie  kad r. W  ty m  celu kad row iec  m usi ściśle w spó ł­
dz ia łać z m asow ym i o rgan izac jam i społecznym i dz ia ła ­
ją c y m i w śród  p ra co w n ikó w , a szczególnie ze Z w ią zk ie m  
Zaw odow ym , Tow . P rz y ja ź n i P o lsko  - R adzieckie j, 
Z M P  i  L ig ą  K ob ie t.

K a d ro w ie c  w in ie n  u ła tw ia ć  im  ro zw ó j, byw ać na 
zebraniach, obserw ować w ysuw a jących  się dz ia łaczy 
społecznych. W  po rozum ien iu  z ty m i o rgan izac jam i od­
dz ia ływ ać  na p ra co w n ikó w  w  k ie ru n k u  podniesienia 
uśw iadom ien ia  po litycznego, pog łęb ien ia  soc ja lis tycz­
nego stosunku do p racy. Szczególne znaczenie ma 
w spó łpraca ze Z w ią zka m i Z a w o d o w ym i w  zakresie t r o ­
sk i o cz łow ieka pracy, podniesien ia  stanu bezpieczeń­
s tw a  i  h ig ie n y  p racy, ro zw o ju  a k c ji socja lne j, d z ia ła l­
ności k u ltu ra ln o  - ośw ia tow e j, zw iązkow e j a k c ji szkole­
n io w e j.

Mocno podkreś lić  na leży w ażną ro lę  ścisłego p ow ią ­
zania kadrow ca  z p a rty jn ą  organizacją  podstaw ową. M a 
to  g łębokie  znaczenie p rz y  re a liza c ji p o lity k i kad row e j.

Tow . N ow ak, sekre tarz  K C  PZPR, w  sw oim  a rty k u le  
„O  n ie k tó ry c h  zagadnieniach ideo log icznych p o lity k i 
k a d r“  określa  ro lę  ra d  na rodow ych  w  dz iedzin ie  po­
l i t y k i  ka d r: „R a d y  narodow e mogą i  muszą spełnić ro lę  
m asowej ku źn i now ych  k a d r“ . Zadanie to  ciąży bezpo­
średnio  na p rezyd iach ra d  narodow ych. A pa ra tem  w y -  
k o n y w u ją c y m  te zadania są W y d z ia ły  i  O ddzia ły  K a d r  
i  Szko len ia  p re zyd ió w  rad  narodow ych. Jednym  z pod­
s taw ow ych  w a ru n k ó w  w yp e łn ie n ia  tego zadania jes t 
w ysok ie  uśw iadom ien ie  po lityczne  p ra co w n ikó w  tych  
jednostek o rgan izacy jnych . Im  pew n ie jszy  i  m ocnie jszy 
p o lityczn ie  je s t kad row iec  ty m  ła tw ie j i  szybcie j z re a li­
zu je  podstaw ow e zadania w  dz iedzin ie  w zros tu  k a d r —  
ustaw iczne podnoszenie poziom u św iadom ości p o lity c z ­
ne j szerokich rzesz pracow niczych.

Tow . S ta lin  na X V I I I  Z jeździe  W K P  (b) w skazał:
„N a le ży  uznać za pe w n ik , że im  w yższy je s t poziom  

p o lity c z n y  i  uśw iadom ien ie  m arks is tow sko  - le n in o w ­
skie p ra co w n ikó w  ja k ie jk o lw ie k  dz iedz iny p racy  pań­
s tw ow e j i  p a r ty jn e j, ty m  w yższy jes t poziom  samej 
p racy, ty m  b a rdz ie j je s t ona owocna, ty m  w iększe są 
w y n ik i p ra cy  i  p rzec iw n ie  —  im  niższy je s t poziom  po­
lity c z n y  i  uśw iadom ien ie  m arks is tow sko  -  len inow sk ie  
p racow n ików , ty m  m ożliw sze je s t fiasco i  n iepow odze­
n ie  W ich  p racy, ty m  m ożliw sze je s t w y ja ło w ie n ie  
i  p rzerodzenie  się sam ych p ra co w n ikó w  w  ogran iczonych 
m a łos tkow ych  p ra k ty k ó w , ty m  m ożliw sze jes t ich  z w y ­
rod n ie n ie “ .

W  ja k i sposób powsta je autoryte t? T y lko  przez pracę, przez in ic ja ­
tyw ę, przez aktywność v .

Jeśli postaw ić pytan ie  po  ja k ie j l in i i  ma iść aktyw izacja pracy rad 
narodow ych, to chodzi o  to, aby rady uj swej praktycznej dzia ła lności 
codziennej b ra ły  przede wszystkim  na warsztat na jbardz ie j palące, na jbardz ie j 
żyw otne zagadnienia społeczne, k tó re  dom agają się rozw iązania  i  starały 
się je  rozujiązyuiać na m łasnjjm  terenie. Bolesław  B .em l



10 RADA NARODOWA N r 18 (180),

W. FEDOROWICZ
S e k re ta rz  P re z y d iu m  

S to łe c z n e j R a d y  N a ro d o w e j

Pierwszy okres pracy komisji
Na p lena rne j sesji S tołecznej R ady N arodow e j w  dn iu  

17 lip ca  1950 r. w yb ra n e  zosta ły, zgodnie z uchw a łą  
R ady Państw a z dn ia  12 m a ja  b. r., kom is je  ra d y  oraz 
za tw ie rdzen i ich  przew odniczący.

P ow o łanych  zostało 10 k o m is ji s ta łych  obe jm u jących  
101 cz łonków , w  ty m  39 osób a k ty w u  społecznego spoza 
cz łonków  rady . Do p ra cy  w  kom is jach  zosta li pow o­
ła n i spoza ra d y  —  ro b o tn icy  budow lan i, m e ta low cy, p ra ­
cow n icy  u m ys ło w i, kob ie ty , cz łonkow ie  p a r t ii,  Z M P -cy  
i  b e zp a rty jn i. W prow adzono do k o m is ji: 20 ro b o tn ik ó w  
z p ro d u k c ji, 19 p ra co w n ikó w  um ys łow ych , w  ty m  11-cie 
kob ie t. W  poszczególnych kom is jach  a k ty w  społeczny 
spoza ra d y  s tanow i pow ażną część stanu liczebnego np.: 
w  k o m is ji o św ia ty  m am y 7 radnych  i  5 cz łonków  ko ­
m is ji spoza rady , w  ty m  3 z a k ty w u  ośw iatowego, 1 ro ­
b o tn ika  i  1 u rzędn ika . Do k o m is ji b u d o w n ic tw a  p lenum  
z a tw ie rd z iło  8 radnych  i  5 osób spoza ra d y  —  w  ty m  1 
m odern iza to ra  w  b u d o w n ic tw ie , awansowanego z m u ra ­
rza, 1 m a js tra  b rygadzistę , 1 posadzkarza, in żyn ie ra  p la ­
n is tę  i  1 p racow n ika  um ysłow ego - księgowego.

W  okresie k i lk u  d n i po sesji —  kom is je  na p ie rw ­
szych zebraniach w y b ra ły  p rezyd ia , w y ło n iły  "podkom i­
sje i  op racow a ły  p la n y  p racy, gdzie uw zg lędn ione  zo­
s ta ły  zagadnienia, k tó re  p re zyd iu m  n a k re ś liło  sobie do 
przepracow an ia  w  ram ach swego p lanu  pracy.

P rzyk ła d o w o  podaję  p lan  p racy  k o m is ji h and lu  oraz 
k o m is ji o św ia ty  i  k u l tu r y  na m iesiące —  sie rp ień , w rze ­
sień i  paźdz ie rn ik  b. r.:

P lan  p racy  k o m is ji hand lu :
analiza w yko n a n ia  budże tu  w y d z ia łu  h and lu  za 
p ierw sze półrocze 1950 r., •
ana liza  p lanu  inw estycy jnego  na 1951 r., 
spraw ozdanie  w yd z ia łu  hand lu  za I  półrocze
1950 r., ocena zaopatrzenia W arszaw y, w ykonan ie  
p la n u  sieci i  p la n  o b ro tu  tow arow ego,
p lan  p ra cy  w y d z ia łu  h a n d lu  na I I  pó łrocze 1950 r., 
ana liza  p re lim in a rza  budżetowego w y d z ia łu  han ­
d lu  na 1951 r.,
ocena p rac p rzygo tow aw czych  zaopatrzen ia  r y n ­
k u  w  z im ow e a r ty k u ły  spożywcze (owoce, k a r ­
to fla , w a rzyw a),
ocena p rac  p rzygo tow aw czych  zaopatrzen ia  r y n ­
k u  w  a r ty k u ły  przem ysłow e, (te ks ty lia , go tow ą 
odzież, obuw ie),
ocena prac p rzygo tow aw czych  zaopatrzenia r y n ­
ku  w  a r ty k u ły  opałowe, 
ocena p ra cy  W . S. S. 
ocena p racy  M . H . D.,
ocena p lanu  ob ro tu  tow arow ego (p lan  sieci)
1951 r.
ana liza zaopatrzenia ry n k u  w  a r ty k u ły  nab ia łow e, 
p lan ' p racy  na IV  k w a r ta ł b. r.

P lan  p ra cy  k o m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry :
p a rk i k u l tu ry  (lu s tra c ja  te renu, oraz posiedzenie 
dyskusyjne),
o rgan izacja  i  zakres dz ia łan ia  w y d z ia łu  ośw ia ty , 
M iesiąc O dbudow y W arszaw y,

Stołecznej R ady Narodow ej
•

ana liza budżetu  w y d z ia łu  ośw ia ty  na 1951 r. 
o rgan izacja  nowego ro k u  szkolnego 1950-51 r., ze 
szczególnym  uw zg lędn ien iem  a k c ji re m o n tó w  
szkół,
spraw a k o m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  i  ko m ite tó w  
opiekuńczych,
analiza p ra cy  k o m is ji ośw ia ty ,
spraw ozdanie z w yko n a n ia  p lanu  inw estycy jnego  
i  gospodarczego w y d z ia łu  ośw ia ty  i  w y d z ia łu  k u l­
tu r y  za I  półrocze 1950 r.
p rzygo tow an ie  w arszaw sk ie j k o n fe re n c ji k o m ite ­
tó w  rodz ic ie lsk ich  (tezy, w y tyczne  do re fe ra tu ), 
analiza wczasów le tn ic h  - m łodzieżow ych, 
organ izacja  i  zakres dz ia łan ia  w y d z ia łu  k u ltu ry ,  
szko ln ic tw o  artys tyczne ,
w ykonan ie  p la n u  inw es tycy jnego  i  gospodarczego 
w y d z ia łu  ośw ia ty  i  w y d z ia łu  k u ltu ry  za I I I  k w a r ­
ta ł 1950 r., •
spraw ozdanie w y d z ia łu  k u l tu ry  z a k c ji le tn ie j.

Odnośnie zagadnień dotyczących sp raw  hand lu , 
ośw ia ty  i  k u ltu ry ,  p re zyd iu m  obok stałego k ie ro w a n ia  
i  k o n tro li p racy  w y d z ia łó w  uw zg lę d n iło  w  sw o im  p lan ie  
p ra cy  następujące zagadnienia:

analiza budżetu  na 1951 r.,
ana liza w yko n a n ia  p lanu  gospodarczego, na 
I  półrocze 1950 r.,
w yko n a n ie  budżetu za I  pó łrocze 1950 r .  
ana liza w yko n a n ia  p la n u  zaopatrzen ia  przedsię­
b io rs tw  i w yd z ia łó w  p re zyd iu m  —- in w e s ty c y j­
nego i  n ie inw es tycy jnego  za I  półrocze 1950 r., 
o rgan izacja  i  p raca  M .H.D., 
analiza h a n d lu  spożywczego W.S.S. 
analiza p racy  k o m is ji R. N.,
o rganizacja  i  zakres dz ia łan ia  w y d z ia łu  ośw ia ty , 
p rzygo tow an ia  ro k u  szkolnego 1950/51,
M ies iąc O dbudow y W arszaw y.

Z po rów nan ia  p rzeds taw ionych  p la n ów  p racy  w y n i­
ka, że kom is je  p rz y  uw zg lę d n ie n iu  p ro b le m a ty k i posta­
w io n e j przez p re zyd iu m  rozsze rzy ły  sw ój p lan  o ca ły  
szereg podstaw ow ych  p rob lem ów , k tó re  w  zaznaczonym 
okres ie  m a ją  b yć  p rzez n ie  zbadane i om ów ione, 
w  w y n ik u  czego przedłożone zostaną p re zyd iu m  ko n ­
k re tn e  w n iosk i.

Z zsum ow ania p la n ów  p racy  p re zyd iu m  i  w szyst­
k ic h  k o m is ji ra d y  na leży w yciągnąć w n iosek, że organa 
ra d y  o b e jm u ją  podstaw ow ą masę p ro b le m ó w  dotyczą­
cych naszego m iasta, k tó re  są poddane analiz ie , celem 
coraz lepszego -ich ro zw ią zyw a n ia  4r ram ach n o rm a ln e j, 
system atycznej pracy.

S ygna lizow an ie  zaś p re zyd iu m  w sze lk ich  s tw ie r­
dzonych b ra k ó w  s tanow i i  będzie s tanow iło  poważną 
dźw ign ię  w  ich  l ik w id o w a n iu  w  to k u  codziennej p racy.

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że prace k o m is ji o św ia ty  
S to łecznej R ady N arodow e j i  d z ie ln ico w ych  ra d  na­
ro d o w ych  m ia ły  pow ażny w p ły w  na p rzyg o to w a n ie  
ro k u  szkolnego 1950/51.



N r 18 (180) RADA NARODOWA 11

S ta ła  i  system atyczna op ieka nad p rzeb ieg iem  re ­
m on tów , nad odpow iedn im  w ykończen iem  i oddan iem  
w  te rm in ie  now ych  gm achów  szko lnych, czuw anie nad 
sp ra w n ym  przeprow adzan iem  zapisów do szkół, pomoc 
w  o rg an izow an iu  i  p rz y g o to w y w a n iu  ko n fe re n c ji nau­
czyc ie lsk ich , a k ty w iz a c ja  k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  
i  op iekuńczych, s ta w ia n ie  p rzed  p re zyd iu m  ko n k re tn ych  
w n io skó w  zm ie rza jących  do usunięcia  b ra kó w  —  p rz y ­
czyn iło  s ię w  pow ażnej m ie rze  do p rzekazan ia  na dzień 
1 w rześn ia  5 -c iu  now ych  b u d yn kó w  szko lnych  i w y ­
kończenia  w  zasadzie w szys tk ich  zap lanow anych re ­
m on tów .

N arada zorganizow ana w  w y d z ia le  o św ia ty  z udzia ­
łe m  p rze d s ta w ic ie li stołecznej i  d z ie ln icow ych  k o m is ji 
o św ia ty  w ykaza ła , że czyn n ik  społeczny tk w i w  te re­
n ie . C z łonkow ie  kom is ji, p o d a li s tan re m o n tu  w  każ­
d ym  b u d y n k u  szko lnym  i  w skaza li na szereg b raków . 
K o m is ja  s tw ie rd z iła  n iedostateczny nadzór w yd z ia łu  
o św ia ty  nad przeb ieg iem  rem on tów , w skazała  na ko ­
nieczność w zm ocn ien ia  re fe ra tu  rem on tów  szkół i  p ro ­
w adzenia  ty ch  re m o n tó w  w  okresie  całego ro ku .

K o m is ja  ośw ia ty  i  k u ltu ry ,  k tó ra  za jm u je  się spraw ą 
b u d o w y  dom u k u l tu ry  na T a rg ó w k u ---- przeana lizo ­
w a ła  w raz  z ko m is ją  oceny p ro je k tó w , p ro je k t budo ­
w anego domu, m ającego stanąć w  d z ie ln ic y  p e ry fe ry j­
ne j, zaniedbanej w  w y n ik u  p o l ity k i sanacji. K o m is ja  spo­
w odow a ła  zw iększenie k u b a tu ry  dom u z 10.000 m 3 na 
20.000 m a. K o m is ja  za jm u je  się a k ty w n ie  sp raw am i 
p a rk ó w  k u l tu ry  i  wczasów n iedz ie lnych  d la  ro b o tn ikó w , 
lu s tru ją c  system atycznie te ren  i  s taw ia jąc ko n kre tn e  
w n io s k i zm ierza jące do stałego porządkow an ia  te renów  
w czasów  (lasek b ie lańsk i), z usp raw n ien ia  o rgan izac ji 
im prez , k o m u n ik a c ji itp .

K o m is ja  gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej 
bada ła  pracę Z.O.M. i  M .Z .K . i pos taw iła  przed p re ­
zyd iu m  słuszne w n io sk i w  dziedzin ie  w spó łzaw odn ic­
tw a  p racy, w yko rzys ta n ia  p a rk u  maszynowego, z l ik w i­
dow an ia  zam rożonych rem anentów , w yc iągn ięc ia  w n io ­
sków  w  s tosunku do w in n y c h  ka rygodnych  zaniedbań 
w  dz iedz in ie  a k c ji soc ja lne j, u a k ty w n ie n ia  p ra cy  rad  
zak ładow ych  i  ściślejszego pow iązan ia  p ra cy  d y re k c ji 
z o rgan izac ją  p a r ty jn ą  i  radą  zakładow ą. K o m is ja  
gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej w  ram ach 
swego p lanu  p ra cy  w  m iesiącu s ie rp n iu  i  w rześn iu  
pos tanow iła  ogran iczyć się do zagadnień postaw ionych 
przez p re zyd iu m  i  przeanalizow ać pracę Zarządu N ie ru ­
chomości M ie jsk ich , h o te li oraz w odociągów  i  k a n a li­
zacji. Ocenę p ra cy  tych  p rzeds ięb io rs tw  kom is ja  postaw i 
na podstaw ie przeprow adzanych lu s tra c ji w  te ren ie  
w  pow iązan iu  z m ie jscow ą dyrekc ją , o rganizacją  p a r­
ty jn ą  i  radą zakładow ą.

L u s tra c je  te  są przeprow adzane w  pow iązan iu  z ko ­
m is ja m i gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej D.R.N., 
p rz y  - czym ko m is ja  R ady Stołecznej z lu s tru je  dz ia­
ła lność cen tra ln ie , a D.R .N . o ddz ia ły  te renow e tych  
p rzeds ięb io rs tw , a w n io s k i zostaną opracow ane po 
o trz y m a n iu  m a te ria łó w  z D.R.N.

K o m is je  ra d y  synch ron izu ją  sw oją  pracę z pracą 
p re zyd iu m  i  w spó łp racu ją  z ko m is ja m i D.R.N., k tó ­
ry c h  p la n y  p ra cy  ró w n ie ż  u w zg lę d n ia ją  n ie k tó re  zagad­
n ien ia  z p lanu  p racy  p rezyd ium , np .: zagadnienie 
p racy  W.S.S., umieszczone w  p lan ie  p ra cy  p rezyd ium  
je s t uw zg lędn ione  ró w n ie ż  w  p ra cy  p rezyd  ó w  d z ie ln i­
cow ych rad  na rodow ych  i  stąd  też zagadnieniem  ty m  
jednocześnie za jm u ją  się i  kom is ja  S tołecznej R ady

i  kom is je  dz ie ln icow ych  ra d  narodow ych . N a naradzie  
p rze d s ta w ic ie li k o m is ji dz ie ln icow ych  ra d  na rodow ych  
z ko m is ja m i S tó ł. R ady N aród, gdzie się usta la  ko ­
le k ty w n ie  fo rm y  zbadania danego zagadnienia, nastę­
p u je  synchron izac ja  p racy, n iezależnie od te rm in ó w  po­
s taw ien ia  danej sp raw y  na p rezyd iach  dz ie ln icow ych  rad  
na rodow ych  i  p re zyd iu m  Stołecznej R. N . (na p ie rw szych  
zawsze w cześnie j, b y  w n io sk i m o g ły  być  odpow iedn io  
w yko rzys tane  p rzy  ro z p a try w a n iu  p rob lem u  genera l­
n ie  na p re zyd iu m  Stołecznej R ady N arodow e j). Szereg 
p rob lem ów  je s t badanych przez k i lk a  ko m is ji łącz­
n ie, a szczególnie ma to  m iejsce p rz y  ana liz ie  b u ­
dżetu, k tó ry  jes t ro zp a tryw a n y  przez kom is ję  f in a n ­
sów, budżetu i p lanu  łączn ie  w  w szys tk im i in n y m i ko ­
m is ja m i rady, s p ra w u ją cym i k o n tro lę  społeczną nad 
w yd z ia ła m i i  p rzeds ięb io rs tw am i p rezyd ium .

Okres dzie lący nas od d a ty  pow o łan ia  i  w yb o ru  
je d n o lity c h  o rganów  .te renow e j w ła d zy  w zbogacił ko ­
m is ję  o szereg now ych  cennych doświadczeń, k tó re  
na leży  przenosić jw d rodze zebrań in s tru k c y jn y c h  
i d yskusy jnych  do w szys tk ich  radnych , ja k  i  do  rad  
niższego stopnia , jednocześnie na leży sam okry tyczn ie  
ocenić b ra k i w ystępu jące w  naszej p ra cy  celem pod­
noszenia je j na coraz w yższy poziom  przez ich  usunię­
cie. Do b ra kó w  na leży za liczyć słabą fre kw e n c ję  człon­
kó w  na zebraniach, k tó ra  często w ynos i 50%. Jedną 
z p rzyczyn  tego stanu b y ł okres u rlo p ó w  —  n iem n ie j 
je dnak  poważna część cz łonków , k tó rz y  n ie  u s p ra w ie d li­
w i l i  swej nieobecności, n ie  bierze u d z ia łu  w  p racy  ko ­
m is ji. Poważnie szw anku je  p lanow an ie  pracy. K o m is ja  
p ra cy  i  pom ocy społecznej dotychczas p racu je  bez p lanu. 
N ie k tó re  p la n y  są zb y t rozbudowane, przez co n ie  gw a­
ra n tu ją  w n ik l iw e j i  dok ładne j oceny postaw ionych do 
zbadania p rob lem ów , a inne są pow ie rzchow n ie  opraco­
w ane —  np. w  dziedzin ie  zd ro w ia  p lan  p rze w id u je  m ie ­
sięcznie k ilka d z ie s ią t k o n tro li —  szp ita li, sanatoriów , 
ż łobków  itp . Z b y t słabe je s t pow iązanie  k o m is ji z te re ­
nem, a w  szczególności z d z ie ln ico w ym i radam i narodo­
w y m i, w  w y n ik u  czego, często ten  sam zakład jest 
k o n tro lo w a n y  równocześnie przez kom is ję  S tó ł. Rady 
N arodow ej i kom is je  rad  dzie ln icow ych .

Z eb ran ia  k o m is ji często kończą się bez pode jm ow a­
n ia  k o n k re tn ych  uchw ał, a odnośnie uchw a ł pod ję tych  
n ie  ma dostatecznej k o n tro li ich  w y k o n a n a . K o m is ja  
po pod jęc iu  u ch w a ły  często n ie  in te re su je  się ja k  ona 
została przez apara t w ykonaw czy  zrealizow ana.

N a leży w zm ocnić pow iązan ie  poszczególnych ko ­
m is ji w  w yd z ia ła m i p rezyd ium , co n ie w ą tp liw ie  będzie 
m ia ło  w p ły w  na ba rdz ie j o p e ra tyw ną  fo rm ę  pracy., 
k o m is ji, ja k  i  apa ra tu  w ykonawczego, gdyż ca ły  szereg 
spraw  będzie można od razu rozstrzygnąć na posiedze­
n iu  bez uciekan ia  się do zbędnej często korespondencji.

W  d ru g ie j po łow ie  b. m iesiąca odbędą się ko le jn e  
d rug ie  robocze sesje p lenarne. Tem atem  obrad będą 
zagadnienia re a liza c ji P lanu  6-letn iegó i  p ro b le m y ośw ia ­
ty . Na sesjach tych  p rzyc iągn ięc i zostaną n o w i a k ty w iś ­
ci do p racy  w  kom is jach  rady. Zadaniem  sesji jes t dalsza 
m o b iliza c ja  ra d y  do w ie lk ic h  zadań b u d o w y  fu n d a ­
m en tów  soc ja lizm u, m ob ilizac ja  ra d y  do dalszej a k ty ­
w iz a c ji mas w  k ie ru n k u  w yko n a n ia  w ie lk ic h  zadań ja k ie  
s taw ia  przed nam i P lan  6 -le tn i. Zadaniem  sesji jes t 
dalsze budzenie czu jności k lasow e j w śród  ogółu  ra d ­
nych , k tó rz y  w  to ku  codziennej dz ia ła lnośc i sp ra w u ją  
k o n tro lę  społęczną w  im ie n iu  mas p racu jących .
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IMgr J. SZUREK
N a c z e ln ik  W y d z ia łu  

w  M in .  O ś w ia ty

Szkolnictwo podstawowe w  opiece rad narodow ych
Rozpoczęcie ro k u  szkolnego s taw ia  przed ra d a m i na­

ro d o w ym i konieczność p ilnego rozw iązyw an ia  w ie lu  
sp raw  ośw ia tow ych. N a na jb liższych  sesjach i  na po­
siedzeniach p rezyd iów  rad  na rodow ych  om aw iane i  de- 
cydowane będą ważniejsze sp raw y  z dz iedz iny ośw ia ty  
i  szko ln ic tw a . S p raw y  drobne, drugorzędne, n ie  p o w in ­
n y  przeciążać porządku  dziennego obrad sesji i  p re zy ­
d iów  rad  narodow ych, lecz być za ła tw iane  bezpośrednio 
w  w ydz ia łach  lu b  re fe ra tach . Dotychczasowa obserw a­
c ja  pozw ala s tw ie rdz ić , że p rezyd ia  rad  narodow ych  n ie 
zawsze s ta w ia ły  na porządku dz iennym  sw oich posie­
dzeń te na jw ażn ie jsze  ośw iatow e sp raw y  terenu. ‘

Czy z tego w y n ik a , że sesje i  p rezyd ia  rad  narodo­
w ych  n ie  m a ją  się zajm ować spraw am i d ro b n ym i w  ogó­
le? A bso lu tn ie  n ie  w yn ika . P rzec iw n ie , sesje i  p rezyd ia  
rad  narodow ych  p o w in n y  zająć się każdą naw e t pozor­
nie d robną sprawą, o ile  spraw a ta  je s t typow ą  dla da­
nego te renu  i  o i le  rozstrzygn ięc ie  je j oraz wskazanie 
środków  zaradczych ma in s tru k ty w n e  znaczenie dla 
szerszego te renu. W eźm y ta k i p rzyk ła d , ja k  spraw a re ­
gu la rnego  uczęszczania dzieci do szkół. F a k t z łe j f r e k ­
w e n c ji dzieci w  szkołach może być n ie k ie d y  uznany za 
spraw ę drobną, zależną od pow odów , na k tó re  rada na ­
rodow a n ie  może m ieć w p ły w u . Postaw ien ie  te j sp raw y 
na porządku  dz iennym  p rezyd ium  może jednak dop ro ­
w adzić do w y k ry c ia  p rzyczyn, k tó re  można i  trzeba usu­
nąć w  ko n k re tn y m  dz ia łan iu  ra d y  narodow ej i całego 
społeczeństwa. O ile  rada narodow a w  ro zw ią zyw a n iu  
k o n k re tn e j d robnej sp raw y  w ykaże, że np. można pod­
nieść fre kw e n c ję  w  szkolę przez popraw ę w a ru n k ó w  
loka lo w ych  oraz w a ru n k ó w  ogrzew ania szkoły, przez 
podniesienie poziom u p rac k o m ite tu  rodzic ie lskiego, 
usp raw n ien ie  egzeku tyw y ka rn e j za n ieposyłan ie  dzieci 
do szko ły, skrócenie dróg i  ścieżek, k tó ry m i dzieci do 
szko ły chodzą, zorganizow anie dowożenia d la  dzieci 
m ieszka jących w  w ie lk ie j odległości, zorganizow anie 
dożyw ian ia  lu b  przez inne jak ieś  konkre tne  działanie, 
to  w  ten  sposób rozw iązu je  n ie  ty lk o  tę po jedynczą 
spraw ę danej szkoły, lecz w skazuje , ja k  na leży ko n ­
k re tn ie  ta k ie  sp raw y  za ła tw iać  w  in nych  obwodach 
szko lnych swego terenu.

Z a jm ie m y  się p rzyk ła d o w o  je d n ym  ty lk o  odc ink iem  
dzia ła lności rad, a m ianow ic ie  zagadnieniem  szko ln ic ­
tw a  podstawowego.

W  P lan ie  Sześcio letn im  p rzew idz iany  jes t ko losa lny 
rozrost tego szko ln ic tw a . M am y zapew nić naukę w szyst­
k im  dzieciom  w  w ie k u  szko lnym , m am y uzysk iw ać 
rocznie o k ilka d z ie s ią t tys ięcy  abso lw en tów  k lasy  V I I  
w ięce j, n iż  to  u zysku jem y obecnie. To pow odu je  ko ­
nieczność dokonania  re k o n s tru k c ji szko ln ic tw a  podsta­
wowego, polegającej na tym , że w  obwodach szkolnych, 
w  k tó ry c h  liczba dzieci przekraczać będzie 80, m usi się 
zorganizować szkołę, z klasą V I I  p rz y  co n a jm n ie j czte­
rech nauczycielach, na tom ias t w  obwodach szko lnych 
z m nie jszą liczbą  dzieci pozostaną szko ły  o trzech, 
dw óch lu b  je d n ym  nauczycie lu . N owe p e rsp e k tyw y  sto­
jące przed szko ln ic tw em  podstaw ow ym  s ta w ia ją  przed 
radam i n a ro d o w ym i przede w szys tk im  p rob lem  na leży­
tego rozm ieszczenia szkół w  te ren ie , c zy li tzw . p rob lem  
sieci szko lne j. Chodzić tu  będzie o to, b y  sako ły pod­

staw ow e na w s i w  ten  sposób rozm ieścić, b y  n ie  ty lk o  
każde dziecko m ogło do szko ły uczęszczać, lecz rów n ież  
b y  m ogło ono ukończyć pe łną  szkołę podstaw ow ą. 
Oznacza to  jednak, że w  ty c h  gęsto w  te ren ie  położo­
nych  punktach , muszą się znaleźć odpow iedn ie  w a ru n k i 
m a te ria lne , a w ięc sale szkolne (w łasne lu b  w yna ję te ), 
m ieszkania  nauczycie lskie , um eb low n ie  i  wyposażenie 
szkół itp . Poniew aż na stw orzen ie  ty c h  w a ru n k ó w  po­
trzeba dość d ług iego czasu, dzia ła lność ra d  na rodow ych  
na ty m  odc inku  m usi być szczególnie p lanow a. O praco­
w an ie  p lanu  now e j sieci szko lne j na sw o im  te ren ie , 
usta lenie, w  k tó ry c h  m iejscowościach będą szko ły  o da­
ne j liczb ie  nauczycie li, pow inno  być d la  rad narodo­
w ych  p ie rw szą i  podstaw ow ą czynnością. P rzys tępu jąc  
następnie  do re a liza c ji p lanu  sieci szko lne j, ra d y  na ro ­
dowe p o w in n y  szczególną op ieką otoczyć b u d o w n ic tw o  
szkolne, a d la  jego nasilen ia  popierać lo ka ln ą  in ic ja ty w ę  
poszczególnych w s i, w yko rzys tać  m ie jscow e zasoby m a­
te ria ło w e  itp . A k c ja  rem ontow a, akc ja  zabezpieczenia 
na po trzeby  szkolne lu b  na m ieszkania d la  nauczyc ie li 
zbędnych izb w  domach bogaczy w ie js k ic h  będzie tą  
czynnością rad, k tó ra  z łagodzi potrzebę now ych  in w e ­
s tyc ji, a w ięc u m o ż liw i szybszą rea lizac ję  zadań ośw ia ­
to w ych  P lanu  Sześcioletniego. Poniew aż są te reny, na 
k tó ry c h  spraw a u ruchom ien ia  szko ły  ro zb ija  się o b ra k  
odpow iedniego m ieszkania d la  nauczyciela, ra d y  n a ro ­
dowe w in n ji rozw ażyć m ożliw ość w prow adzen ia  na 
sw o im  te ren ie  zasady p ie rw szeństw a p rz y  u zysk iw a n iu  
m ieszkania przez nauczycie li.

N aw e t ta k  gęsta sieć szkół pe łnych, ja ką  przyn ies ie  
rea lizac ja  P lanu  Sześcioletniego, n ie  usunie jeszcze z na ­
szej rzeczyw istości tzw . szkół n iepe łnych , t j .  szkół o je d ­
nym , dw óch i  trzech  nauczycielach, re a lizu ją cych  m n ie j 
n iż  7 klas. Te szko ły  n iepełne p o w in n y  je dnak  w  m aksy­
m a ln ym  stopn iu  być  pow iązane z siecią szkó ł pe łnych, 
b y  dzieci starsze m o g ły  tu ta j dochodzić na naukę do 
na jw yższych  klas. Toteż ra d y  narodow e p o w in n y  zrob ić  
w szystko, b y  dzieciom  tym , dochodzącym  z w iększe j od­
leg łości (do 4 km ), zapew nić najlepsze w a ru n k i docho­
dzenia. A  w ięc trzeba będzie budow ać ścieżki i  m o s tk i 
skracające i  u ła tw ia ją ce  dzieciom  drogę do szko ły, trzeba 
będzie organizow ać dowożenie, św ie tlice  i  poczekaln ia  
stacyjne, w  n ie k tó ry c h  zaś p rzypadkach  rów n ież  b u rsy  
i  in te rn a ty .

P o zy tyw n y  stosunek do szko ln ic tw a  i  ośw ia ty  n a j­
k o n k re tn ie j u w yd a tn ia  się w  budżecie ra d y  na rodow e j. 
Obecnie w z ro s ły  zadania stojące przed szkołą i  ośw iatą. 
Szereg potrzeb, k tó re  daw n ie j b y ły  w  budżecie ce n tra l­
nym , będzie te raz w  budżecie te renow ym . T rzeba, b y  
b u d ż e t- te n  b y ł p re lim in o w a n y  p rop o rc jo n a ln ie  do po­
trzeb  i  zadań szko ln ic tw a  i  b y  b y ł następnie  w  p e łn i rea ­
lizow any. W  p ra k tyce  dawnego sam orządu tzw . obcina­
n ie  budżetu  ośw iatowego w  tra k c ie  re a liz a c ji budżetu, 
szukanie oszczędności budże tow ych  g łó w n ie  w  dzia le 
szko ln ic tw a , b y ło  z ja w isk ie m  bardzo częstym  i  bardzo 
szkod liw ym . W  w y n ik u  ta k ie j p ra k ty k i szko ły nasze 
b y ły  n iezm ie rn ie  ubogie i  pozbawione n iezbędnych n ie ­
raz u rządze ij i  w a ru n k ó w  pracy. Tę szkod liw ą  p ra k ty k ę  
daw nych  sam orządów na leży ca łkow ic ie  w y tę p ić . . B u ­
dżet ra d y  na rodow e j p o w in ie n  być  ró w n ie ż  w yrazem
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tendenc ji po litycznych , to  znaczy pow in ie n  rea lizow ać 
na sw ym  odc inku  n a ro d o w y  p la n  gospodarczy i  być o rę ­
żem w a lk i k lasow e j.

N a jw a żn ie jszym  d la  szko ln ic tw a  pod s ta w o w e g o 'je s t 
budże t gm in n ych  ra d  narodow ych . B udżet ten  pow in ie n  
zaw ierać n ie  ty lk o  ustaw ow e św iadczenia, ja k ie  pono­
s iły  daw n ie j g m in y  na rzecz szko ln ic tw a  podstawowego, 
ale rów n ież  szereg świadczeń, k tó re  daw n ie j spoczywa­
ły  na S ka rb ie  Państw a. D o tyka ją c  te j sp raw y  pow iem y 
n a jo g ó ln ie j, że budżet gm inych  ra d  na rodow ych  p o w i­
n ie n  zaw ierać pozycje  na:

1) w y d a tk i osobowe (w oźni, a d m in is tra to rzy , h ig ie ­
n iśc i i  lekarze  szko ln i, nauczyciele, podw ody d la  n a u ­
czyc ie li na kon fe renc je  służbowe itp .),

2) lo ka le  szkó ł (czynne),
3) g ru n ty  szkolne,
4) urządzenia  w ew nę trzne  pomieszczeń szko lnych 

(sprzęt szkolny),
5) opał, św ia tło , wodę,
6) p rz y b o ry  kance la ry jne , m a te r ia ły  p iśm ienne, m a­

te r ia ły  do n a u k i, czasopisma d la  m łodzieży,
7) m a te r ia ły  do u trz y m y w a n ia  czystości,
8) u trzym a n ie  rad ia  i  te le fonu ,
9) konserw ację  sprzętu  i  pom ocy naukow ych , op ra ­

w ę książek b ib lio tecznych ,
10) ew idenc ję  dzieci w  w ie k u  szko lnym  i  egzekwo­

w an ie  obow iązku  szkolnego,
11) w y d a tk i rzeczowe na opiekę h ig ien iczno  - le k a r­

ską (np. m a te r ia ły  apteczne),
12) pomoc uczn iom  (np. zakup w spó lnych  podręcz­

n ikó w ),
13) bieżący re m o n t pomieszczeń i  in w e n ta rza  szko l­

nego.
B udże t p o w ia tow ych  ra d  na rodow ych  pow in ie n  za­

w ie ra ć  na odc inku  szko ln ic tw a  podstaw owego w y d a t­
k i  na:

1) płace nauczyc ie li, godz iny nad liczbow e i  k o n ­
tra k to w e , zastępstwa za cho rych  i  u rlopow anych , ubez­
pieczenia społeczne, akc ję  socja lną, dodatek m ieszkan io­
w y  d la nauczycie li,

2) d ru k i szkolne,
3) budow ę bu rs  i  in te rn a tó w  w  s iedzib ie  pow ia tu ,
4) pomoc m a te ria ln a  d la  uczniów ,
5) uroczystości ogó lnopaństw ow e oraz uroczystości 

rozpoczęcia i  zakończenia ro k u  szkolnego itp .

B udżet w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  pow in ie n  za­
w ie ra ć  na odc inku  szko ln ic tw a  podstaw owego w y d a t­
k i  na:

1) pomoce naukow e (urządzenia gab ine tów  i  p ra ­
cow n i szkolnych),

2) podróże służbowe i  przesied len ia  nauczycie li,
3) szkolenie p racow n ików , pow . kon fe renc je  nauczy­

cie lskie ,
4) nag rody  d la  w yró żn ia ją cych  się w  p racy  nauczy­

c ie li i  p racow n ików ,
5) im p re zy  m łodzieżowe, (udz ia ł m łodzieży w  teatrach, 

k inach, koncertach, z lotach i  zjazdach m łodzieżow ych, 
św iętach p ieśni, w ycieczkach kra joznaw czych  itp .).

W  ksz ta łto w a n iu  się budżetu  ośw iatowego gm innych  
rad  na rodow ych  w ażny u d z ia ł będzie m ia ła  rów n ież  po­
w ia to w a  rada narodow a dając in s tru k c je  do jego p rz y ­
go tow an ia  i  następnie za tw ierdza jąc.

R ea lizu jąc konsekw entn ie  l in ię  p o lityczn ą  Państw a 
Ludow ego ra d y  narodow e p o w in n y  szczególną opieką 
otoczyć szko ły  TP D  oraz szko ły  w e w siach spó łdz ie l­
czych i  pańs tw ow ych  gospodarstwach ro lnych . P rzy  
u k ła d a n iu  budże tów  ra d y  narodow e p o w in n y  m ieć na 
uwadze ta k ie  sp raw y ja k  po le tka  dośw iadczalne, kó łka  
m iczu rinow sk ie , stronę estetyczną otoczenia budynków , 
szkół itp .

R ady narodow e pow ołane są do tego, b y  dop ilnow ać 
norm alnego funkcjonowan'»„- p ra cy  szkół, pe łne j po­
wszechności nauczania, l ik w id a c j i  odsiewu, pog łęb ian ia  
się ideo log iczne j p racy  szkół. W  Z w ią zku  R adzieckim , 
z k tó rego  czerpać będziem y w z o ry  ró w n ie ż  d la  naszych 
przep isów , obow iązu je  d e kre t o odpow iedzia lności p rze­
w odniczących m ie jsk ich  i  w ie js k ic h  rad  za n ieusp raw ie ­
d liw io n e  p rz e rw y  w  p racy  szkół. D e k re t ten  ustanaw ia  
odpow iedzia lność przew odniczących rad  za p rz e rw y  
w  nauce spowodowane za trudn ian iem  nauczyc ie li 
w zg lędn ie  uczn iów  in n y m i p racam i w  czasie zajęć 
szko lnych, za za jm ow an ie  sal szko lnych na cele n ie - 
zw iązane z nauczaniem , za b ra k  opału, pom ocy nauko ­
w ych , a naw e t zeszytów  i  o łó w kó w  w  szkołach. Trzeba, 
b y  i  nasze rady, n ie  czekając na ogólne przep isy, w  ra ­
mach w łasne j p ra cy  uchw ałodaw cze j podeszły podobnie 
do spraw  szkolnych. W  naszych radach narodow ych  
m usi rów n ież  być  obudzone to  pełne, gospodarskie po­
czucie odpow iedzia lności za wszysko, co może usp raw n ić  
i  podnieść na w yższy poziom  pracę szkół i  w y n ik i te j 
p racy.

Ppłk N. M IC H TA
Z -c a  K o m e n d a n ta  G łó w n e g o  

P o w sz . O rg . „S łu ż b a  P o lsce “

O  pomocy rad narodowych
„Służba

Powszechna O rgan izac ja  „S łużba  Polsce“  została po­
w o łana  do szerokie j i  odpow iedz ia lne j p racy  w ych o w a w ­
czej nad m łodzieżą w  w ie k u  od 16 do 20 la t.

W  szczególności zadaniem  „S łu ż b y  Polsce“  je s t za­
szczepiać w  setkach tys ięcy  m łodz ieży  m ęskie j i  żeńskie j 
p rzyw iązan ie  do o jczyzny  lu d o w e j, k ie ro w a n ie  je j za­
p a łu  i  en tuz jazm u do p ra cy  p ro d u k c y jn e j w  W ie lk im  
P lan ie  Sześcio le tn im  i  ro z w ija n ie  w  n ie j gotow ości do

dla Powszechnej O rganizacji 
Polsce"
ob rony  zdobyczy dem okra tycznych  przed zakusam i s ił 
w rog ich , zwłaszcza przez prow adzen ie  z n ią  zajęć p rz y ­
sposobienia w o jskow ego.

W  ciągu 2 la t  swej dz ia ła lności „S łużba  Polsce“  osią­
gnęła poważne re zu lta ty , zwłaszcza na odc inku  pracy 
b ryg a d  tu rn u so w ych  i  w y ko n yw a n ych  przez m łodzież 
p rac  trzyd n io w ych . W  okresie  ty m  prow adzono też w y ­
chow ania p o lityczn e  i  przysposobienie w o jskow e.
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N a obecnym  etapie z pomocą P a r t i i  i  Z w ią zku  M ło ­
dzieży P o lsk ie j „S łu żb a  Polsce“  w zm acn ia  się o now e 
k a d ry  i  p rzechodzi p o w o li do w yższych fo rm  p racy  
z m łodzieżą. N o tu je m y  ju ż  na  ty m  odc inku  p ie rw sze 
osiągnięcia: obecne p o w o ływ a n ie  m łodz ieży do b ryg a d  
p rz y b ie ra ' d z ię k i p ra cy  propagandow o -  a g ita cy jne j, 
w  coraz w iększym  s topn iu  ch a ra k te r ochotniczego w e r­
bunku . W  dw um iesięcznych b rygadach  I I I  tu rn u su  b l i ­
sko po łow ę stanow ią  ochotn icy, 13.000 m łodz ieży p ra cu ­
jące j w  brygadach  na N ow e j H uc ie  —  to  sam i ocho tn icy  
z całego k ra ju .

Podobnie i  prace trzyd n io w e , zwane obecnie p racam i 
społecznym i, w yko n yw a n e  są p rz y  pow ażnej oddolne j 
in ic ja ty w ie  m łodzieży, s ta jąc się je j a m b itn y m  obow iąz­
k iem , a n ie  sza rw arkow ą  pow innością .

W iększe n iż  k ie d y k o lw ie k  sto ją  obecnie zadania  
przed Powszechną O rgan izacją  „S łużba  Polsce“ . G igan ­
ty c z n y  P la n  Sześcioletni, w ym aga  m o b iliz a c ji w ie lk ic h  
rzesz m łodz ieży do pom ocy masom p ra cu ją cym  w  ich  
p ra cy  i  w a lce  o zbudow anie  podstaw  soc ja lizm u  w  P o l­
sce. W łączenie jeszcze w iększych  mas m łodz ieży do b r y ­
gad za tru d n io n ych  p rz y  budow ę N ow e j H u ty , p rz y  b u ­
dow ie  now ych  zak ładów  przem ys łow ych , l in i i  k o le jo ­
w ych  i  dróg, re g u la c ji rzek, m e lio ra c ji g ru n tó w , do 
p ra cy  w  pańs tw ow ych  gospodarstwach ro ln ych , do od­
b u d o w y  i  ro zb u d o w y s to licy , now ych  os ied li m ieszka­
n io w ych , objęcie p racam i rjflo łecznym i każdej gm iny , 
m iasta, g rom ady, szerzenie w śród  m łodz ieży w ie d zy  
agro techn iczne j i  p rzyg o to w yw a n ie  je j do życia i  p ra cy  
w  w a ru n ka ch  gospodark i zespołowej, wzm ożona w a lk a  
z w ro g ie m  k lasow ym , budzenie  w  n ie j n ienaw iśc i do ro ­
dz im e j re a k c ji i  im p e ria liz m u  św iatowego, z rów nocze­
snym  podnoszeniem  poziom u zajęć, przysposobien ia  w o j­
skowego —  w szys tk ie  te  poważne zadania w ym aga ją  
udz ie len ia  Powszechnej O rgan izac ji „S łużba  Polsce“  da­
leko  idące j pom ocy i  otoczenia je j s ta łą  opieką.

Pom oc ta  w in n a  zostać zapew niona Powszechnej O r­
gan izac ji „S łużba  Polsce“ , przede w szys tk im  ze s tro n y  
ra d  narodow ych . N iech  ra d y  narodow e —  terenow e o r ­
gana w ła d zy  lu d o w e j, gospodarze te re n u  g łęboko w n i­
kn ą  w  w ych o w yw a n ie  m łodego poko len ia , a dzia ła lność 
Z M P  i  „S P “ , postaw ią  w  ce n tru m  sw o je j uw ag i. Co­
dz ienny w g lą d  ze s tro n y  ra d  na rodow ych  w e w szystk ie  
dz iedz iny dz ia ła lności Powszechnej O rgan izac ji „S łużba  
Polsce“ , system atyczna k o n tro la  w yko n yw a n ych  przez 
n ią  p rac i  pomoc d la  n ie j, w ys łu ch iw a n ie  spraw ozdań 
kom endan tów  z dz ia ła lnośc i „S P “  —  to  odpow iedzia lne , 
ważne zadanie.

S ystem atyczna codzienna op ieka d la  „S łu ż b y  P o l­
sce“  je s t ty m  b a rdz ie j potrzebna, że zn a jd u je  się ona na 
obecnym  etap ie  w  s tad ium  przezw yciężan ia  s ta rych  b łę ­
dów , re o rg a n iza c ji i  p rzes taw ian iu  p ra cy  na now e to ry .

N a  co ra d y  narodow e w in n y  zw róc ić  szczególną 
uw agę udz ie la jąc  pom ocy P. O. „S P “ .

Przede w szys tk im  ra d y  narodow e w in n y  śledzić 
bacznie za w ychow an iem  p o lityczn ym , fiz yczn ym  i  w o j­
sko w ym  m łodzieży, p rzep row adzanym  w  hu fcach  m ło ­
dzieżow ych „S P “ . K o n tro la  ty c h  zajęć ze s tro n y  ra d  na ­
ro d o w ych  p o zw o li u ja w n ić  n iedociągn ięc ia  i  b ra k i. 
W ażną spraw ą je s t zapew nien ie  pe łne j fre k w e n c ji na 
za jęciach „S P “ . Po te j l in i i  ra d y  narodow e mogą w p ły ­
w ać na rodz iców  n ie  p rzysy ła ją cych  sw o ich  dzieci na 
z b ió rk i, a w  p rzypadkach  kon iecznych stosować sankcje 
ka rn e  wobec opornych.

1------------------------------------------------- ---- ------------------------

Jeże li chodzi o um asow ien ie  sportu , zw łaszcza w  te ­
ren ie  w ie js k im , ra d y  narodow e p o w in n y  okazać pomoc? 
gm inem u k ie ro w n ic tw u  LZ S -ów . P rz y  u ch w a la n iu  b u ­
dżetu n ie  na leży  zapom inać o zaspoko jen iu  po trzeb kul-* 
tu ra ln y c h  i  w ychow an ia  fizycznego Powszechnej O rg a - 
n iz a c ji „S P “ .

„S łużba  Polsce“  w  ram ach P rzysposb ien ia  R o ln iczego 
w ych o w u je  m łodzież poprzez zazna jam ian ie  je j z osią­
gn ięc iam i radz ieck ie j gospodark i k o le k ty w n e j i  naszych' 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , poprzez szerzenie w śród  n ie j 
w iadom ości agro techn icznych. R ady narodow e pom ogą 
w  te j  p racy, gdy  będą p o d trz y m y w a ły  in ic ja ty w ę  udo ­
s tępn ien ia  m łodz ieży w yc ieczek do P G R -ów , sp ó łd z ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , P O M -ów , aby  m łodzież m og ła  zapozna­
w ać się p ra k tyczn ie  z m aszynam i i  nowoczesną u p ra w ą  
ziem i. Zespoły g rom adzk ie  PR  w  gm in ie  prow adzą na po­
le tka ch  dośw iadcza ln ic tw o  u p ra w y  ro ś lin . G m inne ra d y  
narodow e zlecą w yd z ie le n ie  dz ia łek  pod te  u p ra w y  i  po­
mogą m łodz ieży w  zagospodarow aniu je j.  Z da rza ją  się 
je d n ak  w y p a d k i świadczące o n iedocen ian iu  ty c h  sp raw  
przez n ie k tó ry c h  przew odn iczących gm in n ych  ra d  n a ro ­
dow ych, np. p rzew odn iczący G R N  w  D ob ies ław iu , w o j. 
kosza lińskie , ob. G orzyn  n ie  pom aga m łodz ieży i  in ­
s tru k to ro w i PR  —  m ów i, że z ie m i' pod p o le tka  n ie  da, 
a to  co ro b i m łodzież m a ło  go obchodzi.

R ady narodow e pośw ięcą baczną uw agę w y k o n y ­
w a n ym  przez m łodzież p racom  społecznym . W  odróż­
n ie n iu  od ub iegłego okresu Z M P  i  „S P “  m o b iliz u ją  od­
do ln ie  m łodzież do u d z ia łu  w  lo k a ln y c h  pracach in w e ­
s tycy jnych - R ady narodow e podsuną m łodz ieży w ła ś c i­
w e o b ie k ty  (napraw a dróg, m ostów , budow a szkół itp .), 
b io rą c  pod uw agę zwłaszcza rozbudow ę m ie jscow ych  
p laców ek życia  k u ltu ra ln e g o  i  sportow ego m łodzieży; 
(św ie tlice , rad io fon izac ja , o rgan izow an ie  w ycieczek, 
bo iska  sportow e, itp .), oraz p iln e  prace ro lne . R ady na­
rodow e okażą pom oc w  dostarczeniu  narzędz i i  u rządzeń 
do ty ch  prac. N ie w ą tp liw ie  w yko rzys ta n e  będą sp raw o­
zdania kom endan tów  „S P “  o p rzeb iegu i  ro zw o ju  ty c h  
prac. Dużą zachętą d la  m łodz ieży  będzie nagradzan ie  
przez ra d y  narodow e p rzodu jących  zespołów  i  w y ró ż ­
n ionych  ju n a k ó w  za w y d a jn ą  pracę.

N a radach na rodow ych  ciąży też obow iązek okazania 
pom ocy Z M P  i  „S P “  w  w e rb u n k u  i  w c ie la n iu  m łodz ieży  
do szkó ł p rzem ysłow ych , a zwłaszcza do szkó ł p rzyspo­
sobienia p rzem ys łu  węglow ego.

R ady narodow e ju ż  w y k a z a ły  w yd a tn ą  pomóc w  te ­
gorocznym  w e rb u n k u  do b ryg a d  Z M P  i  „S P “ , zw łaszcza 
w  I I I  tu rnus ie . W  czasie zebrań m łodz ieżow ych  pośw ię ­
conych w e rb u n k o w i do b ryg a d  w ys tę p o w a li cz łonkow ie  
ra d  na rodow ych  żegnając odjeżdżającą m łodzież, pom a­
g a li w  zapew nien iu  środków  tra n s p o rtu  z g m in  do po-- 
w ia tó w . W  O strow ie  W ie lko p o lsk im  M ie jska  Rada N a­
rodow a  zorgan izow a ła  seans f i lm o w y  d la  od jeżdża jących  
ju n a kó w . P o w ia to w a  Rada N arodow a  w  R adom iu  za­
bezpieczyła  ś ro d k i tra n s p o rtu  d la  p rzew iez ien ia  ju n a k ó w  
do p u n k tó w  zbornych. P o w ia to w a  R ady N arodow a 
w  S łupsku  p rzygo tow a ła  d la  ju n a k ó w  w y jeżdża jących  
do b ryg a d  p u n k t w y ż y w ie n io w y ; w yd a tn ą  pomoc w y ­
kaza ła  „S łu żb ie  Polsce“  w  te j a k c ji W o jew ódzka  Rada' 
N arodow a  w  O lsztyn ie . Dużą pomoc okazała „S . P.“  
M ie jska  Rada N arodow a w  O strow cu  K ie le c k im , gdzie 
zn a jd ow a ł się p u n k t zb o rn v  iu n a k ó w  z n o w ia tu
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skiego. Poza ty m i ra d a m i ca ły  szereg in n ych  ra d  n a ro ­
dow ych  w łą czy ło  się w  akc ję  pom ocy ,,S. P .“ , b io rąc  
czynny u d z ia ł w  a k c ji w e rb u n ko w e j i  pożegnaniu w y ­
jeżdża jących  ju n a k ó w  —  do ty c h  ra d  należą P ow ia tow e  
R ady  N arodow e j w  S targardz ie , w  K o lbuszow e j, C h o j­
n ie  i  Łow iczu .

W  n ie liczn ych  je d n ak  w ypadkach  b y ło  inaczej. M a ło  
in te re su je  się „S łu żb ą  Polsce“  p rzew odn iczący PR N  
w  W ąbrzeźnie. T rzeba b y ło  dopiero in te rw e n c ji p rzed­
s ta w ic ie li ZM P , aby  p re zyd iu m  P R N  w yd a ło  zakaz 
sprzedaży na p o jó w  a lko h o lo w ych  w  okresie  w e rb u n k u  
i  od jazdu "junaków . W  pow ia tach  B rzozów , Jasło i  G o r­
lice  PR N  za m ało  in te re so w a ły  się akc ją  w e rb u n ko w ą  
do „S . P .“  i  n ie  d o p iln o w a ły  tego, aby n ie  w ydaw ano

n iesłusznych decyz ji, zm ie rza jących  do zw o ln ie n ia  ju ­
naków  od obow iązku  „S . P .“ .

N ie k tó re  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  n ie  n a k ła da ją  
na leżycie  su row ych  k a r  w  ty c h  w y ją tk o w y c h  w yp a d ­
kach, k ie d y  zachodzi u ch y la n ie  się od obow iązków  
,,S. P .“ , ew en tua ln ie  na łożonych ju ż  k a r  n ie  egzekw ują.

*

Z M P  i  ,,S. P .“  —  to  o rgan izacje  m ające do spe łn ien ia  
w ie lk ie  zadania gospodarcze i  po lityczne  w  Polsce L u ­
dow ej. Rolę tę  w in n y  m ieć na uwadze ra d y  narodow e 
dokum en tu jąc  swój stosunek do ty c h  o rg a n iza c ji po­
pa rc iem  p row adzonych  przez n ie  a kc ji.

M . N O W AKO W SKI

Pomoc sąsiedzka w  służbie m ało-1 średniorolnych chłopów
P om im o ju ż  3 -le tn iego  is tn ie n ia  ustaw ow ego obo­

w ią z k u  pom ocy sąsiedzkie j, n ie  zawsze je s t ona jeszcze 
na leżyc ie  rozum iana  i  o rganizow ana.

Za p rz y k ła d  m ogą s łużyć w yp o w ie d z i rad n ych  na 
sesji w  W oj. R. N . w  K ra k o w ie  w  d n iu  17 łip ca  b r.

O to na te j sesji jeden  z ra d n ych  p roponow a ł, b y  
w  a k c ji om ło tow e j przechodzić z p odw órka  na p o d w ór­
ko  i  dokonać o m ło tó w  przede w szys tk im  w  gospodar­
s tw ach  na jb iedn ie jszych .

R adny z p o w ia tu  lim a n o w sk ie g o  w y ra z ił się, że 
b ie d n y  ch łop od daw na gnęb iony przez bogacza, boi. 
s ię  go jeszcze i  d la tego  n ie  upom ina  się o pomoc 
sąsiedzką.

Ja k  w idać  b ra k  jeszcze w  w ie lu  w ypadkach  zrozu­
m ie n ia , że pom oc sąsiedzka je s t orężem  w  w a lce  z w y ­
zysk iem  na w si.

M ożna jednakże  p rzy toczyć  i  ta k ie  p rz y k ła d y , k tó re  
św iadczą o dużym  w y ro b ie n iu  społecznym  ch łopów  
w  poszczególnych gm inach  i  grom adach, o n a le ży tym  
zrozum ien iu  sensu po litycznego  pom ocy sąsiedzkiej. 
W  pow iec ie  ta rn o w sk im , poza n ie lic z n y m i gm inam i 
pom oc sąsiedzka b y ła  zorganizow ana dobrze.' Im ienne ' 
w y k a z y  w raz  z u s ta lo n ym i n o rm a m i zosta ły  podane 
w e  w szys tk ich  grom adach do w iadom ości p rzez w y ­
w ieszen ie  ic h  na tab licach  oraz ustne ogłoszenie na 
zebran iach. Zapew niono k o n tro lę  re a liz a c ji ty c h  p la ­
nów , a to  celem  zabezpieczenia m a ło  i ś redn ioro lnego 
ch łopa  p rzed  e w e n tu a ln ym i nadużyc iam i i  w yzysk ie m  
ze s tro n y  bogaczy w ie jsk ich .

W  g m in ie  W ie rzchos ław ice  w y ra ze m  skutecznego 
tę p ien ia  naruszeń ty c h  p la n ó w  b y ł  fa k t  szybkiego 
p rzy ła p a n ia  jednego z gospodarzy, k tó r y  po b ie ra ł 
d w u k ro tn ie  w iększe  w ynagrodzen ie  za pracę w  ram ach 
pom ocy sąsiedzkie j, n iż  to  p rz e w id u ją  usta lone n o r­
m y . O rgana M .O. u ja w n iły  n iezw łoczn ie  to  p rzestęp­
stw o, a w in n y  zosta ł p o c iągn ię ty  do odpow iedzia lności 
k a rn e j.

Dziś, k ie d y  jesteśm y w  okresie rea lizo w a n ia  a k c ji 
o m ło to w e j i  a k c ji s iew ów  jes iennych, na leży  p rzypom n ieć  
sobie w ażnie jsze, postanow ien ia  de k re tu  o pom ocy są­
s iedzk ie j w  ro ln ic tw ie  i  uporządkow ać te w szystk ie  czyn­

ności, k tó re  złożą się na całość p ra w id ło w e j o rgan izac ji 
pom ocy sąsiedzkiej.

A . J a k i jes t cel pom ocy sąsiedzkie j

Pomoc Sąsiedzka w  ro ln ic tw ie  m a na celu pomoc 
gospodarstw om  ro ln y m , pozbaw ionym  s iły  pociągow ej, 
narzędzi ro ln iczych  lu b  środków  tra n sp o rto w ych  d la  
zabezpieczenia te rm inow ego  dokonan ia  o rk i, zasiew ów  
oraz zb io ró w  i  o be jm u je  obow iązek oddania d la  tego 
celu sprzęża ju  i  m aszyn ro ln iczych  w raz  z obsługą 
oraz uprzęży, w ozów  i  narzędzi ro ln iczych .

Będą to  ś ro d k i ja k : koń  poc iągow y z uprzężą lu b  
bez uprzęży, uprząż, wóz, p łu g  je d n osk ib o w y  lu b  d w u - 
sk ib o w y, brona, sprężynów ka, k u lty w a to r , żn iw ia rka , 
kopaczka do k a r to f l i,  m o to r do m ło cka rn i, czy s iew - 
n ik  —  z obsługą lu b  bez obsługi.

B . K to  zobow iązany je s t do udz ie len ia  pom ocy
sąsiedzkie j

Do pom ocy sąsiedzkie j w  ro ln ic tw ie  obow iązan i są 
posiadacze (w łaścic ie le , u ż y tk o w n ic y ) gospodarstw/ 
ro ln y c h  zaopatrzonych w  s iłę  pociągow ą lu b  m aszyny 
ro ln icze . Od tego obow iązku  z w o ln ie n i są: so łtys i, 
osoby za trudn ione  p rz y  przew ozie  poczty, in w a lid z i 
w o je n n i.

C. K to  u p ra w n io n y  je s t do ko rzys ta n ia  z pom ocy
sąsiedzkie j

U p ra w n ie n i do ko rzys ta n ia  z pom ocy sąsiedzkiej 
są c i posiadacze gospodarstw  ro ln ych , k tó rz y  n  e po­
s iada ją  s i ły  pociągow ej, narzędzi ro ln ic zych  lu b  środ­
k ó w  tra n sp o rto w ych  i n ie  m a ją  środków  na ich  za­
ku p ien ie . Są to —  m ało i ś re d n io ro ln i ch łop i, k tó ry c h  
bieżące dochody n ie  w ys ta rcza ją  na kupno  om aw ianych  
środków .

P ie rw szeństw o do ko rzys tan ia  z pom ocy m a ją : 1) 
posiadacze gospodarstw  pow sta łych  w  w y n ik u  p rze­
prow adzone j re fo rm y  ro ln e j, 2) posiadacze gospodarstw  
zniszczonych w sku te k  dzia łań  w o je n n ych  lu b  k lę sk  
żyw io ło w ych . 3) w d o w y  i s ie ro ty  po obyw a te lach  po l­
sk ich  po leg łych  w  w a lce  o n iepodległość i  dem okrację ,

1
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4) osadnicy i re p a tr ia n c i, 5) ro d z in y  osób o d byw a jących  
służbę w o jskow ą, ko rzys ta jące  z us taw ow e j pom ocy
i  zas iłku .

P raw o  do pom ocy te j n ie  p rzys łu g u je  je d n a k  ty m  
posiadaczom  gospodarstw  ro ln ych , k tó rz y  w y z b y li się 
ko n i lu b  posiadają  poza ro ln ic tw e m  inne  sta łe w y  

' datne źród ła  dochodu.

D. W ładze powołane do wprowadzenia obowiązku  
pomocy sąsiedzkiej

Do w prow adzen ia  obow iązku  pom ocy sąsiedzkiej 
w  ro ln ic tw ie  na te ren ie  g m in  i  g rom ad są up raw n ione  
gm inne  ra d y  narodow e, k tó re  p o d e jm u ją  u c h w a ły
0 obow iązku  oddaw ania  sprzęża ju  i  m aszyn ro ln iczych  
z obsługą lu b  bez obs ług i do u ż y tk u  ty c h  gospodarstw  
ro ln ych , k tó re  n ie  posiadają  po trzebnych  do p ra cy  
środków .

E. Sposób przeprowadzenia pomocy sąsiedzkiej

N iezw łoczn ie  po pow zięc iu  przez gm inne  ra d y  naro ­
dow e u ch w a ł w p row adza jących  obow iązek pom ocy 
sąsiedzkie j w  ro ln ic tw ie , p rezyd ia  g m in n ych  rad  na­
rodow ych  zarządzają odpraw ę so łtysów , zapoznają ich  
z uchw a łą  i  po lecają  im  opracow anie  p la n ów  pom ocy 
sąsiedzkie j d la  poszczególnych grom ad, a następnie  
przed łożen ie  ty ch  p lanów  p rezyd iom  G R N  w  okreś lo ­
n y m  te rm in ie .

S o łtys i, n a tych m ia s t po o dp raw ie  p rzys tę p u ją  do 
opracow ania  p la n ów  pom ocy sąsiedzkie j w  grom adach, 
p o w o łu ją c  do pom ocy kom is ję  grom adzką złożoną 
z p rzeds taw ic ie la  g rom ady do GRN, delegata m ie jsco­
wego ko ła  ZSCh, p rze d s ta w ic ie li p a r t i i  p o lityczn ych
1 in n ych  o rgan izac ji społecznych, dz ia ła jących  na te re ­
n ie  grom ad (np. ZM P, Z w iązek  Gospodyń W ie jsk ich  itd .).

K o m is ja  ta  pod p rze w o d n ic tw e m  so łtysa usta la  
im ie n n ie  w  w ykaz ie , k to  spośród m ieszkańców  g ro - 
m ady, posiadających sprzężaj i  m aszyny ro ln icze  
i  w  czy im  gospodarstw ie  n ie  pos iada jącym  sprzęża ju  
i  m aszyn ro ln iczych  —  ma w ykonać  prace p rz y  orce 
lu b  s iew ie.

P lan  pom ocy sąsiedzkie j op racow any przez kom is ję  
grom adzką  w in ie n  w ięc zaw ierać: 1) im ię  i  nazw isko 
zobow iązanego do św iadczeń, 2) n um er dom u zobo­
w iązanego, 3) im ię  i nazw isko  upraw n ionego  do św iad ­
czenia, 4) n u m e r dom u up raw n ionego  do św iadczenia,
5) rodza j św iadczenia, 6) czas św iadczeń (ilość d n i 
roboczych), 7) w ysokość odp ła ty .

Zaznaczyć należy, że czas św iadczeń n ie  może p rze ­
kraczać 14 d n i ro b o c izn y  • pieszej (lub  odpow iedn io  
prze liczoną  ilość d n i roboc izny  z zaprzęgiem ) w  ciągu 
ro k u  i  w in ie n  być  us ta lo n y  w  zależności od: a) zapo­
trzebow an ia  m ie jscow ego i  b) od w ie lko śc i i  w yposa- 
sażenia gospodarstw  zaopatrzonych w  sprzężaj i m a­
szyny ro ln icze .

W  ty m  celu ko m is ja  g rom adzka d la  rea lnego o b li­
czenia czasu św iadczeń w in n a  sporządzić pom ocnicze 
zestaw ien ie  ilo śc i ha z iem i o rne j, k tó ra  ma być  u p ra ­
w iona  przez pomoc sąsiedzką o raz  zestaw ien ie  ilo śc i 
sprzęża ju  i  m aszyn zdo lnych  do w yko n a n ia  św iadczeń.

P la n  pom ocy sąsiedzkie j m usi być  p o w iązany  z za­
d a n iam i p ro d u k c y jn y m i, p rze w id z ia n ym i w  p la n ie  
gospodarczym  d la  g rom ady  oraz z p la n a m i p rac w ła ­
śc iw ych  te re n o w o  S O M -ów  np. jeden  i  te n  sam  ch łop  
może w  uzasadn ionym  p rz y p a d k u  skorzystać z p rz y ­
d z ia łu  m aszyny ze Spółdzie lczego O środka M aszyno­

N r 18 (180)

wego, a s iłę  pociągow ą uzyskać w  ram ach  pom ocy 
sąsiedzkie j od bogatego sąsiada.

M a jąc  spis zadań na leży  us ta lić  w  po rozum ien iu  
z k ie ro w n ic tw e m  SOM  śc is ły  ka le n da rz  us ług  m aszy­
now ych  i  w  dopasow aniu do ty c h  te rm in ó w  w yznaczać 
u s łu g i sąsiedzkie w  sprzęża ju  i  kon iach.

W  ten sposób opra 'cowany p la n  pom ocy sąsiedzkie j 
p rzeds taw ia  ko m is ja  grom adzka ze b ran iu  g rom adz­
k ie m u  do rozpa trzen ia .

P lan  ten po  p rze d ysku to w a n iu  za tw ie rdza  zebran ie  
g rom adzkie , po czym  so łtys p rzedstaw ia  p la n  ten  p re ­
z y d iu m  g m in n e j ra d y  na rodow e j, k tó re  zebraw szy 
p la n y  z poszczególnych grom ad zleca re fe ra to w i sp raw  
ro ln y c h  sporządzenie ogólnego p la n u  pom ocy sąsiedz­
k ie j d la  całej gm iny .

P la n  te n  po p rzep racow an iu  p rzez g m in n ą  ko m is ję  
ro ln ą  oraz zaop in iow an iu  p rzez g m in n y  zarząd Samo­
pom ocy C h łopsk ie j —  ro zp a tru je  i  uchw a la  p re zyd iu m  
G R N  na n a jb liższym  sw ym  posiedzeniu  o raz zarządza 
jego ogłoszenie w  sposób p rz y ję ty  w  d a n ym  te re n ie  
(np. w  drodze pub licznego  ogłoszenia w  m ie jscu  do­
s tępnym  dla m ieszkańców  g m in y  lu b  d rogą  zaw iado- 
dom ień za in teresow anych itp .).

F. O płaty za udzieloną pomoc sąsiedzką

Razem z p lanem  pom ocy sąsiedzkie j na leży  ogłosić 
n o rm y  o p ła t (w ynagrodzen ia) za św iadczen ia  z . t y t u łu  
udzie lone j pom ocy. U sta len ie  n o rm  o p ła t na leży  do 
p re zyd ió w  w ła śc iw ych  p o w ia to w ych  ra d  narodow ych , 
k tó re  n o rm y  te  u s ta la ją  na wniosek prezydiów gm in­
nych rad narodowych.

W ysokość n o rm  i o p ła t usta la  s ię w  g ran icach  no rm , 
okreś lonych  w  rozporządzen iu  M in is tra  R o ln ic tw a  
i  R e fo rm  R o lnych  z dn ia  5 m arca 1948 r.

R ozporządzenie to  podaje  g ran icę  odp ła tnośc i za 
poszczególne prace.

D la  Z ie m  O dzyskanych podane pod lite rą  B  p u n k t 
4 —- 16 i  p u n k t 19 n o rm y  obniża się o 35%.

O p ła ty  określone w  życ ie  można u iśc ić  ró w n ie ż  
W in n y m  zbożu lu b  gotówce, stosując p rz y  p rze liczen iu
m ie jscow e ceny ryn ko w e .

G. K ontrola w ykonywania planu pomocy sąsiedzkiej

W ykonan ia  p lanu  d o p iln o w u je  na te ren ie  g rom ady 
sołtys, p rz y  pom ocy cz łonków  k ó m is ji g rom adzk ie j, 
k tó ra  p lan  op racow yw a ła . Za w yko n a n ie  p lanu  so łtys 
odpow iedz ia lny  je s t przed p re zyd iu m  GRN.

Sołtys, k ie ru ją c  w yko n a n ie m  p lanu, usta la  te rm in y  
w yko n a n ia  obow iązku  pom ocy sąsiedzkiej.

N ieza leżn ie  od śledzenia przeb iegu  a k c ji pom ocy 
sąsiedzkie j przez sołtysa i  cz łonków  k o m is ji g rom adz­
k ie j —- pożądane je s t zw o łan ie  przez s ło tysa jednego 
lu b  w  m ia rę  po trzeby, k i lk u  zebrań g rom adzk ich  
w  czasie re a lizow an ia  a k c ji pom ocy sąsiedzkie j, celem 
w ys łuchan ia  uwag, o p in ii  i  zastrzeżeń, co do p rzeb iegu 
te j a kc ji.

N a leży  sta le  o ty m  pam ię tać, że w łaśc iw a  o rgan i­
zacja i  w yko n a n ie  pom ocy sąsiedzkie j zabezpiecza 
m a ło  i  ś redn ioro lnego ch łopa przed w yzysk iem , w p ły ­
w a  na podn iesien ie  jego po litycznego  uśw iadom ien ia  
że pomoc sąsiedzka je s t w a żn ym  narzędziem  w  p ro w a ­
dzonej na w s i w a lce  k la so w e j p rz e c iw k o  bogaczom 
w ie js k im .
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M. SZ.

U w ag i o kom isjach PHN w  M iliczu  (woj. w rocław skie)
K o m is je  P R N  w  M ilic z u  w ła śc iw ie  n ie  zaczęły jesz­

cze działać. N iedocenien ie  ro l i  k o m is ji b y ło  p rzyczyną  
złego s ta rtu  do p racy. C z łonkow ie  k o m is ji n ie  odczuli, 
ja k ą  wagę będzie m ia ła  ich  praca d la  w łaściw ego fu n ­
kc jonow an ia  apara tu  w ła d zy  ludow e j. P rzew odniczący 
k o m is ji PR N  w  M ilic z u  n ie  w iedzą, a co gorzej n ie  w ie le  
się in te re so w a li ty m , co kom is je  p o w in n y  rob ić , do czego 
m a ją  p raw o  i  ja k ie  ciążą na n ich  obow iązki.

O koło  80% przew odn iczących k o m is ji n ie  zna 
u ch w a ły  R ady P aństw a z dn ia  12 m a ja  1950 r. w  spra­
w ie  tym czasow ych w y tyczn ych  d la  pow o łan ia  i  dz ia ­
ła lnośc i k o m is ji rad  narodow ych.

W iększość przew odn iczących k o m is ji P R N  w  M i l i ­
czu n ie  b ra ła  u d z ia łu  w  kon fe renc jach  przew odn iczą­
cych k o m is ji, k tó re  b y ły  o rganizow ane d la  poszczegól­
nych  p ionów  k o m is ji w  W o j. R. N . w e  W ro c ła w iu . Ten 
fa k t  także w p ły n ą ł na n ieak tyw ność ko m is ji.

P re zyd iu m  P R N  w  M ilic z u  ze sw ej s tro n y  n ie  wy-s 
kaza ło  rów n ież  na leży te j tro s k i o u a k ty w n ie n ie  k o ­
m is ji.

O to k i lk a  fa k tó w . D op ie ro  w  d n iu  28 s ie rpn ia  b. r. 
p rzew odn iczący k o m is ji h a n d lu  i  p rzew odn iczący k o ­
m is ji  gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow e j dow ie ­
d z ie li się ze zdz iw ien iem , że są p rzew odn iczącym i tych  
k o m is ji m im o, że pow o łan ie  ich  nas tąp iło  ju ż  oko ło  po­
ło w y  lipca .

P re zyd iu m  P R N  w  M ilic z u  pos ta ra ło  się, ale ty lk o
0 fo rm a ln e  w ykonan ie  zaleceń W o j. R. N . odnośnie po­
w o ła n ia  k o m is ji i  zap lanow ania  przez n ie  p racy. Po 
p ros tu  za łoży ło  poszczególnym  ko m is jo m  teczk i i  w ło ­
ży ło  im  do teczek gotowe p la n y  p racy  przepisane z n u ­
m eru  15 W roc ław sk iego  D z ienn ika  W ojew ódzkiego.

T a k ie  za ła tw ien ie  sp ra w y  n ie  m ogło  dać pożądanych 
re zu lta tó w . K o m is je  ze b ra ły  się, u c h w a liły  re a lizo w a ­

n ie  przedstaw ionego im  p lanu  i  za w y ją tk ie m  k o m is ji f i ­
nansów, budże tu  i  p lanu  oraz k o m is ji o św ia ty  i  k u l­
tu r y  na ty m  poprzesta ły . Choć w ięc są p iękne  teczki, 
p ra cy  n ie  ma.

Tym czasem  M ilic z  i  ca ły  p o w ia t ży je , p racu je , ma 
potrzeby, ma masę spraw , k tó re  p o w in n y  stać się 
p rzedm io tem  d ysku s ji na w ła śc iw ych  kom is jach , a na ­
stępnie w n iosków  pod adresem p re zyd iu m  i  rady.

G dyby  p rzew odn iczący i  cz łonkow ie  k o m is ji chc ie li 
w idz ieć  i  słuchać, p rezyd ia  P R N  i  M R N  w  M ilic z u  b y ­
ły b y  zasypane w n io ska m i ko m is ji.

Je d yn ym  w n iosk iem  ja k i  w p ły n ą ł na p rezyd ium  
z in ic ja ty w y  k o m is ji b y ł w n iosek o pow o łan ie  obyw a ­

te lsk iego k o m ite tu  d la  o rg a n iza c ji początku ro k u  szko l­
nego, zgłoszony przez ko m is ję  ośw ia ty . A  przecież cała 
masa spraw  czeka za ła tw ien ia .

K o m is ja  h a n d lu  w in n a  przede w szys tk im  za in tereso­
w ać się zaopatrzen iem  ludnośc i robo tn icze j M ilicza
1 w ie js k ie j ludnośc i całego p o w ia tu  w  a r ty k u ły  p rze m y­
słowe. Zain teresow ać się tzn. p ó jś ć ' do spó łdz ie ln i 
i  s tw ie rd z ić  czego b ra k , a po tem  wezwać k ie ro w n ic tw o  
m ie jscow ych  p laców ek h and low ych  i  zażądać w y ja ­
śnień dlaczego ta k ic h  a r ty k u łó w  n ie  ma i  co zrobiono,

b y  b y ły . A  gdy kom is ja  s tw ie rd z i, że poczynione b y ły  
s ta ran ia  o uzyskan ie  b ra ku ją cych  a r ty k u łó w , lecz n ia  
da ło  to  w y n ik ó w , pow inna  zbadać m ie jscow e po trzeby  
i  zgłosić odpow iedn ie  w n io sk i ńa radę lu b  na p re zyd iu m  
i  zatroszczyć się o ich  rea lizację .

Spraw a zaopatrzen ia  ry n k u  w  to w a ry  w ym aga  Sta­
łe j uw ag i k o m is ji hand lu . N a tom ias t spraw ą ak tua lną  
"w obecnym  okresie je s t zorgan izow an ie  zaopatrzenia 
ludności p o w ia tu  w  opał na zimę.

Spraw a, k tó ra  w ym aga w spó łdz ia łan ia  z ko m is ja m i 
ro ln ic tw a  G R N  i  z ko m is ją  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  PR N  
je s t skup zboża.

N a leża łoby rów n ież  zająć się o rgan izacją  zb y tu  owo­
ców w  b lis k ic h  od M ilic z a  oko licach u podnóża Sude­
tów , k tó re  odw iedzane są tłu m n ie  w  m iesiącach le tn ich , 
przez w czasowiczów.

K o m is ja  h and lu  m usi się zainteresow ać ja k ie  a r ty ­
k u ły  p rodukow ane na te ren ie  p o w ia tu  w  ilościach p rze­
kracza jących  loka lne  p o trzeby  m o g łyb y  być  sprzeda­
w ane w  m iastach p rz y  odpow iedn ie j o rgan izac ji zbytu . 
Często n ie  um ie  się u ruchom ić  i  w yko rzys ta ć  w ie lk ic h  
lo ka ln ych  reze rw  różnych  p rzedm io tów  o b ro tu  (np. w i­
k lin a , g rzyby, jagody, owoce itp .).

Zadaniem  k o m is ji h a n d lu  je s t w łaśn ie  in ic jo w a n ie  
now ych  pom ysłów  w  sw ej dziedzin ie, a n ie  ogranicza­
n ie  się w y łączn ie  do k o n tro li is tn ie jącego ju ż  ob ro tu  to ­
w arow ego.

R ów nież sposób w  ja k i zosta ły obsadzone kom is je  
m usi budz ić  zastrzeżenia. P rzew odniczący k o m is ji go­
spodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej dop iero 28 s ie r­
p n ia  dow iedz ia ł się, że jes t p rzew odn iczącym  w y m ie ­
n ione j ko m is ji, gdyż w y b ó r n a s tąp ił zaocznie. Jest on 
jednocześnie p rzew odn iczącym  P ow ia tow e j R ady Z w ią z ­
kó w  Zaw odow ych  w  M ilic zu , a prócz tego ja ko  a k ty ­
w is ta  p a r ty jn y  ma... k ilkanaśc ie  in n y c h  fu n k c ji spo­
łecznych.

P ow sta je  py tan ie , czy tem u o b yw a te lo w i w ys ta rczy  
czasu, b y  na leżycie  w ykonać ciążące na n im  obow iązk i.

A  p racy  d la  k o m is ji gospodark i kom una lne j i  m iesz­
ka n io w e j je s t dużo. W  M ilic z u  b ra k  je s t m ieszkań. Jed­
na s tudn ia  zaopa tru je  w  w odę (z p rze rw a m i) całe 
m iasto. Co będzie je że li ona się popsuje? W ie le  w yp a ­
lonych  w  czasie w o jn y  b u d yn kó w  na leża łoby rozebrać, 
a ceg ły zużyć do now e j budow y. T rzeba się za in tereso­
w ać zabezpieczeniem m u ró w  b. koszar, bo n im  pow stan ie  ' 
ta m  p ro je k to w a n a  fa b ry k a  w łók ienn icza , is tn ie je  obawa, 
że się rozsypią.

To spraw y, k tó re  w id z ia ł i  o k tó ry c h  słysza ł p rz y ­
godny obserw ato r życia w  M ilic zu . A  ile  jes t innych . 
P rzedstaw ic ie le  k o m is ji p o w in n i pójść do ro b o tn ik ó w  
m iejscow ego ta rta k u , czy m a ją tk u  PG R  i  zobaczyć ja k ie  
są ich  w a ru n k i życia. W ówczas p rob lem ów , k tó re  cze­
k a ją  rozw iązan ia  n ie  trzeba będzie szukać w  gazetach, 
an i odp isyw ać p lanu  p racy  z W roc ław sk iego  D z ienh ika  
W ojew ódzkiego. Ż yc ie  pokaże co trzeba w  n im  zm ienib, 
ulepszyć.
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K o m is ja  zd ro w ia  pow inna  zobaczyć w  ja k i  sposób 
o dbyw a ją  się p rzy ję c ia  cho rych  w  m ie jscow e j U bez- 
p iecza ln i Społecznej i  pom yśleć nad tym , ja k  na leża ło­
b y  zorganizow ać tam  pracę, b y  ro b o tn icy  n ie  m u s ie li 
jednego dn ia  zw a ln iać  się z p ra cy  i  s trac ić  ca ły  dzień by

dostać k a rtk ę  do lekarza , a ca ły  następny dzień, b y  do­
czekać się p rzy jęc ia .

Czekam y na w iadom ości o rozpoczęciu p ra cy  przez 
kom is je  P R N  w  M ilic z u  i  o w y n ik a c h  ich  p racy.

Z ±ągcia mil narttufocjsjwdfo

P R E Z Y D IU M  W OJ. R. N.
W  B Y D G O S ZC ZY  O K R EŚ LA  

F O R M Y  W SPÓ ŁPR A C Y  
Z  P O W S ZE C H N A  O R G A N IZ A C JĄ  

„S ŁU Ż B A  PO LSCE“

P rezyd ium  W oj. R. N. w  Bydgosz­
czy na posiedzeniu w  d n iu  5 w rze ­
śnia b. r. ro zp a tryw a ło  spraw ę ści­
ślejszego pow iązan ia  te renow ych  rad  
na rodow ych  z Powszechną O rgan i­
zacją „S łużba  Polsce“ , w  w y n ik u  
czego postanow iło :

1) zalecić p rezyd iom  rad  na rodo ­
w ych  niższego stopn ia  zw rócenie  
się do poszczególnych in w e s to ró w  
( in s ty tu c ji, u rzędów , przedsię­
b io rs tw ), ko rzys ta jących  z p racy  
m łodz ieży zrzeszonej w  S. P. —  aby 
sk ła d a ły  zapotrzebow ania  na pracę 
m łodz ieży S. P., co n a jm n ie j na m ie ­
siąc przed te rm in e m  rozpoczęcia 
p racy. Chodzi tu  g łó w n ie  o in s ty tu ­
cje tak ie , ja k  PGR, R e jony  Lasów  
P aństw ow ych , P K P , K ie ro w n ic tw a  
W odno - M e lio ra cy jn e  i tp . ;

2) zalecić p rezyd iom  P R N  i  G R N  
przeprow adzen ie  a k c ji uśw iadam ia ­
jące j d la  zachęcenia m łodz ieży do 
p racy  w  brygadach  w ęg low ych ;

3) zalecić stosowanie przez ra d y  
narodow e niższego stopnia  szero­
k ie j a k c ji w y ró żn ia n ia  i  nagradza­
n ia  m łodz ieżow ych  p rzo d o w n ikó w  
pracy, w y ró żn ia ją cych  się we w spó ł­
zaw odn ic tw ie  w  pracach społecz­
nych ;

4) zobow iązać p rezyd ia  PR N  i 
G R N  do udz ie lan ia  pom ocy w  u zy ­
s k iw a n iu  pomieszczeń d la  p o w ia to ­
w ych  i g m in n ych  p laców ek S. P., 
oraz udostępn ien ie  te le fo n ó w  rad  na­
rodow ych  do u ż y tk u  K om end „S łu ż ­
ba Polsce“ .

W yszczególnione dyspozycje n ie  
w ycze rp u ją  fo rm  w spó łp racy  rad  
na rodow ych  z O rgan izac ją  „S łużba  
Polsce“ , oraz sposobów w łaśc iw ego  
w iązan ia  te j o rgan izac ji z in s ty tu ­
c ja m i ko rzys ta ją cym i z ich  s iły  ro ­
boczej. N ie m n ie j pod ję ta  przez p re ­
zyd iu m  W oj. R. N. uchw a ła  na leży ­
cie rea lizow ana  p rzyczyn i się do no- 
g łęb ien ia  w łaśc iw ego  stosunku rad

na rodow ych  do o rg a n iza c ji „S łużba  
Polsce“  i  w iększego z rozum ien ia  je j 
znaczenia d la  odbudow y k ra ju  i  so­
c ja lis tycznego w ych o w yw a n ia  m ło ­
dzieży zrzeszonej w  te j o rgan izac ji.

W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y  
P R Z Y  P R E Z Y D IU M  

W R O C ŁA W S K IE J
R A D Y  N A R O D O W EJ

N a te ren ie  całego w o jew ództw a  w  
zw iązku  z p rzyg o to w a n ia m i do ro z ­
poczęcia ro ku  szkolnego o d b y ły  się 
3 -dn iow e  kon fe renc je  nauczycie li. 
W  kon fe renc jach  b ra li u d z ia ł także 
p rzo d o w n icy  p ra cy  i  ra c jo n a liza to ­
rz y  i  to  zarów no ze spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  ja k  i z fa b ry k . P rzodow ­
n icy  i ra c jo n a liza to rzy  p rz y jm o w a li 
na siebie zobow iązania. Zapoznają 
on i m łodzież szkolną z .osiągnięciam i 
w  pracy. N auczycie ls tw o ze swej 
s tro n y  zobow iązało się, że m łodzież 
będzie p rzychodz iła  do zak ładów  
p ra cy  z w łasną p ro d u kc ją  a rtys tycz ­
ną i  będzie pom agała ro b o tn iko m  w  
ro zw in ię c iu  życ ia  św ie tlicow ego.

K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  i k o m ite ty  
opiekuńcze zobow iązyw a ły  się do po­
m ocy m a te ria ln e j i  do dop ilnow an ia , 
b y  m łodzież b y ła  na leżycie  obsłużo­
na, je że li chodzi o sp rzę ty  szkolne, 
pomoce i  p o d ręczn ik i naukow e i do­
da tkow e  w yżyw ie n ie  w  szkołach.

P o w ia t Legn ica  i  pow . Syców  
w spó łzaw odn iczy ły  w  o rgan izac ji ro ­
k u  szkolnego i  p ra cy  szko lne j. W spó ł­
zaw odn ic tw o  polegało na dop ilnow a ­
n iu  rem on tów  b u d yn kó w  szko lnych, 
na m o b ilizo w a n iu  ro b o tn ik ó w  do 
p rac  rem on tow ych  i  zaopatrzen iu  
szkół w  pomoce naukow e. Z obow ią ­
zania zosta ły  w ykonane, p rzy  czym 
Legn ica  osiągnęła lepsze w y n ik i.

Jeże li chodzi o zaopatrzenie w  pod­
rę c z n ik i to  w  te j c h w il i  p rzedstaw ia  
się ono następująco: k lasa . I -—IV  
szko ły  podstaw ow e j zaopatrzenie w  
80— 100 proc., k la sy  V — V I I  —  70 
proc. V I I I  —  X I  —  50 do 70 proc.

P rz y  o rgan izac ji s zko ln ic tw a  na 
n o w y  ro k  szko lny położono szczegól­
n y  nac isk  na zastąp ien ie  szkó ł w ie j-

sk ich  o 1 nauczycie lu  przez szko ły  
w yże j zorganizowane. D la tego  też 
w o j. w ro c ła w sk ie  zw iększy ło  obsadę 
nauczycie lską  o pokaźną liczbę  435 
abso lw en tów  z lice ó w  pedagogicz­
nych , 89 szkó ł o 1 nauczyc ie lu  pod­
n iesiono do rzędu szkó ł o 2 i  3 na­
uczycie lach. Szczególny nac isk  po ło­
żono na w zm ocn ien ie  obsady szkó ł 
w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , n a ­
stępn ie  w  szkołach T P D  (okręg 
W ro c ła w  m a 13 szkó ł TPD ) i  w  in ­
n ych  szkołach.

W yd z ia ł ośw ia ty  p rze p ro w a d z ił 
rów n ież  spec ja lny  dobór kandyda­
tó w  do zak ładów  kszta łcen ia  nauczy­
c ie li. W  zakładach tych  bow iem  w  
r. ufo. d a ły  się odczuć znaczne w p ły ­
w y  w roga  klasowego.

P R Z E D S T A W IC IE L E  K O M IS J I
P O W IA T . R A D Y  N A R O D O W EJ
W  L W Ó W K U  Ś L Ą S K IM  B IO R Ą
U D Z IA Ł  W  P O S IE D Z E N IA C H  

P R E Z Y D IU M

K o m is je  P ow ia tow e j R ady N a ro ­
dowej w  L w ó w k u  Ś ląsk im  naw iąza­
ły  ścisłą łączność z p rezyd ium ; p rzy  
om a w ia n iu  na p re zyd iu m  PR N  za­
gadnień dotyczących sp raw  z dzie­
d z in y  poszczególnych k o m is ji są 
obecni p rzew odn iczący ty ch  k o m is ji. 
T a k  np. w  om aw ian iu  zagadnien ia  
poszuk iw ań  s to n k i ziem niaczanej, 
sp ra w y  w yko n a n ia  a k c ji żn iw ne j i  
in n ych  zagadnień ro ln iczych  b ie rze  
u dz ia ł p rzew odn iczący k o m is ji r o l­
n ic tw a  i  leśn ic tw a , w  o m a w ia n iu  
sp raw  stanu san ita rnego k o lo n ii le t ­
n ich  oraz zagadn ien iu  czystości w  
m iastach i  osiedlach, o tw a rte j op iek i 
le k a rs k ie j —  przew odn iczący ko m i­
s ji zd row ia , w  om a w ia n iu  zagadnie­
n ia  zaopatrzen ia  ludnośc i w  a r ty k u ­
ły  spożywcze —  oraz w  w ęg ie l —  
przew odn iczący k o m is ji h a n d lu  itd .

G R N  W  S A D L IN K A C H  —
POW . K W ID Z Y N

W  zw iązku  z w ybo rem  now ego 
p re zyd iu m  G m inna  Rada N arodo ­
w a  w  S ad linkach , o d by ła  posie­
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dzenie, na k tó ry m  przew odn iczący 
G R N  i  w ó jt  z ło ż y li spraw ozdanie. 
W  sp raw ozdan iach  po rusza li w ie le  
m ie jscow ych  trudnośc i. P rze w o d n i­
czący m . in . pow iedz ia ł, że „ je d n ą  
z pow ażn ie jszych  tru d n o śc i b y ło  k a - 
cykostw o n ie k tó ry c h  w ó jtó w , k tó ­
rz y  g m in n ą  radę na rodow ą tra k to ­
w a li ja ko  coś zbędnego i  sam i decy­
dow ali- n ie je d n o k ro tn ie  o spraw ach, 
k tó re  w ym a g a ły  ko le k tyw n eg o  roz­
p racow an ia . P rzew odniczący poda ł 
p rz y k ła d y  ta k ic h  w ó jtó w .

N ie  s taw iano  ró w n ie ż  w  sposób - 
n a le ż y ty  s p ra w y  uzupe łn ien ia  i  w y ­
ch o w yw a n ia  now ych  ka d r, czego do­
w odem  b y ł fa k t  pozostaw ien ia  na 
s tanow isku  w ó jta  g m in y  S a d lin k i 
ob. Jank iew icza , p ija k a , k tó ry  sp ra ­
w a m i g m in y  n ie  in te re so w a ł się i  n ie  
z re a lizo w a ł w ie le  u ch w a ł gm inne j 
tnady n a ro d o w e j“ .

G R N  w y w ie ra ła  je d n ak  . w p ły w  
na życ ie  swego te renu . U w id o czn ia ­
ło  s ię to w  spraw ozdan iach  sk łada­
n y c h  na ¡p lenarnych posiedzeniach 
G R N  przez k ie ro w n ik a  S pó łdz ie ln i 
Sam opom ocy C h łopsk ie j, prezesa 
ZSC h i innych . P rzew odniczący 
p rzyzn a ł sam okry tyczn ie , że b łędem  
by ło , iż  w  ca łym  okresie  dz ia ła lnośc i 
gm in n a  rada  narodow a n ie  zorga­
n izo w a ła  an i jednego posiedzenia z 
u d z ia łe m  społeczeństwa. D ow odem  
tego, że m ie jscow a ludność in te re ­
su je  się sesjam i ra d y  b y ło  p rz y b y ­
c ie  na salę ob rad  ro b o tn ik ó w  i żą­
dan ia  w ysun ię te  z ich  s trony , b y  ze­
b ra n ia  ra d y  o d b yw a ły  się po godz. 17 
t j .  po zakończonej p racy . M im o, iż  
znaczna część ludnośai g m in y  to  ro ­

b o tn icy  z a tru d n ie n i w  ta r ta k u , fe r -  
m e n to w n i ty to n iu  i  ceg ie ln i, w  sk ład  
G R N  w chodzi za ledw ie  3 ro b o tn i­
ków .

G R N  W  M R O C Z Y  —
PO W . W Y R Z Y S K

W yb ó r nowego p re zyd iu m  U R N  
w  M roczy  poprzedziło  om ów ien ie  
dotychczasow ej dz ia ła lnośc i ra d y  
Z  w ażn ie jszych  zagadnień, k tó re  ra ­
da rozw iąza ła  to  l ik w id a c ja  420 ha 
ug o ró w  i  od łogów , u ruchom ien ie  je d ­
ne j b ib lio te k i gm inne j i  12 p u n k tó w  
b ib lio te k  ruchom ych  w  grom adach, 
z rad io fon izow an ie  4 szkół, w y re m o n ­
to w an ie  w szys tk ich  szkó ł czynnych, 
l ik w id a c ja  ana lfabe tyzm u, pobudo­
w an ie  n o w ych  m ostów  w  W yrzy , 
O rze lsk im  M ły n ie  i K ru k ó w k u , p rze­
jęc ie  a le i ow ocowej p rzy  drodze 
M rocza— W itos ław , zalesienie 23 ha 
n ie u ży tkó w , us ta len ie  po trzeb g m i­
n y  na odc inku  życia  gospodarczego 
i  ku ltu ra ln o -o św ia to w e g o  p rz y  rea ­
l iz a c ji P la n u  6-le tn iego oraz w łącze­
n ie  się do a k c ji odbudow y s to licy . 
W  czynach 1-M a jo w y c h  z in ic ja ty ­
w y  ra d y  w ykonano : upo rządkow a­
n ie  cm entarza żo łn ie rzy  A rm ii  Ra­
dz ieck ie j, nap raw ę  d ro g i na p rze ­
s trzen i 28 km , z lik w id o w a n ie  8 ha 
od łogów  w  Tuszkow ie, oczyszczenie 
ro w ó w  na p rzes trzen i 6 km , zalesie­
n ie  4 ha n ie u ży tkó w , w ykonano  
k o n tra k ta c ję  b u ra ka  cukrow ego w  
100 proc., rozpoczęto prace p rz y  b u ­
dow ie  szko ły  podstaw ow e j w  W a- 
w e ln ie , w ykonano  150 bm  n a w ie rz ­
chn i d rog i M rocza— M a ty ld z in .
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G R N  W  STA R EJ K IS Z E W IE  —  
POW . K O Ś C IE R S K I

N a sesji pośw ięconej w yb o ro m  no­
wego p rezyd ium , p rzew odn iczący 
GR N  i w ó jt  z ło ż y li obszerne spra­
wozdania.

N ad  spraw ozdan iam i w yw ią za ła  
się żyw a dyskusja, w  k tó re j w zię ła  
u d z ia ł większość radnych . M ów iono  
o osiągnięciach g m in y  i o b rakach. 
P odkreślono, że zaham ow anie p rac 
w  gm in ie  nastąp iło  w  dużej części 
z w in y  b. sekretarza zarządu g m in ­
nego, k tó ry  ja k  potem  się okazało 
u p ra w ia ł oddawna św iadom e szkod­
n ic tw o . Do osiągnięć można za liczyć 
z e le k try f ik o w a n ie  szko ły w  S ta rych  
Polaszkach, W ilczych  B ło tach  i  S ta­
re j K iszew ie , w yre m o n to w a n ie  
szkół, zo rgan izow an ie  8 św ie tlic  i 
w yposażenie ich  w  odpow iedn i 
sprzęt.

S ta ran iem  g m in y  zorganizowano 
także  ośrodek zd row ia  z m ieszka­
n iem  d la  lekarza. N ieste ty, m im o 
s ta rań  o lekarza , gm ina dotąd go n ie  
o trzym a ła , a co gorsze w ładze po­
w ia tow e  n ie  z le c iły  le ka rzo w i b y  z 
p o w ia tu  p rz y n a jm n ie j raz w  tygod ­
n iu  p rzy jeżdża ł na d y ż u ry  do tam ­
tejszego ośrodka. W  ośrodku u rzę­
du je  w ięc  ty lk o  s ta ła  p ie lęgn ia rka , 
k tó ra  w  nag łych  w ypadkach  udz ie la  
p ie rw sze j pomocy.

R adn i m ó w ili w  d ysku s ji rów n ież  
o za jęc iu  przez bogaczy w ie js k ic h  w  
S ta rym  B u ko w cu  dużych pon iem iec­
k ic h  dom ów , co u n ie m o ż liw ia  u rzą ­
dzenie w  ty c h  dom ach k las szko l­
nych.

J ta t fw j Ęjy t í r e a fa c f t )  cS&BWB&BúracÉi íkm€S&e w e i

R A D Y  N A R O D O W E  N A  W ĘG R ZEC H

Do d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j W ę g ry  pos iada ły  sw o is ty  
system  o rg a n iza cy jn y  w ła d z  te renow ych , k tó ry  m ożnaby 
ok re ś lić  ja ko  połączenie w  jednych  organach czyn n ikó w  
a d m in is tra c ji rządow e j i  sam orządow ej. W praw dz ie  pod­
s taw ow e o rgany  te j a d m in is tra c ji pochodz iły  z w yb o ró w , 
a le p raw o  w yborcze  n ie  b y ło  rów ne. D aw a ło  ono szcze­
gó lne  p rz y w ile je  o lig a rc h ii finansow e j, zwłaszcza wobec 
tzw . k u ria ln e g o  system u w yborczego. P rz y  ty m  system ie 
n ie w ie lk a  g rupa  osób p łacących na jw yższe p o d a tk i 
w  obw odzie w y b ie ra ła  ty lu ż  de legatów  ra d  te renow ych  
co i  w ie lo k ro tn ie  od n ie j liczn ie jsza  „ k u r ia “  ro b o tn ik ó w  
i  ch łopów .

System  ten  ja sk ra w o  u p rz y w ile jo w y w a ł zwłaszcza 
obsza rn ików  z iem skich. O czyw iście  został on w y k re ś lo n y  
z p ra w a  w ra z  z p ie rw szym i re fo rm a m i a d m in is tra c ji w ę ­
g ie rs k ie j w  1945 r. Już w ówczas pow ołane zosta ły  „ ra d y  
na rodow e“ , ale u trz y m u ją c  w  zasadzie całą starą  i  spe­

cy ficzną  o rgan izację  a d m in is tra c ji w ę g ie rsk ie j, radom  
ty m  przeznaczono ro lę  ja k b y  „k o m is ji p o lity czn ych “  ad­
m in is tra c ji,  ja k b y  po rozum iew aw czych  k o m is ji m iędzy­
p a rty jn y c h  d la  zagadnień a d m in is tra cy jn ych , p racu jących  
obok stałego apa ra tu  adm in is tracy jnego .

Na W ęgrzech od końca 1945 r. do p o ło w y  1949 r. 
trz y k ro tn ie  o d b y w a ły  się w y b o ry  do P a rlam en tu . D o­
p ie ro  18.V III.1949 r. P a rla m e n t W ęg ie rsk i u c h w a lił no­
w ą  ko n s ty tu c ję  odpow iada jącą ak tu a ln e m u  e tapow i 
ro zw o jow em u  W ęg ie rsk ie j L u d o w o -D e m o kra tyczn e j Re­
p u b lik i.  P rze jśc iow y  ch a ra k te r tego etapu pow odu je , że 
k o n s ty tu c ja  1949 r. „p o tw ie rd z a  n ie  ty lk o  osiągnięte 
w y n ik i,  lecz ró w n ie ż  w yznacza drogę dalszego ro z w o ju “ .’ 
(Rakosi).

Na t le  przedstaw ionego stanu o rgan izacyjnego ad­
m in is tra c ji te renow e j, p rog ram em  też b y ły  postanow ie ­
n ia  k o n s ty tu c ji ża „o rg a n a m i w ła d zy  państw ow e j są 
rady"“ ,
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K o n s ty tu c ja  1949 r. za rysow a ła  je d n ak  ogóln ie  sy­
stem  ra d  ja k o  te re n o w ych  organów  w ła d z y  państw o ­
w e j, postanaw ia jąc, że:

1) cz łonkow ie  ra d  m ie jscow ych  w y b ie ra n i są na 4 la ­
ta  przez o b yw a te li, posiada jących p ra w o  w y b o r­
cze; obyw a te le  c i m ogą odw o ływ ać  cz łonków  ra d  
te renow ych ;

2) ra d y  te renow e w y k o n u ją  w ładzą  państw ow ą 
w  p e łn ym  zakresie, chyba, że o k re ś lo n y  rodza j 
sp raw  zosta ł w łączony do zakresu dz ia łan ia  szcze­
gó lne j w ła d z y  lu b  u rzędu;

3) ra d y  te renow e mogą w ydaw ać rozporządzenia 
ogóln ie  obow iązu jące na ich  te ren ie ;

4) ra d y  te renow e w in n y  zapew nić czynny u d z ia ł 
ludnośc i w e w ładzy ;

5) ra d y  te renow e obow iązane są składać przed w y ­
bo rcam i spraw ozdania  p rz y n a jm n ie j 2 ra zy  
w  ro ku ;

6) o rganam i w yko n a w czym i ra d  są w yb ie ra n e  (i od­
w o ływ ane) przez ra d y  z g rona ra d  k o m ite ty  w y ­
konawcze; przewodniczącego k o m ite tu  i  pod leg łe ­
go przew odniczącem u sekre tarza  k o m ite tu  w y ­
b ie ra  sam k o m ite t ze swego grona;

7) obok k o m ite tó w  w ykonaw czych , ra d y  te renow e 
upow ażnione zosta ły  do p o w o ływ a n ia  d la  szcze­
gó lnych  g ru p  spraw  osobnych u rzędów  podlega­
jących  k o m ite to w i ra d y  i  w yższym  organom  
a d m in is tra c ji państw ow e j.

K o n s ty tu c ja  zapow iada w reszcie - w yd a n ie  u s ta w y  
o radach narodow ych.

Ten p u n k t p ro g ra m u  ko n s ty tucy jnego  szybko został 
z rea lizow any, bo ju ż  12 m a ja  1950 r. Zgrom adzenie  N a­
rodow e u c h w a liło  now ą ustaw ę o radach te renow ych ,
będącą p u n k te m  z w ro tn y m  w  ro z w o ju  o rgan izac ji te re ­
now ych  w ła d z  a d m in is tra cy jn ych  na W ęgrzech.

D aw na o rgan izacja  w ładz  te renow ych  została ca łko ­
w ic ie  zniesiona. W e w stępne j części p raw o  o te renow ych  
radach na rodow ych  fo rm u łu je  l in ię  p rzew odn ią  syste­
m u  rad : „ Id ą cą  drogą soc ja lizm u w ęg ie rska  re p u b lika  
dem okra tyczna  b udu je  taką  organ izację  państw ow ą, 
k tó ra  zabezpiecza is to tne  i  a k tyw n e  uczestn ic tw o p ra - 
cu jących w  zarządzie państw em  i  w  p racy  a d m in is tra ­
c j i  pańs tw ow e j, zb liża  rozstrzygan ie  w szys tk ich  sp raw  
do mas p racu jących  i... konsekw entn ie  u rzeczyw is tn ia  
zasadę soc ja lis tyczne j p raw orządnośc i“ .

W spólność etapu rozw o jow ego i  d ro g i rozw o jo w e j 
W ęg ie r z in n y m i państw am i d e m o kra c ji lu d o w e j stano­
w i podstaw ę w ie lu  w spó lnych , zasadniczych, uw idocz­
n ionych  zresztą w  k o n s ty tu c ji rozstrzygn ięć. U staw a 
o radach te renow ych  (obw odow ych, pow ia tow ych , m ie j­
sk ich  i w ie jsk ich ) uw zg lędn ia  je dnak  i  specyfikę  roz­
w o ju  h is to rycznego W ęg ie r i  w łasne koncepcje o rg a n i- 
zacy jne  co w idoczne je s t w  w ie lu  poszczególnych 
przeorsach ustaw y.

I  ta k  postanaw ia jąc, że ra d y  są na jszerszym i o rga ­
n iza c ja m i mas p racu jących , ustaw a zobow iązu je  je  do 
dzia ła lnośc i w  oparc iu  o ścisłą w spó łpracę z pozosta­
ły m i o rgan izac jam i p racu jących  d la  lepszej m o b iliz a c ji 
ty c h  mas do uczestn ic tw a w  gospodarczym  i  k u ltu ra l­
n y m  życiu  państw a.

R ady te renow e tw o rzone  są w e  w szys tk ich  obw o­
dach, pow ia tach  i  'm iastach oraz w  zasadzie w e w szyst­

k ic h  w siach liczących  pow yże j 500 m ieszkańców. D la  
w s i liczących  pon iże j 500 m ieszkańców  tw o rz y  się 
w spó lną  radę w ie jską . W iększe m iasta  podzielone na 
re jo n y  a d m in is tra cy jn e  p o w o łu ją  w  każdym  re jo n ie  
osobną radę. W szystk ie  ra d y  te renow e podporządkow a­
ne są ostatecznie Z g rom adzen iu  N arodow em u i  jego 
P rezyd ium . Jednak k o n tro la  ic h  dz ia ła lności, ogólne 
k ie ro w n ic tw o  i  koo rd yn o w a n ie  dz ia ła lnośc i na leży  do 
ko m p e te n c ji R ady M in is tró w  sp raw u jące j swe fu n k c je  
za pośredn ic tw em  M in . S p ra w  W ew nę trznych .

L iczba  cz łonków  ra d y  m . Budapesztu w yn o s i 251, 
w  radach k o m ite tó w  od 61 —  91, w  radach re jo n o w ych  
41 —  81 i  w  m ie js k ic h  radach 51 —  101. R ady re jo n ó w  
(dzie ln ic) m ie js k ic h  liczą  od 21 —  101 cz łonków . Jako  
podstaw ow e zadanie i  obow iązek członka ra d y  ustaw a 
podkreś la  u trz y m y w a n ie  ścisłego zw ią zku  z m asam i 
p ra cu ją cym i. T e rm in y  sesji ra d y  odpow iada ją  te rm i­
nom  u s ta lo n ym  przez naszą ustaw ę z 20.III.50 r.

K o m ite ty  w ykonaw cze  ra d  w yb ie ra n e  są z grona 
cz łonków  rady . Poszczególni cz łonkow ie  k o m ite tu  m o- 
SE1 być  przez radę o d w o ływ a n i. K o m ite t w y b ie ra  ze swe­
go grona przewodniczącego, jego zastępcę i  sekretarza. 
P rzew odniczący k o m ite tu  ponosi osobistą odpow iedz ia l­
ność za pracę k o m ite tu  w ykonaw czego i  k ie ru je  jego  
pracą. K o m ite t w yko n a w czy  w  p rze rw ach  m iędzy sesja­
m i ra d y  w y k o n u je  w szys tk ie  fu n k c je  ra d y  z w y ją tk ie m  
w y ra źn ie  zastrzeżonych.

K o m is je  stałe ra d y  sk łada ją  się z cz łonków  rady . 
N ie  m ogą one rozstrzygać sp raw  an i w  im ie n iu  rady , 
an i w  im ie n iu  ko m ite tu .

W  ram ach sw ej dz ia ła lności te ry to r ia ln e j i  rzeczo­
w e j, ra d y  te renow e m ogą w  drodze u ch w a ł w ydaw ać 
ogó ln ie  Obowiązujące rozporządzenia. C z łonkow ie  rad  
m ie jscow ych  obow iązan i są składać sw o im  w ybo rcom  
spraw ozdania  z dz ia ła lnośc i ra d y  n ie  rzadz ie j n iż  2 ra ­
zy  w  roku .

W  ram ach  apa ra tu  k o m ite tu  w ykonaw czego tw o rz o ­
ne są oddz ia ły  ko m ite tu . O ddz ia ły  mogą być łączone 
w  zespoły. K o m ite ty  w ykonaw cze  ra d  w ie jsk ich , m ogą 
w  ogóle n ie  tw o rz y ć  oddzia łów . D ecyzja  niższego k o m i­
te tu  może być zaskarżona do k o m ite tu  wyższego. Po­
nad to  P re zyd iu m  Zgępmadzenia N arodow ego i  Rada 
M in is tró w  mogą zm ien ić każde zarządzenie lu b  rozpo­
rządzenie ra d y  te renow e j, je ś li narusza ono p ra w o  lu b  
n ie  odpow iada in te resom  lu d u  pracującego.

Do czasu p rzeprow adzen ia  w y b o ró w  cz łonkow ie  
rad  m ie jscow ych  (z w y ją tk ie m  cz łonków  ra d  w ie jsk ich ) 
są w yznaczani przez organa w ęg ie rsk iego  F ro n tu  N a ­
rodowego.

W szystk ie  sp ra w y  o rgan izacy jne  ra d  i  k o m ite tó w  
w ykonaw czych  ześrodkow ane są w  sekre ta riac ie  pod le ­
g ły m  bezpośrednio przew odniczącem u ko m ite tu .

M a j 1950 r. —  to  w ażny etap d la  apa ra tu  w ę g ie r­
sk ich  w ła d z  te renow ych , w ażny  n ie  ty lk o  wobec uchw a­
len ia  w  ty m  m iesiącu u s ta w y  o radach ludow ych , ale 
ró w n ie ż  i  d latego, że zw iązana z p rzy ję c ie m  te j u s ta w y  
szeroka dyskus ja  w  prasie, w  P arlam encie , w  radach 
te renow ych  n a k re ś liła  n o w y  s ty l p ra cy  terenow ego apa­
ra tu  w ła d z y  państw ow e j —  s ty l, k tó r y  ch a ra k te ryzo ­
w ać ma w a lka  z b iu ro k ra ty c z n y m i m etodam i p ra cy  te ­
go ap a ra tu  i  w c iągan ia  mas lu d o w ych  do wsDÓ łudziału 
w  p ra cy  tego apara tu .
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W i a c S o m o ś c i  w r z ę t l o i i / e

O rg. 1/6/561/50 W arszawa, dn ia  9.IX.1950 r.

K A N C E L A R IA  R A D Y  P A Ń S TW A  
P R E Z Y D IU M  R A D Y  M IN IS T R Ó W

P R E Z Y D IA  R A D  N A R O D O W Y C H  

O K Ó L N IK  N R  29
W  S P R A W IE  P O M O C Y  R A D  N A R O D O W Y C H  D L A  
P O W SZEC H N EJ O R G A N IZ A C J I „S ŁU Ż B A  PO LSCE“

Powszechna O rgan izacja  „S łużba  Polsce“  odg ryw a  
pow ażną ro lę  w  dem okra tycznym  w ych o w a n iu  naszej 
m łodzieży, w  p rzyg o to w a n iu  je j do p ra cy  p ro d u k c y jn e j 
i  s łużby  w  w o jsku .

D oniosłe zadania postaw ione przed P. O. „S łużba  
Polsce“  w ym aga ją , aby ra d y  narodow e u d z ie la ły  te j o r­
gan izac ji da leko idące j pomocy, otaczając je j pracę sta­
łą  opieką.

R ady narodow e w in n y  za jm ow ać się ca łokszta łtem  
dz ia ła lnośc i P. O. „S łużba  Polsce“ . W  szczególności po­
w in n y  one:

1. Zw racać baczną uw agę na pracę p o lity c z n o -w y - 
chow awczą prow adzoną w  jednostkach P. O. „S łużba  
Polsce“ , ja k  rów n ież  na w ychow an ie  fizyczne  i  ćw icze­
n ia  w o jskow e.

2. Otoczyć op ieką przysposobienie zaw odow e m ło ­
dzieży, zwłaszcza w ie js k ie j. N a leży do łożyć s tarań, aby 
prow adzone przez P. O. „S łużba  Polsce“  przysposobie­
n ie  ro ln icze  na leżycie  spe łn ia ło  postaw ione przed n im  
zadania, pom agało w  szerzeniu w ie d zy  agro techn iczne j 
na w s i oraz p rzyg o to w yw a ło  m łodzież do życia  i  p racy  
w  w a ru n ka ch  gospodark i zespołowej.

3. Szczególną uw agę w in n y  p rezyd ia  ra d  na rodo ­
w y c h  zw róc ić  na w łaśc iw e  p rzygo tow an ie  oraz p rzep ro ­
w adzenie  p rzew idz ianych  ustaw ą p rac  trz y d n io w y c h  
m łodz ieży ,,S. P “ . P o w in n y  one m ieć ch a ra k te r św iado­
m e j p ra cy  społecznej. W  ty m  celu na leży zapew nić w ła ­
śc iw y  dobór ob iek tów , na k tó ry c h  będzie p racow ała  
m łodzież, b io rąc  za podstaw ę is to tne  po trzeby  m ie jsco­
w e j ludności p racu jące j i  zadania rozbudow y m ie jsco­
w ych  p laców ek życia  społecznego m łodzieży, p laców ek 
ośw ia tow ych , urządzeń k u ltu ra ln y c h , spo rtow ych  itp . 
P racy  ju n a k ó w  w  ram ach trz y d n ió w e k  i  w  brygadach  
na leży  nadać ch a ra k te r w ychow aw czy, w p row adza jący  
m łodzież do w spó łudz ia łu  w  re a liza c ji P lanu  6-letniego, 
budząc w  n ie j poczucie w spółgospodarza k ra ju , poczu­
cie w sp ó łudz ia łu  w  b u d o w n ic tw ie  soc ja lis tycznym . D la ­
tego też organ izację  p racy  ju n a k ó w  w in n o  poprzedzać 
odpow iedn ie  p rzygo tow an ie  propagandow e i  p o li­
tyczne.

N a leży pomóc w  zapoznaw aniu m łodz ieży z m ie jsco­
w y m i p lanam i in w e s ty c y jn y m i i  s tw o rzyć  w a ru n k i d la  
ro zw o ju  in ic ja ty w y  i  a k tyw nośc i w  masach m łodzieży 
celem  lepszego op racow yw an ia  i  re a liz a c ji p lanów .

4. U dzie lać pom ocy P. O. „S łużba  Polsce“  w  w e r­
b u n ku  i w c ie la n iu  m łodz ieży do b ryg a d  oraz szkó ł p rz y ­
sposobienia przem ysłow ego.

5. M ob ilizow ać  do pom ocy P. O. „S łużba  Polsce“  
a k ty w  p ra cu ją cy  w  radach na rodow ych  i  szeroki a k ty w  
społeczny. W  ty m  celu ra d y  w in n y  w ys łu ch iw a ć  spra­
w ozdań z prac P. O. „S łużba  Polsce“ , w  szczególności 
w  dz iedzin ie  m łodzieżow ego b u d o w n ic tw a  społecznego 
na w s i, w y ró żn ia ć  zasłużonych ju n a k ó w  i  p rzodu jące 
zespoły, organ izow ać ich  spotkan ia  z m ie jscow ą lu d n o - 
ścą itp .

Szczególną uw agę na leży  zw róc ić  na pracę „S . P .“  
w śród  dziewcząt.

R ady narodow e, ic h  p rezyd ia  oraz kom is je  w in n y  
tra k to w a ć  opiekę nad  dzia ła lnością  „S . P ."  ja k o  bardzo 
w ażne i  odpow iedz ia lne  zadanie.

D y re k to r  G enera lny Szef
I I  Zespołu w  P re zyd iu m  R .M . K a n c e la r ii R ady Państw a

Stanisław Tołw iński M arian  Rybicki

U C H W A Ł A  R A D Y  M IN IS T R Ó W  

z dnia 12 lipca 1950 r.

IN S T R U K C JA  N R  11

W  S PR A W IE  ZA S Z E R E G O W A N IA  P R A C O W N IK Ó W
W O JE W Ó D Z K IC H  I  P O W IA T O W Y C H  K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  GO SPO DARCZEG O

N a podstaw ie a rt. 22, 24 ust. 1, 41 ust. 2 p k t. 2 usta­
w y  z dn ia  20 m arca 1950 r. o te renow ych  organach je ­
d n o lite j w ła d z y  państw ow e j (Dz.U.R.P. N r  14, poz. 130) 
Rada M in is tró w  za zgodą R ady Państw a uchw a la :

§ 1

1. W łaśc iw e  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  zaszeregują 
p rzew odn iczących i  w iceprzew odn iczących w o jew ódz­
k ic h  i  p o w ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego 
oraz k ie ro w n ik ó w  dz ia łów , k ie ro w n ik ó w  sekc ji i  k ie ­
ro w n ik ó w  sam odzie lnych re fe ra tó w  (sekre ta ria tu ) —■ 
do odpow iedn ich  g ru p  uposażenia i  p rzyzna ją  im  do­
d a tk i fu n k c y jn e  i  s łużbowe na zasadach podanych 
w  §§ 2 —  5 i  zgodnie z za łączn ik iem  do n in ie jsze j in ­
s tru k c ji.

2. Zaszeregowanie pozosta łych p ra co w n ikó w  w o je ­
w ódzk ich  i  pow ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodar­
czego odbyw a się na zasadach okreś lonych  w  rozpo­
rządzen iu  R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. 
w  sp raw ie  us ta len ia  s tanow isk s łużbow ych i  zaszerego­
w an ia  do g ru p  uposażenia p ra co w n ikó w  państw ow ych , 
pod lega jących us taw ie  o państw ow e j służb ie  cyw iln e ], 
oraz p ra co w n ikó w  sam orządow ych (Dz.U.R.P. N r  14, 
poz. 92) i  w  rozporządzeniu  R ady M in is tró w  z dn ia  19 
lu tego  1949 r. w  spraw ie  doda tków  fu n k c y jn y c h  i s łuż­
bow ych  d la  p ra co w n ikó w  państw ow ych  i  sam orządo­
w ych  oraz przew odn iczących organów  w ykonaw czych  
gm in  m ie jsk ich  i  w ie js k ic h  (Dz.U.R.P. N r  14, poz. 94 
i  Dz.U.R.P. N r  53, poz. 406).
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Z a ł ą c z n i k

do Instrukcji Nr 11

Komisja planowania 
gospodarczego

Stanowisko 
służb, pracown.

Grupa uposaż, 
od — do

Stawka dod. 
funkc. służb.

U w a g i

Wojewódzka komisja pla­
nowania gospodarczego (m. st. 
Warszawy, m. Łodzi)

Przewodniczący

%

II I  -  I I 2 Gdy przewodniczącym jest 
z-ca przewodniczącego prez. 
rady naród, pobiera uposa­
żenie określone w Instrukcji 
Nr 4

Wiceprzewodn. IV  -  II I 3

Kierownik działu IV  — I I I 4

Kierownik Sekcji V I — V 4

Kierownik samodziel­
nego ref.

V I — V 5 Dotyczy kierowników per­
sonalnego i organizacyjno-ad­
ministracyjnego lub ustano­
wionych w myśl § 7 ust. 2 In­
strukcji Nr 6

Kierownik sekretariatu V I — V 5

«

W  miastach liczących po­
wyżej 100.000 mieszkańców

Przewodniczący IV  — II I 3 — 2 Gdy przewodn. jest z-ca 
przewodn. prez. rady naród, 
pobiera uposażenie określone 
w Instrukcji Nr 4

Wiceprzewodn. V — IV 3

Kier. Sekcji VI — V 4

Kierownik samodziel­
nego ref.

V I — V 5 Dot kier. referat, wymienio­
nych w myśl § 10 Instr. Nr 6

Powiatowa komisja plano­
wania gospodarczego (miast 
liczących poniżej 100.000 
mieszkańców, stanowiących 
powiaty miejskie)

Przewodniczący V I -  IV 5 — 4 Gdy przewodn. jest z-ca prze­
wodniczącego prez. rady naro­
dowej pobiera uposaż, okre­
ślone w Instrukcji Nr 4

Wiceprzewodn. V I — V 5

Kier. Sekcji VII — VI a

Kierownik samodziel­
nego ref.

VII — VI a Dot. kier. referatów wymie­
nionych lub ustanowionych w 
myśl § 10 Instr. Nr 6
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§ 2

Zaszeregowanie następu je  w  g ran icach p rzyznanych  
e ta tó w  osobowych oraz w  ram ach  s tru k tu ry  o rgan iza ­
c y jn e j us ta lone j w  m yś l §§ 7 i  10 In s t ru k c ji N r  6.

§ 3 -

P ostanow ien ia  §§ 3 —  5 In s t ru k c j i  N r~10  m a ją  od­
pow iedn ie  zastosowanie.

§ 4

In d yw id u a ln e g o  zaszeregowania w  m yś l § 1 ust. 1 
dokonu ją :

1) w  stosunku  do przew odn iczących  i  w icep rzew o ­
dniczących w o je w ó d zk ich  k o m is ji p lanow an ia  gospo­
darczego oraz k ie ro w n ik ó w  dzia łów , k ie ro w n ik ó w  sek­
c ji,  k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w  personalnego i  o rg a n iza cy j­
no -a d m in is tra cy jn e g o  i  k ie ro w n ik a  se k re ta ria tu  w  ty c h ­
że kom is jach  p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  n a ro ­
dow e j za zgodą Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego;

2) w  s tosunku do p rzew odn iczących i  w icep rzew o­
dniczących p o w ia to w ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodar- 
czega oraz k ie ro w n ik ó w  sekc ji i  re fe ra tó w  w  tychże 
kom is jach  p re zyd iu m  p o w ia tow e j ra d y  narodow e j za 
zgodą p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j; w  sp ra ­
w ach  dotyczących zaszeregowania k ie ro w n ik ó w  sek­
c j i  i  k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w  p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j 
ra d y  na rodow e j w yraża  zgodę po zasięgnięciu o p in ii 
przewodniczącego w o je w ó d zk ie j k o m is ji p lanow an ia  
gospodarczego.

§ 5

1. Postanow ien ia  § 4 p k t. 1 m a ją  odpow iedn ie  za­
stosowanie do zaszeregowania p ra co w n ikó w  k o m is ji p la ­
now ania  gospodarczego p rz y  prezyd iach  ra d  narodo­
w ych  m. st. W arszaw y i  m. Łodzi.

2. P ostanow ien ia  § 4 p k t. 2 m a ją  odpow iedn ie  za­
stosowanie do zaszeregowania p ra co w n ikó w  k o m is ji 
p lanow an ia  gospodarczego p rz y  p rezyd iach  ra d  na rodo ­
w ych  m iast, s tanow iących  p o w ia ty  m ie jsk ie .

§ 6

W ykonan ie  u ch w a ły  porucza się P rezesow i R ady M ir  
n is tró w , P rzew odniczącem u P aństw ow e j K o m is ji P la ­
now an ia  Gospodarczego i  M in is tro w i F inansów .

PREZES R A D Y  M IN IS T R Ó W
»Józef Cyrankiewicz

U C H W A Ł A  R A D Y  M IN IS T R Ó W  

z dnia 11 sierpnia 1950 r.

IN S T R U K C JA  N R  12

W  S PR A W IE  U N O R M O W A N IA  S TO SU N K U  
SŁU ŻB O W EG O  P R A C O W N IK Ó W  S A M O R ZĄ D O W Y C H , 
K T Ó R Z Y  P R Z E S Z L I DO S Ł U Ż B Y  W  W Y D Z IA Ł A C H  

P R E Z Y D IÓ W  R A D  N A R O D O W Y C H

N a podstaw ie a rt. 41 ust. 1 i  ust. 2 p k t. 2 us taw y 
z dn ia  20 m arca 1950 r. o te renow ych  organach je d n o li­
te j w ła d zy  państw ow e j (Dz.U.R.P. N r  14, poz. 130) Ra­
da  M in is tró w  za zgodą R ady Państw a uchw a la ł

§ 1

P ostanow ien ia  n in ie jsze j u c h w a ły  stosuje się do 
p ra co w n ikó w  b y ły c h  zw ią zkó w  sam orządu te r y to r ia l­
nego oraz za tru d n io n ych  przed 13 k w ie tn ia  1950 r. p ra ­
co w n ikó w  b iu r  p re zyd ió w  rad  na rodow ych  z w y ją t ­
k ie m  p racow nków :

1) za tru d n io n ych  w  p rzeds ięb io rs tw ach  b y ły c h  
zw ią zkó w  sam orządu te ry to ria ln eg o , bądź

2) opłacanych z k re d y tó w  rzeczow ych, w  fo rm ie  r y ­
cza łtów  albo na zasadach u k ła d ó w  zb io row ych  
p racy.

§ 2

P ra co w n icy  sam orządow i, k tó rz y  przesz li do s łużby 
w  w ydz ia łach  (oddziałach, re fe ra tach , urzędach) p re zy ­
d ió w  rad  na rodow ych  podlega ją  w  zakresie p ra w  i  obo­
w ią zkó w  w y n ik a ją c y c h  ze s tosunku służbowego usta­
w ie  z dn ia  17 lu tego  1922 r. o państw ow e j s łużb ie  cy­
w iln e j (Dz.U.R.P. z 1949 r. N r  11, poz. 72) o ile :

1) b y l i  poprzednio  usta len i w  s łużb ie  sam orządo­
w e j, albo

2) b y l i  z a tru d n ie n i bez p rz e rw y  w  zw iązkach  sa­
m orządu te ry to ria ln e g o  co n a jm n ie j od 1 s tycz­
n ia  1946 r., bądź też

3) w  okresie o ku p a c ji b y l i  żo łn ie rzam i oddz ia łów  
w o jska  po lskiego za gran icą, a w  ciągu 3 m iesięcy 
od d a ty  p o w ro tu  do k ra ju  zosta li za tru d n ie n i 
w  zw iązkach sam orządu te ry to ria ln e g o  i  p raco­
w a li bez p rz e rw y  co n a jm n ie j od 1 styczn ia  1947 r.

§ 3

W  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach  Prezes R ady M in i­
s tró w  na w n iosek p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  n a ro ­
dow e j (rady  na rodow e j m. st. W arszaw y i  m. Łodzi) m o­
że rozciągnąć przep is § 2 na osoby n ie  odpow iadające 
w a ru n ko m  p u n k tó w  2) i  3) co do ciąg łości za trudn ien ia  
lu b  co do te rm in u  rozpoczęcia pracy.

§ 4

Stosunek p ra cy  p ra co w n ikó w , k tó rz y  przesz li do 
s łużby w  w ydz ia łach  (oddziałach, re fe ra tach , urzędach) 
p re zyd ió w  rad  na rodow ych , a n ie  odpow iada ją  w a ru n ­
kom  okreś lonym  w  §§ 1 —  3, podlega przep isom  rozpo­
rządzenia P rezydenta  R zeczypospolite j z dn ia  16 m arca 
1928 r. o um ow ie  o pracę p ra co w n ikó w  u m ys ło w ych  
(Dz.U.R.P. N r  35, poz. 323) lu b  rozporządzenia  P rezy ­
denta R zeczypospolite j z dn ia  16 m arca 1928 r. o um o­
w ie  o pracę ro b o tn ik ó w  (Dz.U.R.P. N r  35, poz. 324).

§ 5

W ykonan ie  u ch w a ły  porucza się P rezesow i R ady 
M in is tró w .

U chw a ła  wrchodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia w  M o­
n ito rze  P o lsk im  z mocą obow iązu jącą od dn ia  13 k w ie ­
tn ia  1950 r.

PREZES R A D Y  M IN IS T R Ó W  
Józef Cyrankiewicz
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P r z e g l ą d  u s t o i s / o t f a u / s l w a

W okresie sprawozdawczym ukazały się numery Dziennika 
Ustaw R.P. od 36 do 38.

Dziennik Ustaw N r 36 z dnia 26.V I I I . 1950 r. zawiera na­
stępujące ustawy, które bliżej wiążą się z pracą rad naro­
dowych i ich prezydiów:

z dnia 18 lipca 1950 r. o dostarczaniu środków przewozo­
wych na rzecz wojska i służby bezpieczeństwa publicznego 
w czasie pokoju. Poz. 322.

z dnia 18 lipca 1950 r. o zniesieniu izb lekarskich i lekar- 
sko-dentystycznych. Poz. 326.

z dnia 18 lipca 1950 r. zmieniająca ustawę o zakładach 
społecznych służby zdrowia i planowej gospodarce w służbie 
zdrowia. Poz. 327.

z dnia 18 lipca 1950.r. o odpowiedzialności zawodowej fa ­
chowych pracowników służby zdrowia. Poz. 332.

z dnia 20 lipca 1950 r. o Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych. Poz. 333.

z dnia 20 lipca 1950 r. o Zakładzie Lecznictwa Pracowni­
czego. Poz. 334.

z dnia 20 lipca 1950 r. o zawodzie felczera. Poz. 336.
z dnia 20 lipca 1950 r. zmieniająca dekret o publicznej go­

spodarce lokalami i kontro li najmu. Poz. 337.
Dziennik Ustaw N r 37 z dnia 30.V I I I .1950 r. zawiera 

ustawę:
z dnia 21 lipca 1950 r. o 6-letnim  planie rozwoju gospo­

darczego i budowy podstaw socjalizmu na lata 1950 —  1955. 
Poz. 344.

Dziennik Ustaw n r 38 z dnia 1.IX .1950 r. zawiera ustawy:
z dnia 20 lipca 1950 r. o Prokuraturze Rzeczypospolitej 

Polskiej. Poz. 346.
z dnia 20 lipca 1950 r. o zmianie prawa o ustro ju  sądów 

powszechnych. Poz. 347.
z dnia 20 lipca 1950 r. o zmianie dekretu z dnia 16 lis to ­

pada 1945 r. o utworzeniu i zakresie działania Kom isji Spe­
cjalnej do W alk i z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodar­
czym. Poz. 350.

W Monitorze Polskim w tymże okresie czasu zostały ogło­
szone następujące uchwały, zarządzenia i instrukcje władz 
naczelnych o ogólniejszym znaczeniu:

Uchwała Prezydium Rządu z dnia 26 lipca 1950 r. o akcji 
siewnej jesień 1950 r. i wiosna 1951 r. (N r A — 91, poz. 1132).

Uchwała Rady Państwa z dnia 6 lipca 1950 r. w sprawie 
zatwierdzenia ins trukc ji o sposobie wykonywania kontro li 
przez organy Najwyższej Izby Kontro li. (N r A — 92, poz. 
1137).

Zarządzenie ' Przewodniczącego Państwowej Kom isji P la­
nowania Gospodarczego z dnia 11 sierpnia 1950 r. w sprawie 
szczegółowego określenia zakresu Narodowego Spisu Po­
wszechnego 1950 r. (N r A— 92, poz. 1140).

Okólnik M in is tra  Finansów z dnia 1 sierpnia 1950 r. 
w  sprawie ulg w podatku od wynagrodzeń wypłacanych przo­
dującym w pracy pracownikom b. przedsiębiorstw komunal­
nych z ty tu łu  współzawodnictwa pracy. (N r A — 92, poz. 1142).

Zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Kom isji P la­
nowania Gospodarczego z dnia 7 sierpnia 1950 r. w sprawie 
wzoru umów szczegółowych i bezpośrednich o dostawę towa­
rów. (N r A — 92, poz. 1146).

Okólnik M in is tra  Finansów z dnia 18 sierpnia 1950 r. 
w  sprawie przekazania rachunkowości w związku z nowym 
podziałem adm inistracyjnym Państwa. (N r A-92, poz. 1148).

Uchwała Rady M in istrów  z dn. 29 lipca 1950 r. o zmianie 
In s tru kc ji N r 3 w sprawie tworzenia wydziałów i referatów 
prezydiów rad narodowych. (N r A — 93, poz. 1161).

Uchwała Prezydium Rządu z dnia 11 sierpnia 1950 r. 
w sprawie pracy i zakresu działania wydziałów kadr w pań­
stwowych urzędach, instytucjach i przedsiębiorstwach. (N r 
A — 94, poz. 1184).

W  TROSCE O D O BO R  K A D R  W  U R ZĘ D A C H , 
IN S T Y T U C JA C H  i  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A C H

Ogłoszona w  „M o n ito rze  P o lsk im “  N r A -94  uchw a ła  
P re zyd iu m  Rządu z dn ia  1.V I I I . 1950 r. n o rm u je  don io­

N r 18 (180),
-------------------- 1

słą spraw ę zakresu dz ia łan ia  w y d z ia łó w  k a d r w  pań­
s tw ow ych  urzędach, in s ty tu c ja ch  i  p rzedsięb iorstw ach.

Dotychczasowe zarządzenia i  in s tru k c je  w  ty m  za­
kres ie  n ie  odpow iada ły  w ym agan iom  na leży te j o rg a n i­
zacji. W  szczególności zaś zachodzi potrzeba w zm acn ia ­
n ia  zasady jednoosobowej odpow iedzia lności za dz ia ­
ła lność państw ow ych  in s ty tu c ji.

W obec tego P re zyd iu m  Rządu u s ta liło  następujące 
zasady:

Za w ła ś c iw y  dobór, rozm ieszczenie, szkolenie i  w y ­
suw anie k a d r pe łną  odpow iedzia lność ponosi k ie ro w n ik  
zakładu p racy. Zadan iem  w y d z ia łu  k a d r je s t p rzyg o to ­
w an ie  m a te ria łó w  i  w n iosków  do decyz ji k ie ro w n ik a .

W yd z ia ł k a d r je s t bezpośrednio podporządkow any 
k ie ro w n ik o w i i  p rzed n im  odpow iada za sw o ją  pracę.

K ie ro w n ik a  w y d z ia łu  k a d r p o w o łu je  k ie ro w n ik  za­
k ła d u  p ra cy  po uzgodn ien iu  z k ie ro w n ik ie m  nadrzęd­
ne j jednostk i.

W sze lk ich  zm ian persona lnych w  państw ow ych  
urzędach, in s ty tu c ja ch  i  p rzeds ięb io rs tw ach  dokonu je  
k ie ro w n ik  zak ładu  p ra cy  w  oparc iu  o m a te ria ły , op in ie  
i  w n io sk i w y d z ia łu  kad r.

Do zakresu dz ia łan ia  w y d z ia łu  k a d r na leży w  szcze­
gólności:

1) prow adzen ie  dok ładne j e w id e n c ji i  s ta ty s ty k i 
p ra co w n ikó w  fizycznych  i  um ys łow ych ,

2) p rzyg o to w yw a n ie  do decyz ji k ie ro w n ik a  ca łokszta ł­
tu  m a te ria łó w , dotyczących: p rzy jm o w a n ia , p o w o ływ a ­
n ia ," zw a ln ian ia , przenoszenia, aw ansow ania i  zaszerego­
w an ia  p racow n ików ,

3) k o n tro la  w łaściw ego w yko rzys ta n ia  k a d r i  p rz y ­
go tow yw an ie  w n iosków , d la  k ie ro w n ik a  co do w ła śc i­
wego ich  rozm ieszczenia,

4) in ic jo w a n ie  szkolenia i  doszkalania p ra co w n ikó w  
w  oparc iu  o p la n  zapotrzebow ania kad r,

5) o rgan izacja  oceny bieżącej p ra cy  kad r, ich  rozw o­
ju  i  w y n ik ó w , o p ie k i nad w y s u n ię ty m i k a d ra m i i  dba­
łość o c iągłe w ysuw an ie  now ych  k a d r przede w szys t­
k im  robo tn iczych ,

6) czuw anie nad przestrzeganiem  d yscyp lin y  p racy.
D la  w yko n a n ia  w ym ie n io n ych  zadań w y d z ia ł k a d r:
1) ściśle w spó łp racu je  z k ie ro w n ik a m i in n ych  kom ó­

re k  o rgan izacy jnych , o rgan izac jam i spo łecznym i i  za­
w o d o w ym i,

2) zb ie ra  wszechstronne m a te ria ły , dotyczące rozw o­
ju , k w a li f ik a c ji  p o lityczn ych , zaw odow ych i  m o ra ln ych  
p racow n ików ,

3) szczególnie ściśle w spó łp racu je  z ko m ó rka m i o r­
g a n izacy jn ym i szko ln ic tw a  zawodowego i  za tru d n ie ­
n ia  w  opracow an iu  p lanu  szko len ia  i  doboru słuchaczów, 
re a liza c ji p lanu  i  w łaściw ego w yko rzys ta n ia  abso lw en­
tów .

W szystk ie  dotychczas is tn ie jące  zarządzenia i  in ­
s tru kc je , dotyczące zakresu dzia łan ia  i  p racy  w y d z ia ­
łó w  ka d r tracą  moc obow iązującą.

W ła śc iw i m in is tro w ie  i  k ie ro w n ic y  urzędów  ce n tra l­
nych  w ydadzą na podstaw ie  n in ie jsze j u ch w a ły  oraz ra ­
m ow ych  w y tyczn ych  Prezesa R ady M in is tró w  szczegó­
łow e  in s tru kc je , dotyczące zakresu dz ia łan ia  i  p ra cy  
w yd z ia łó w  kad r.
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D O S T A R C Z A N IE  Ś R O D K Ó W  P R Z E W O Z O W Y C H  N A  
R ZE C Z W O JS K A  I  S Ł U Ż B Y  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  

P U B L IC ZN E G O

U staw a  z dn ia  18.VII.1950 r. u no rm ow a ła  spraw ę do­
starczan ia  ś rodków  przew ozow ych  na rzecz w o jska  
i  s łużby  bezpieczeństwa w  czasie poko ju , okreś la jąc 
w  szczególności szereg odpow iedn ich  obow iązków  p re ­
zyd ió w  ra d  na rodow ych  d la  zapew nien ia  w yko n a n ia  
tego zadania. (Dz. U.R.P. N r. 36 poz. 322).

Za ś ro d k i przew ozow e w  ro zu m ie n iu  n in ie jsze j 
u s ta w y  uw aża się: w ozy  z zaprzęgiem  zw ierzęcym , 
zw ie rzę ta  z uprzężą pociągową, zw ie rzę ta  w ie rzchow e 
i  juczne z rzędem , ś ro d k i przew ozowe wodne, c ią g n ik i, 
samochody, przyczepy, ro w e ry , m o tocyk le  i  inne  po jaz­
d y  mechaniczne oraz sam oloty.

Osoby fizyczne  i  p raw ne, m ające w  sw oim  w ła d a n iu  
w ym ie n io n e  ś ro d k i przew ozowe, są obow iązane do ich  
dostarczania na p o trzeby  w o jska  i  s łużby bezpieczeń­
s tw a  publicznego.

O bow iązek ten  polega na dostarczeniu :

1) środka przew ozowego zdatnego do przew ożenia  
osób i  rzeczy w ra z  z po trzebnym  p a liw e m  w zg lędn ie  
paszą d la  zw ie rzą t oraz

2) obs ług i zdo lne j do prow adzen ia  środka p rzew o­
zowego.

Od obow iązku  dostarczenia są zw o ln ione  w  szcze­
gó lności w ładze i  u rzędy  państw ow e, ja k  też ś rodk i 
p rzew ozow e p u b licznych  służb łączności, k o m u n ik a c ji 
i  zd row ia .

Ponadto zw o ln ione  są od obow iązku  o g ie ry  i  klacze 
w p isane do ks iąg s tadnych oraz kon ie  zna jdu jące  się 
w  pańs tw ow ych  ośrodkach hodow lanych .

W ładze i  o rgany  w o jskow e  oraz s łużby bezpieczeń­
s tw a  publicznego zgłaszają pisem ne zapotrzebow anie 
na  dostarczenie środka przew ozowego w  p re zyd iu m  
ra d y  na rodow e j g m in y  (m iasta), z k tó re j środek p rze ­
w ozo w y  ma być  dostarczony.

G ł o s y  g 3 i r a s 9 j

PRASA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO OMAWIA WYSIŁKI 
NARODU POLSKIEGO

Prasa Zw iązku Radzieckiego omawia w y s iłk i naszego na­
rodu kroczącego po drodze do socjalizmu. W „Praw dzie“ , n a j­
poważniejszym organie prasowym K ra ju  Rad, są zamiesz­
czane a rtyku ły  naszych na jw ybitn ie jszych działaczy p a rty j­
nych i  państwowych.

Ostatnio (30 .V III) „Prawda“  wydrukowała a rtyku ł A lek­
sandra Zawadzkiego, Wicepremiera Rządu R. P. „O radach 
¡narodowych, jako organach władzy państwowej“ . A rty k u ł 
prócz h is to rii rad narodowych omawia ustawę z 20 marca 
b. r., jej- znaczenie i zmianę sty lu  pracy rad narodowych 
po wejściu w życie te j ustawy, wreszcie polityczne kierow­
nictwo radam i przez PZPR (Trybuna Ludu, Ń r. 242).

UCZCZENIE PIERWSZEGO POLSKIEGO KONGRESU 
POKOJU

W  Łodzi, w  ramach zakrojonych na szeroką skalę prac 
p rzy  zmianie nawierzchni ulic, pracownicy Prezydium M ie j­
skie j Rady Narodowej dla uczczenia Kongresu Pokoju po-

W ładze i  o rgany  mogą zgłaszać zapotrzebow anie 
ty lk o  na te ś ro d k i przew ozowe, k tó re  są niezbędne do 
przew ozu osób lu b  rzeczy w  zw iązku  z zadaniem  s łuż­
bow ym  oraz w  rozm ia rach , kon iecznych dla osiągnięcia 
tego zadania.

Na podstaw ię  zgłoszonego. zapotrzebow ania  p rezy ­
dia gm in n ych  (m ie jsk ich ) rad  na rodow ych  w yd a ją  oso­
bom , pod lega jącym  obow iązkow i, p isem ny nakaz do­
starczenia  środka przewozowego.

O bow iązek dostarczania ś rodków  p rzew ozow ych  na ­
leży  nak ładać w  m ia rę  możności ko le jno , ró w n o m ie rn ie  
i  z uw zg lędn ien iem  w a ru n k ó w  gospodarczych i  zaw odo­
w ych  oraz lic z b y  posiadanych przez te  osoby środków  
przew ozow ych.

N ie  można żądać dostarczenia środków  przew ozo­
w ych , k tó re  z n a jd u ją  się w  odległości w iększe j, n iż  
dziesięć k ilo m e tró w  od m iejsca, do k tó rego  m a ją  być 
dostarczone. W  stosunku do m echanicznych środków  
przew ozow ych  odległość ta  n ie  może przekraczać p ięć­
dziesięciu k ilo m e tró w .

Za dostarczenie środka przew ozowego na leży  się 
w ynagrodzen ie .

S ta w k i w ynagrodzen ia  za dostarczone ś ro d k i p rze­
w ozowe n iem echaaiczne u s ta la ją  corocznie w  m iesiącach 
s tyczn iu  i  lip c u  d la  poszczególnych p o w ia tó w  i  rodza­
jó w  środków  przew ozow ych  p rezyd ia  w o je w ó d zk ich  rad  
na rodow ych  w  po rozum ien iu  z w ła ś c iw y m i dow ódcam i 
okręgów  w o jsko w ych  i  szefam i w o je w ó d zk ich  urzędów  
bezpieczeństwa publicznego i  ogłaszają w  dzienn ikach  
u rzędow ych  w o jew ódz tw .

W  p rzypadkach  uszkodzenia, zniszczenia łu b  u tra ty  
środka przewozowego, k tó re  nas tąp iło  bez w in y  osób 
zobow iązanych do dostarczenia lu b  obs ług i w  czasie 
i  w  zw iązku  albo w  następstw ie  dostarczenia środka p rze ­
wozowego na po trzeby  w o jska  lu b  s łużby bezpieczeństwa 
publicznego, na leży się odszkodowanie.

P rzyznan ie  odszkodowania i  us ta len ie  jego w ysokości 
następu je  w  drodze orzeczenia p re zyd iu m  po w ia tow e j 
ra d y  na rodow e j, w ydanego w  try b ie  przep isów  o postę­
pow an iu  a d m in is tra cy jn ym .

stanow ili w godzinach wolnych od pracy pomóc przy budo­
wie nawierzchni. Pracownicy Prezydium M iejskiej Rady Na­
rodowej wzywają pracowników innych ins ty tuc ji, ażeby 
poszli za ich przykładem i pomogli w tych pracach (Głos 
Radomszczański, N r. 237).

W  sali Prezydium G. R. N. w Dubiecku, odbyła się gm in­
na konferencja obrońców pokoju, podczas k tó re j sekretarz 
pow. rady narodowej w ygłos ił obszerny re fe ra t na temat 
w a lk i o pokój, kreśląc zadania, jakie w walce te j stają przed 
pracującym chłopstwem. Po referacie wybrano 37 delega­
tów na konferencję powiatową O. P. w Przemyślu. Chcąc 
czynem zamanifestować swą wolę obrony pokoju, chłopi 
gminy Dubiecko zobowiązali się jeszcze w jesieni wykonać 
orkę pod wiosenny siew. (Nowiny Rzeszowskie, N r. 228).

Pod przewodnictwem Przewodniczącego Prezydium Woj. 
R. N. inż. B. Jaszczuka odbyło się w siedzibie W oj. R. N. 
w  Katowicach posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu Odbu­
dowy Warszawy. Obrady poświęcone były  omówieniu planu 
udziału województwa katowickiego w tegorocznym Miesiącu 
Odbudowy Stolicy, W  akcji zbiórki na rzecz odbudowy sto­
licy  przoduje społeczeństwo Gliwic, które do 1 b. m. zebrało 
100 proc. zaplanowanej sumy na r. b. Przedstawiciel Miej_ 
skiego Kom itetu Odbudowy Warszawy w Zabrzu wezwał do
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współzawodnictwa na polu zbiórki pieniężnej M ie jski K o ­
m ite t OW z Sosnowca. (Trybuna Robotnicza N r, 231).

Centralnym punktem rozpoczęcia Miesiąca Odbudowy W ar­
szawy stało się w dniu 1 września przystąpienie do pracy 
na terenach przeznaczonych pod budowę trasy N— S pierw ­
szych ochotniczych brygad, złożonych z pracowników sto­
łecznych zakładów pracy. W rozpoczęciu w ie lk ie j masowej 
akcji robót społecznych uczestniczył przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m. st. Warszawy J. A lbrecht. (T ry ­
buna Ludu N r. 241).

ROK PRZEŁOMU W SZKO LNICTW IE

W ydział Oświaty przy Prezydium Woj. R. N. we W ro­
cławiu, uwzględniając potrzeby szkoleniowe ludzi pracy, 
organizuje dla nich 30 szkół podstawowych, wieczorowych, 
bezpłatnych w miejscowościach uprzemysłowionych, w po­
bliżu PGR-ów łub spółdzielni produkcyjnych. Zreorganizo­
wano również szkoły stopnia licealnego dla pracujących. 
(Dziennik Zachodni N r 236).

Gminna Rada Narodowa w Radecznicy pow. zamojskiego 
wybudowała na swym terenie k ilka  szkół podstawowych, 
m. in. w Radecznicy, Chłopkowie, Gorajcu, Starej Wsi oraz 
Gorajcu Zagroble.

Ponadto, niezależnie od pomocy G. R. N. gromady Pod- 
borcze i Dzielce tejże gminy powzięły in icjatywę budowy 
szkoły z własnych funduszów 

Gromada Dzielce projektuje w roku przyszłym rozpocząć 
budowę murowanej szkoły. Na ten cel zakupiła 40 tys. sztuk 
cegły z tym , że sama zwiozła 15 tys. cegieł, zaś dla zwiezie­
nia reszty cegły zwróciła się o pomoc do G. R. N.

Również gromada Podborcze przystąpiła do budowy 
szkoły i  już w bieżącym roku szkolnym budynek oddany bę­
dzie do użytku. (Zielony Sztandar N r 36).

JJ

N A  FRONCIE W A L K I Z AN A LFAB E TYZM E M

Tegoroczna akcja w a lk i z analfabetyzmem w wojewódz­
tw ie katowickim  i  opolskim dała wspaniałe rezultaty. - Do 
tego_ czasu całkowicie zlikwidowano analfabetyzm w Oleśnie, 
Nysie i  w Bielsku oraz w powiecie oleskim i  powiecie nyskim 
(w 26 spółdzielniach produkcyjnych).. Ponadto zupełną l ik ­
widację analfabetyzmu przeprowadzono w 10 gminach, 80 
gromadach i 16 PGR-ach powiatów: grotkowskiego, opol­
skiego i tarnogórskiego, a także w okręgu przemysłowym — 
w 8 zakładach pracy.

Tegoroczną akcją zwalczania analfabetyzmu objętych 
zostało w zespołowym nauczaniu 10.000 analfabetów na 473 
kursach i 2000 osób w indywidualnym nauczaniu. Dotych­
czas w okresie od września 1949 r. do chw ili obecnej prze­
szkolono 42 tys. analfabetów na 3.349 kursach.

Sukcesy te osiągnięto głównie dzięki szerokiej współpra­
cy społeczeństwa z terenowym i komisjam i społecznymi do 
w a lk i z analfabetyzmem i, że akcją tą żywo interesują się 
miejscowe rady narodowe. W  ośrodkach w iejskich kursiści 
otaczani są trosk liw ą  opieką gminnych rad narodowych. 
(Opolska Trybuna Robotnicza N r 235).

N r 18 (180); 
---------------- ,

PLANO W Y SKUP ZBOŻA

Powiatowe rady narodowe wespół z placówkami Polskich 
Zakładów Zbożowych nie ty lko opracowały nowe zasady 
skupu zboża i p ro jekty planu skupu, ale i spowodowały zor­
ganizowanie wstępnych narad powiatowych poświęconych 
te j akcji.

Zwracając uwagę na przebieg skupu nadwyżek zboża 
w województwie kieleckim oraz na wypowiedzi chłopów 
w czasie tych zebrań, łatwo można wyciągnąć następujący 
wniosek: dzięki doborowemu ziarnu, które otrzym ali ro ln icy 
na siewy wiosenne, większemu użyciu nawozów sztucznych 
i  wzrostowi mechanicznej obróbki pól —- tegoroczne plony 
są obfite, a tym  samym akcja skupu zboża liczyć może na 
całkowite powodzenie.

Na specjalne podkreślenie zasługuje fa k t, że chłopi w  woj. 
kieleckim świadomi są doniosłego znaczenia sprzedaży nad­
wyżek zboża państwu, co jest ich wkładem, w wykonanie za­
mierzeń na pierwszy etapie Planu 6-letniego. Za przy­
kład może posłużyć ludność Korytn icy  gm. Sobków, pow. ję ­
drzejowski, gdzie na zebraniu gromadzkim, na wniosek soł­
tysa, zgromadzeni chłopi wezwali wszystkie gromady do 
współzawodnictwa w wykonaniu planów skupu.

Powiat radomski przygotowuje się do dostaw zboża bar. 
d-zo starannie. Uruchumiono 12 punktów skupu, które cał­
kowicie zaspakajają potrzeby 24 gmin. Najlepszymi wyni­
kami, jeśli idzie o sprzedaż państwu nadwyżek zboża, w y­
kazali się dotąd ro ln icy zamieszkujący gm. Kozłów, wyko­
nując sierpniowy -plan odstaw plonów w 416,3 proc. Bardzo 
dobre w yn ik i uzyskały: Białobrzegi —  147,9 proc., Jedlińsk— 
128 proc., Kowala — 180,4 proc., Skaryszew — 195,4 proc., 
Radom — 126,9 proc. (życie Radomskie N r 245).

Planowość skupu zboża polega na tym , że każdy chłop 
zadeklaruje odpowiednią ilość zboża i  poda term in jego do­
stawy do magazynów GS. Deklaracje te, stanowiące część 
planu ogólnego będą rozważane na zebraniach gromadzkich 
i  następnie zatwierdzane przez gminne rady narodowe. (Ga­
zeta Robotnicza N r 239).

Nad właściwym i  sprawnym przeprowadzeniem akcji 
skupu zboża radz ili ostatnio przewodniczący wszystkich te­
renowych rad narodowych powiatu legnickiego. Dużą wagę 
przyw iązują oni do zobowiązań w tyim względzie poszcze­
gólnych gmin (Legnickie Słowo Polskie N r 242).

Gminne rady narodowe powiatu kłodzkiego woj. wrocław­
skiego przystąp iły  do współzawodnictwa w akcji skupu zbo­
ża. G. R. N. w Ludwikowicach zobowiązuje się zwiększyć 
dostawę zbóż o 10 proc. i  wzywa do współzawodnictwa GRN 
w  Polanicy. Polanica zobowiązuje się wykonać plan przed­
terminowo. Bożków wzywa do współzawodnictwa Krosno- 
wice. Krosnowice zobowiązują się plan wykonać o 3 mie­
siące wcześniej i wzywają do współzawodnictwa Kłodzko. 
P rzystąp iły również do współzawodnictwa gminy Radków, 
Ścinawka, Lewin, Nowa Ruda i  inne. Nowa Ruda zobowią­
zuje się plan swój przekroczyć o 25 proc. i skrócić czas sku­
pu. W ten sposób minimalne plany GRN zostaną na pewno 
przekroczone (Gazeta Robotnicza N r 238).

R e e M e t f o c j a  r o x n t f s s M J ie a  z  

i RoseesRBornsSenteBesii 99Raetąg

Będąc osta tn io  w  te ren ie  p y ta liś m y  radnych  co, "eh 
zdaniem , pow inna  d ru ko w a ć  „R ada N arodow a“ .

O dpow iedź na to  p y ta n ie  b y ła  zgodna —  „R ada N a­
ro dow a“  pow inna  przez dz ie len ie  się dośw iadczeniam i 
ra d  naśw ie tlać  ich  dobrą i  z łą  pracę, b y  stąd p łyn ę ła  d la  
nas nauka ja k  w  podobnych w ypadkach  usunąć z ja ­
w ia jące  się przeszkody, ja k  w łaśc iw ie  postępować.

R edakcja  chce w y p e łn ić  to  żądanie. W  ty m  celu 
dąży do mocnego pow iązan ia  naszego p ism a ? terenem ,

z żyw ą dzia ła lnością  rad, ich  p re zyd ió w  i  k o m is ji za po­
ś redn ic tw em  sieci korespondentów .

O czym  na leży pisać do „R a d y  N a ro d o w e j“ ?
K orespondencja  z te renu  pow inna  m ów ić  przede 

w szys tk im , o dośw iadczeniach w  p racy, o now ych  fo r ­
mach p ra c y ,-o  sukcesach i  o trudnościach. Z upe łn ie  
św iadom e postaw ien ie  na p ie rw szym  p lan ie  sp raw y  do­
św iadczeń w  p racy  dyk tow ane  je s t po trzebam i okresu, 
w  k tó ry m  się zna jdu jem y. R ady narodow e n iedaw no
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o trz y m a ły  pe łn ię  w ła d z y  na sw ym  teren ie , d latego do­
św iadczenia okazujące ja k  ta  w ładza  je s t w yko n yw a n a  
w  p rak tyce , są n iezm ie rn ie  cenne.

„Pokażcie  nam  ja k  na leży pracować, ja k  pow inno  się 
daną akc ję  zorganizować, ja k  p rze tw o rzyć  o k ó ln ik  
w  czyn“  —  tego chc ie li od nas radn i.

A b y  R edakcja  m ogła przekazać dośw iadczenia tys ią ­
com  czy te ln ikó w , k tó ry m i są n iem a l w  100%  w łaśn ie  
ra d n i, m usi zebrać te dośw iadczenia ja k ie  na poszcze­
g ó lnych  odcinkach p racy  ju ż  n ie w ą tp liw ie  is tn ie ją . Re­
dakc ja  będzie m ogła to  z rob ić  ty lk o  w  oparc iu  o ko re ­
spondentów  te renow ych , o potężną a rm ię  te renow ych  
dzia łaczy, dz ie lących się sw ym i dośw iadczeniam i z i n ­
n y m i za pośredn ic tw em  „R a d y  N a ro d o w e j“ .

Prócz dośw iadczeń i  osiągnięć, k tó re  będą s ta n o w iły  
p rz y k ła d y  do naśladow ania, „R ada N arodow a“  sto i 
o tw o re m  d la  W aszej rzeczow ej, pow ażnej k ry ty k i.  
P rzedm io tem  ta k ie j k r y ty k i  muszą być oczyw iście sp ra w ­
dzone, n ie  budzące w ą tp liw o ś c i fa k ty .

N ie w ą tp liw ie  korespondenci będą przede w szys tk im  
dz ie lić  się z n a m i dośw iadczeniam i z te renu, z d z ia ła l­
ności rad, p re zyd ió w  i  ko m is ji. N p. ko m is ja  gospodark i 
kom una lne j i  m ieszkan iow ej s tw ie rd z iła , że w  ro b o tn i­
czych b lokach  m ieszka lnych  przecieka dach, popsuta jes t 
kana lizac ja  itp . Jeże li ko m is ja  s tw ie rd z iła , odnotow ała  
to  u  siebie w  p ro to kó le  i  na ty m  poprzestała, to  n ie  ma 
o Czym pisać.. T a k ich  fa k tó w  m og libyśm y bow iem  m ieć 
tysiące z te renu  całej P o lsk i. A le  inna  je s t sprawa, je ­
że li kom is ja  za pośredn ic tw em  p re zyd iu m  w y d z ia łu  go­
sp o d a rk i kom una lne j lu b  sama zm ob ilizow a ła  zak łady  
kana lizacy jne  do przeprow adzen ia  rem on tów , przedsię­
b io rs tw o  rem ontow e do p o k ryc ia  dachu, a m ieszkańców  
dom u do czynnej pom ocy p rz y  obu ty c h  akcjach, a nad ­
to  np. do uporządkow an ia  te renu  w o kó ł domu. G d yb y ­
śm y dosta li z te renu  opis takiego, czy podobnego p rz y ­
k ła d u  a k tyw nośc i i  ko n k re tn e j p racy, to  n ie w ą tp liw ie  
w a rto  go w yd ru ko w a ć . U czy on bow iem  i  pokazuje  ja k  
na leży  pracow ać i  ja k  organizow ać pracę. Podobnych 
p rz y k ła d ó w  o rgan izac ji np. czynu m e lio racy jnego , re ­
m o n tó w  szkół, e le k try f ik a c ji w s i itp . oczekujem y w ła ­
śnie od naszych korespondentów .

Mi

O czeku jem y rów n ież  od Was —  N asi Koresponden­
c i —  k r y ty k i  stosunków , k tó re  te j k r y ty k i  w ym aga ją  —  
k r y ty k i  b iu ro k ra ty z m u , pańskich  na row ów , bezm yśl­
nych  zarządzeń itp .

O czeku jem y także od naszych korespondentów  
u ja w n ia n ia  dz ia ła lnośc i w roga  klasowego, dem askow a­
n ia  k re c ie j ro b o ty  w  s tosunku do Państw a Ludow ego 
i  w ła d zy  lu dow e j, w yka zyw a n ia  b ra k u  czujności Ze 
s tro n y  poszczególnych ogn iw  apara tu  w ła d zy  itp .

K ry ty k a  —  rzecz w ie lk ie j w ag i —  m usi być ona 
oparta  na spraw dzonych fak tach , m usi być  rzeczowa 
i  poważna.

„R ada N arodow a“  —  ja ko  jedyne  p ism o rad  w  całej 
Polsce —  n ie  będzie m ogła om ów ić w szystk iego co te re ­
now e ra d y  rob ią . Często z korespondencji te renow e j 
R edakcja  będzie m ogła dać do d ru k u  ty lk o  część m ate­
r ia łó w , a na część odpow iedzieć lis to w n ie . Koresponden­
tó w  te renow ych  n ie  pow inno  to  zrażać; ani zniechęcać 
do nadsy łan ia  now ych  m a te ria łów .

I  jeszcze odpow iedź na py tan ie , k tó re  w  zw iązku  
z ty m  apelem  R edakc ji n ie w ą tp liw ie  się nasuwa, a m ia ­
now ic ie  —  k to  może być  korespondentem ?

Przede w szys tk im  naszym i korespondentam i te reno­
w y m i p o w in n i być a k ty w iś c i ra d  na rodow ych  —  dzia­
łacze społeczni. O n i bezpośrednio uczestnicząc w  pracach 
rady , w  je j kom is jach  n a jw ię ce j m a ją  doświadczeń, n a j­
w ięce j w idzą  b łędów . Ich  przede w szys tk im  chcem y w i­
dzieć ja ko  naszych korespondentów , ale n ie  zam ykam y 
oczyw iście naszego pism a także przed ty m i, k tó rz y  me 
są ta k  bezpośrednio zw iązan i z radam i, je dnak  in te re ­
su ją  się p rob lem am i ra d  i  chcą w spó łdz ia łać  w  c iąg łym  
u lepszaniu  naszego życia.

Piszcie w ięc  do nas rzeczowo i  jasno; rze te ln ie  p rzed­
s taw ia jc ie  fa k ty , p iszcie co w  te ren ie  dz ie je  się nowego, 
dobrego, albo co je s t szkod liw e, złe i  w ym aga zm iany.

A la rm u jc ie  nas także w  p rzypadku , gdy Was zechcą 
prześladować za k ry ty k ę . W eźm iem y Was w  obronę 
i  dam y na leżytą  odpraw ę tym , k tó rz y  sw oich b łędów  
n ie  w idzą  i  n ie  chcą się ich  w yzbyć.

W  czasie od 7 lis topada  do 7 g ru d n ia  1950 r. „F i lm  
P o ls k i“  o rgan izu je  fe s tiw a l f i lm ó w  radz ieck ich  pod ha­
słem  „F i lm  radz ieck i w  w a lce  o pokó j i  soc ja lizm “ . 
Znajom ość f i lm ó w  radz ieck ich  pozw ala naszemu społe­
czeństw u zb liżyć  się do k u l tu ry  soc ja lis tyczne j, um ocnić 
p rzy ja źń  po lsko - radziecką, p rzyczyn ić  się do u trw a le ­
n ia  p o ko ju  w  św iecie.

W  zw ią zku  z pow yższym  D y re k c ja  „F i lm u  P olskiego“  
zw raca się tą  drogą do p rezyd iów  ra d  na rodow ych  oraz 
k o m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry ,  aby w  ram ach sw ych zadań 
u w z g lę d n iły  udzie len ie  pom ocy p laców kom  „F ilm u  P o l­
skiego“  w  w ys iłk a c h  zm ie rza jących  do udostępn ien ia  spo­
łeczeństw u zaznajom ien ia  się z f i lm a m i radz ieck im i, oraz

spopu la ryzow an ia  w śród  społeczeństwa tych  f i lm ó w  w  
okresie fe s tiw a lu  przez:

a) udzie len ie  p laców kom  „F ilm u  Polsk iego“  n a jd a le j 
idącego poparcia, przez oddanie do ich  dyspozyc ji 
w  gran icach m ożliw ośc i w sze lk ich  n iezbędnych środków  
ja k  np. sale, inne  pomieszczenia, ś ro d k i lo ko m o c ji itp .,

b) uzgodnienie z p la có w ka m i „F ilm u  P o lsk iego“  go­
dz in  seansów film o w y c h  w  na jdogodn ie jszym  d la  św ia ta  
p racy  czasie,

c) spow odow anie rozpow szechnienia im p rez  i  f i lm ó w  
fe s tiw a lo w ych  przez m ie jscow e urzędy, in s ty tu c je , za­
k łady , o rganizacje  po lityczne , społeczne, gospodarcze, 
szczególnie w śród  sw ych p ra co w n ikó w , cz łonków  i  in ­
nych  osób, oraz w śród  m łodzieży.
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P o m e f i j f  p r a w n e  pod red. d r Jerzeąo Starościaka

Prezydium  Pow iatow ej Rady N aro­
dowej w  Lw ów ku Śląskim zapytuje, 
czy w  związku z wejściem w  życie 
ustawy z dnia 20 marca 1950 r. o te­
renowych organach jednolitej w ła ­
dzy państwowej (Dz. U . R. P. N r  14 
poz. 130), obowiązuje jeszcze ustawa 
z dnia 11 września 1944 r. o organi­
zacji i zakresie działania rad narodo­
w ych (Dz. U . R. P. N r  3 z 1946 r. poz. 
26)?

Odpowiedź:

W obec w e jśc ia  w  życie  u s ta w y  z 
dn ia  20 m arca 1950 r. o te renow ych  
o rganach je d n o lite j w ła d zy  państw o­
w e j p rzep isy  u s ta w y  o radach na ro ­
dow ych  z dn ia  11 w rześn ia  1944 r. 
p rze s ta ły  obow iązyw ać. Zgodnie  je d ­
n a k  z a rt. 43 u s ta w y  z dn ia  20 m a r­
ca 1950 r. o te renow ych  organach 
je d n o lite j w ła d z y  państw ow e j (Dz. 
U . R. P. N r  14 poz. 130) p rz e w id u ją ­
cym , że do czasu w e jścia  w  życie u -  
S taw y określa jące j czynne i  b ie rne  
p ra w o  w yborcze  do rad  narodow ych, 
t r y b  w yb ie ra n ia  i liczbę  członków  
nad na rodow ych  oraz czas trw a n ia  
k a d e n c ji ra d  na rodow ych  (art. 2 ust. 
2 podanej w yże j ustaw y) pozostają 
w  mocy dotychczasowe przepisy o 
tworzeniu, składzie i zmianach skła­
du rad narodowych.

A  w ięc obow iązu ją  obecnie p rze­
p is y  rozdz ia łu  p ierwszego —  pow o­
ła n ie  rad  na rodow ych  oraz rozdz ia łu  
d rug iego  —  skład  rad  na rodow ych  
u s ta w y  z dn ia  11 w rześn ia  1944 r. o 
o rg a n iza c ji i  zakresie dz ia łan ia  rad  
n a rodow ych  (Dz. U. R. P. N r  3 z 1946 
r. poz. 26).

M gr Stanisław ślubowski

Ref. podatkowy w  M irsku, pow. 
Lw ów ek Si-, zapytuje, czy —  według 
uchwały Rady M inistrów  z 1 k w ie t­
n ia  1950 r. w  sprawie przyznawania  
nagród pieniężnych pracownikom  
związków samorządu terytorialnego, 
zatrudnionym  przy wym iarze, pobo­
rze i egzekucji niektórych danin ko­
munalnych (M onitor Polski N r  A-56, 
poz. 644) —  referentow i podatkowe­
mu, który jest jednym  pracowni­

kiem  do spraw w ym iaru  i poboru 
danin, odpowiada wszystkim w arun­
kom wym ienionym  w  uchwale Rady 
M inistrów , a jego miesięczne upo­
sażenie wynosi 12.810 zł, przysługu­
je za I  półrocze rb. nagroda 6.405 zł, 
czy 38.430 zł?

Odpowiedź:

Może to nie być, an i suma 6.405 zł, 
an i też 38.430 zł, gdyż:

1) górna g ran ica  nagrody n ie  m o­
że przekraczać w  s tosunku m iesięcz­
n y m  50 proc. uposażenia zasadni­
czego nagrodzonego p racow n ika , a 
n ie  całego jego uposażenia miesięcz­
nego;

2) je s t w ą tp liw e , czy w  mieście —  
choćby naw e t m a łym  —  cała akcja  
w y m ia ru , poboru  i  egzekucji dan in  
kom una lnych , k tó re  stanow ią  pod­
stawę d la  p rzyznan ia  nagrody, sku ­
p ia  się w y łączn ie  w  rękach jednego 
p racow n ika  i czy jest on j e d y n y m  
kandyda tem  do nagrody; w śród  w a ­
ru n k ó w  przyznan ia  nagrody uchw a ła  
R ady M in is tró w  w ym ie n ia  „w y k o n a ­
n ie  w  te rm in ie  zap lanow anych prac 
w  zakresie w y m ia ru , poboru  i  ogó l­
ne j obs ług i finansow e j g m iny ;

3) p rzyznaw an ie  nagród uzależnio­
ne jes t od zamieszczenia w  budżecie 
.m ie jsk im  odpow iedniego na ten cel 
k re d y tu , k tó ry  n ie  może przekraczać 
1 }/•> % w p ły w ó w , p re lim in o w a n ych  
z dan in  s tanow iących podstawę dla 
p rzyznaw an ia  nagród, p rzyznaw an ie  
nagród m usi się w ięc obracać w  ra ­
m ach sum y, przeznaczonej na nagro­
dy w  budżecie p rzy  czym  o wysoko­
ści nagrody decyduje prezyd um  
m ie jsk ie j ra d y  narodow ej.

A. Hebrowski

Prezydium  M iejskiej Rady N aro­
dowej w  Golubiu zapytuje, kogo ob­
ciąża obowiązek utrzym yw ania po­
rządku i czystości w  osiedlach?

Odpowiedź:

S p ra w y  u trzym a n ia  czystości i 
po rządku  w  osiedlach re g u lu ją  po­
s tanow ien ia  rozp. P rezydenta  R zplt. 
z dn ia  16 m arca 1928 r. o usuw aniu

nieczystości i  w ód opadowydh (Dz. 
U. R. P. 1928, poz. 311) zm ien ionym  
ustaw ą z dn ia  31 m arca 1938 r. (Dz. 
U. R. P. N r  24, poz. 210).

U trzym a n ie  porządku  i  czystości 
w  m ie jscach p ry w a tn y c h  przezna­
czonych do wspólnego u ż y tk u  m iesz­
kańców  i na placach n iezabudow a­
nych, ja k  ró w n ie ż  usuw anie  z ty c h  
m ie jsc nieczystości na leży do w łaśc i­
c ie la  n ie ruchom ości lu b  osób spra­
w u ją cych  zarząd te j n ie ruchom o­
ści.

Do osób w yże j w ym ie n io n ych  na­
leży rów n ież  u trz y m y w a n ie  porząd­
ku  i czystości na po'owie szerokości 
ulicy (chodn ik  i  po łow a szerokości 
u lic y ) w zd łuż  n ie ruchom ości oraz 
usuw anie nieczystości z te j p rze ­
strzen i.

G dy n ieruchom ość p rzy lega  do 
p lacu publicznego obow iązek ten  do­
tyczy  u trz y m y w a n ia  porządku i  czy­
stości na chodn iku  p rz y  n ie ruchom o­
ści i  pasie jezdn i w zd łuż  chodn ika  
5 -m e trow e j szerokości.

U trzym yw a n ie  porządku i czysto­
ści w  in n ych  m ie jscach pub licznych  
na leży do gm iny.

G m in y  mogą n iezależnie od zgody 
w ła śc ic ie li n ie ruchom ości na pod­
s taw ie  u ch w a ły  ra d y  narodow e j 
prze jąć od osób do tego obow iąza­
nych  (za zw ro tem  kosztów) u trz y m y ­
w an ie  czystości i  po rządku  na u l i ­
cach i  p lacach oraz usuw anie  n ie ­
czystości z nieruchom ości.

G m ina  p rze jm u jąc  te obow iązk i 
może w y łączyć  spod swojego dzia­
ła n ia  n ie k tó re  części obszaru g m in y  
(np. dz ie ln ice-ogrody), ja k  rów n ież 
w yko n yw a n ie  n ie k tó rych  obow iąz­
kó w  na w stęp ie  w ym ie n io n ych  — n ie  
może jednak w y łączyć spod sw ojego 
dz ia łan ia  obow iązku w yw ożen ia  
śniegu i  lodu  zebranego z jezdn i i  
chodnika.

Jeże li jednak gm ina  w y n a jm u je  
n ieruchom ości i pob iera od na jem ­
ców czynsz w g n o rm  usta lonych de­
k re te m  z dn. 24 lip ca  1948 r. o n a j­
m ie lo k a li, to stosownie do a rt. 10 
tego dekre tu  i  a rt. 13 rozp. M in is tra  
A dm . P ub liczne j i  O dbudow y z dn ia  
23 m arca 1949 r. (Dz. U. R. P- N r  
28, poz. 204) —  koszta -eksploatacji, 
n ie ruchom ości t j .  w y d a tk i na w yw óz 
śmieci, usuw anie fe k a lii,  oczyszcza­
n ie  u lic , u trzym a n ie  czystości itd . 
mieszczą się ju ż  w  sam ym  czynszu.
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W  przypadkach, w  k tó ry c h  koszty 
eksp loa tac ji n ieruchom ości p rze ­
wyższają wysokość czynszów sto­
sow nie do postan. § 2 rozp. R ady 
M in is tró w  z dn. 2 w rześn ia  1948 r. 
(Dz. U. R. P. N r  49, poz. 375) koszty 
eksp loa tac ji n ieruchom ości, mogą być 
dodatkow o poza czynszem pob ierane 
od na jem cy za jego zgodą.

M. Nowakowski

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Now ym  Dworze zapytuje: 
W  ja k i sposób dochodzić zwrotu  
kw oty 65.000 zł, pożyczonej przez 
b. zarząd gminny miejscowej Spół­
dzielni Mleczarsko - Jajczarskiej?

Odpowiedź:

R ozstrzyganie  sporów  o p raw a  
m a ją tko w e  m iędzy w ładzam i i  u rzę ­
dam i a jednostkam i gospodark i uspo­
łeczn ionej, m iędzy in n y m i —  spół­
dz ie ln iam i, —  na leży do w ła śc iw o ­
ści pańs tw ow ych  k o m is ji a rb itra ż o ­
w ych , o i le  n ie  'b y ło  m oż liw e  osiąg­
n ięc ie  porozum ien ia  na in n e j drodze, 
zgodnie z p rzep isam i dekre tu  
z dn ia  5.V I I I . 1949 r. o państw ow ym  
a rb itra żu  gospodarczym  (Dz. U.R.P. 
N r  46, poz. 340), rozporządzenia 
R ady M in is tró w  z dn ia  24.X .1949 r. 
w  sp raw ie  o rgan izac ji państw ow ych  
k o m is ji a rb itra żo w ych  i t r y b u  po ­
stępow an ia  a rb itrażow ego (Dz. 
U.R.P. N r 55, poz. 441) oraz rozpo­
rządzenia  R ady MM nistrów z dn ia  
5.V.1950 r. w  sp raw ie  przekazania 
do  postępow ania a rb itrażow ego  n  e- 
k tó ry c h  sporów  o p raw a  m a ją tkow e  
(Dz. U.R.P. N r  22, poz, 189). Z an im  
jednak  w y to czy  się spór przed P ań­
stw ow ą K o m is ją  A rb itra żo w ą , na­
le ży  w yczerpać w szys tk ie  m o ż li­
w ości spow odow ania z w ro tu  pożyczo­
ne j k w o ty  przez ingerenc je  odpo- 
w ie d n c h  czyn n ikó w  nadzorczych. 
W  szczególności w  odn ies ien iu  do 
S pó łdz ie ln i M leczarsko-Ja jczarsk ie j 
na szczeblu g m in y  w yd a je  się ce­
lo w y m  zw rócenie  się o in te rw e n c ję  
do organów  C e n tra li Spóldz e ln i 
Ja jcza rsk ich , k tó re  czuw ają  nad 
p ra w id ło w y m  k ie ro w r tw em  go­
spodarką  spó łdz ie ln i.

O i le  nada l s ta ran ia  o spow odo­
w an ie  z w ro tu  okażą się bezskutecz­
ne, wówczas, zgodnie z pow o łany­
m i w yże j p rzep isam i, na leży złożyć 
w n iosek na p iśm ie  do w ła śc iw e j k o ­
m is ji  a rb itra żo w e j.

W e w n io sku  w y m ie n ić  na leży 
na zw y  i  adresy jednostek, k tó re  
m a ją  być  s tro n a m i w  sporze, na ­
zw iska i  im iona  cz łonków  k ie ro w ­
n ic tw a , oznaczenie w a rto śc i p rzed ­
m io tu  sporu, zw ię z ły  op is s tanu  
faktycznego, k tó r y  jes t podstawą 
zw rócenia  się do k o m is ji a rb itra żo ­
w e j, w yka z  dow odów  ze w skaza­
niem , ja k ie  oko liczności m a ją  być 
n im i udow odn ione  oraz dok ładn ie  
określone żądanie. W  ty m  p rzyp a d ­
k u  w spom niane w  zapy tan iu  p o k w i­
tow an ie  oraz ew en tua ln ie  je s t m o­
ż liw y  dowód ze św iadków .

W niosek p o w in ie n  być  podp isany 
p rzez osoby u p ra w n io n e  do re p re ­
zentow an ia  jednostk i.

Do w n io sku  załączyć na leży o ry ­
g in a ły  lu b  odp isy dokum entów  po­
w o łanych  we w n iosku , o i le  ■ zn a j­
d u ją  się w  posiadan iu  s trony , odpis 
p ism a do pozwanego z w ezw aniem  
do dobrow olnego w yko n a n ia  św iad ­
czenia z dowodem  nadania oraz 
p o kw ito w a n ie  z uiszczenia o p ła ty  
a rb itra żo w e j.

N adto  do w n iosku  załączyć na­
leży  odpisy p smą i  za łączn ików  
dla uczestniczących w  spraw ie  je d ­
nostek.

J. B. Żakiewicz

Prezydium  Gm innej Rady Narodo­
w ej gminy Ciche powiatu Now y Targ 
zapytuje, czy b. wójtowi, który został 
w ybrany do nowego prezydium  
gminnej rady narodowej na stanowi­
sko zastępcy przewodniczącego pre­
zydium gminnej rady narodowej, 
przysługuje 3-miesięczna odprawa, 
mając na uwadze, że jest on docho­
dzącym, (nieetatowym) członkiem  
prezydium, nie otrzym ującym  za swą 
pracę w  prezydium wynagrodzenia, 
a czerpiącym środki utrzym ania z 
prący na ro li we własnym gospodar­
stwie?

Odpowiedź:

B. w ó jto w i, pow ołanem u na stano­
w isko  n ieeta tow ego zastępcy p rzew o­
dniczącego p re zyd iu m  gm inne j ra d y  
narodow e j p rzys łu g u je  p raw o  do o- 
trz ym a n ia  przez t r z y  m iesiące osta t­
n io  pobranego uposażenia ze w szyst­
k im i doda tkam i, o ile  n ie  zostanie 
w  ty m  okresie za tru d n io n ym  w  p re ­
zyd iach  ra d  narodow ych, w  urzędzie 
lu b  in s ty tu c ji państw ow e j lu b  u s d o - 
łecznionej.

Uzasadnienie:

Poruszona w  p y ta n iu  spraw a zo­
sta ła w y jaśn iona  w  § 3 u ch w a ły  R ady 
M in is tró w  z 17 k w ie tn ia  1950 r. ( in ­
s tru kc ja  N r  4) w  spraw ie  uposażenia 
przew odniczących, zastępców prze­
w odn iczących i  sekre ta rzy  p re zyd ió w  
ra d  na rodow ych  (Mon. P o lsk i N r  A  57 
poz. 656) zm ien ione j uchw a łą  R ady 
M in is tró w  z 5 lip ca  1950 r. (M o n ito r 
P o lsk i N r  A  80, poz. 941). P rzepis ten  
p rzew idu je , że p ob ie ra jący  swe upo­
sażenia lu b  z rycza łtow ane d ie ty  
cz łonkow ie  samorządowego o rganu 
w ykonawczego, k tó rz y  w  drodze w y ­
b o ru  n ie  zostaną pow o ła n i do p re zy ­
d iu m  ra d y  na rodow e j odpow iedniego 
stopnia, o trzym u ją  osta tn io  pobrane 
uposażenie w ra z  ze w s z ys tk im i do­
d a tka m i przez trz y  miesiące, je d n ak  
w y p ła ta  uposażenia usta je  z dn iem  
za trudn ien ia  up raw n ionego  na in n y m  
s tanow isku  w  p rezyd iach  ra d  na rodo ­
w ych , w  urzędzie albo w  przedsię­
b io rs tw ie  lu b  in s ty tu c ji pańs tw ow e j 
lu b  uspołecznionej. Ja k  z powyższe­
go w y n ik a  na leży się 3-m iesięcznę 
w ynagrodzen ie  ty m  b. w ó jto m , k tó rz y  
zosta li w y b ra n i do p rezyd ium  g m in ­
ne j ra d y  na rodow e j, a n ie  są z a tru ­
d n ie n i (np. n ie  u rzędu jący  sta le za­
stępca przewodniczącego p re zyd iu m  
g. r. n., a lbo cz łonkow ie  p re zyd iu m  
g. r. n. w  gm inach z ludnością  ponad 
5.000 osób), gdyż ich  praca w  p re zy ­
d iu m  jes t pracą społeczną, a n ie  „za ­
tru d n ie n ie m “  s tanow iącym  źród ło  
u trzym an ia .

A. Saklarczyk

Pracownik prezydium  M iejskiej 
Rady Narodowej w  Jeleniej Górze 
zapytuje, w  ja k i sposób ma postąpić 
aby uzyskać duplikat zniszczonego 
w  c z a s ie  w ojny świadectwa ukończe­
nia półrocznego kursu przy b. 
Wszechnicy Polskiej w  Warszawie?

Odpowiedź:

S praw a od tw orzen ia  dyp lom ów  
i św iadectw  n a u k i w  w yp a d ku  n ie ­
możności uzyskan ia  św iadectw  za­
stępczych z 'pow odu zniszczenia a k t 
lu b  zw in ię c ia  in s ty tu c ji (w  k o n k re t 
n y m  w yp a d ku  b. W szechnicy P o l­
sk ie j) na leży do w łaśc iw ośc i są­
dów  g ro d zk ich  (od dn:a 1 paździer­
n ik a  1950) do sądów p o w ia tow ych , 
gdzie na leży złożyć w  te j sp raw ie  
w n iosek z podaniem  d o k ła dn e j t re ­
ści zaginionego lu b  zniszczonego
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dokum entu , o i le  m o ż liw e  w  do­
s ło w n ym  jego b rzm ie n iu  i  żądanie 
od tw orzen ia  go zgodnie z  tą  t r e ­
ścią.

Sądem m ie jscow o w łaśc iw ym , 
je s t sąd w  m ie jscu  zam ieszkania 
w n ioskodaw cy. D o w n io sku  o od­
tw o rze n ie  dokum en tu  w in n o  być 
dołączone zaśw iadczenie in s ty tu c ji 
lu b  osoby, k tó ra  dokum en t w ys ta ­
w iła , s tw ie rdza jące  odm ow ą w ys ta ­
w ie n ia  now ego dokum en tu  lu b  du- 
p l ik tu  z pow odu zagin iąc ia  lu b  z n i­
szczenia akt, a w  p rzyp a d ku  z w i­
n ięc ia  pow yższej in s ty tu c ji lu b  
śm ie rc i te j osoby, zaświadczenie 
w ła d z y  gm inne j m ie jsca w y s ta ­
w ie n ia  dokum entu , stw ierdza jącego 
zw in ięc ie  in s ty tu c ji lu b  śm ierć 
osoby i  n ie  pozostaw ien ie  przez n ią  
a k t  na podstaw ie  k tó ry c h  m ó g łb y  
być  w y s ta w io n y  n o w y  dokum en t 
lu b  jego  d u p lik a t. Dalsze szczegóły 
odnośnie postępow ania w  te j spra­
w ie  poda je  d e k re t z d n ia  7 lip ca  
1945 r. o od tw o rzen iu  d yp lom ów  
i św iadectw  z ukończenia  n a u k i 
(Dz. U.R.P. N r  27, ,poz. 164), z póź­
n ie jszym i zm ianam i (Dz. U.R.P. N r  
254, poz. 305/1946 i  n r  23, pciz. 
154/1948 r.l.

J. Kowalski

Prezydium  G m innej Rady N aro­
dowej w  M łynarach, pow. Pasłęk, 
woj. Olsztyn zapytuje, czy b. ro­
botnikowi P.G.R. powołanemu w  
drodze w yborów do prezydium  
gminnej rady narodowej należy się 
zw rot kosztów przeniesienia?

Odpowiedź:

R o b o tn iko w i P.G.R. w yb ranem u  
do  p re zyd iu m  g m inne j ra d y  n a ro ­
dow e j na stale p ła tnego członka 
p re zyd iu m  na leży się z w ro t kosztów  
p rzen ies ien ia  i  inne  należności prze­
w id z ia n e  w  rozporządzen iu  R ady 
M in is t ró w  z d n ia  24 lip ca  1948 r .  
o należnościach w  raz ie  pe łn ien ia  
czynności s łużbow ych  po-za z w y k ­
ły m  m ie jscem  s łużbow ym  oraz w  
ra z ie  przen ies ien ia  na inne  m iejsce 
służbowe <D. U.R.P. N r  38, poz. 279).

Uzasadnienie:

J a k k o lw ie k  podane w yże j rozpo­
rządzenie  odnosi się do  p ra co w n i­

k ó w  państw ow ych , to  je d n ak  p rz y ­
ją ć  należy, że p rzep isy tego rozpo­
rządzenia w in n y  b yć  zastosowane do 
pow ołanego w  drodze w y b o ru  do 
p re zyd iu m  gm inne j ra d y  narodo­
w e j i  stale tam  za trudn ionego ro ­
b o tn ika  P.G.R., k tó ry  w  zw iązku  
z w y różn ien iem  go przez w y b ó r 
zm uszony jes t ponieść kosz ty  p rze­
n ies ien ia  zw iązane z ob jęc iem  p ra ­
cy na n o w ym  stanow isku.

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Serocku, pow. Swiecie za­
pytuje: Czy dz'eci po zm arłym  pod­
czas okupacji Niemcu m ają prawo  
do dziedziczenia budynku, stano­
wiącego własność zmarłego N iem ­
ca, skoro dzieci te zostały zrehabi­
litowane, czy też mienie to powinno 
być przejęte na własność Państwa, 
zwłaszcza że miejscowe władze ma­
ją  zam iar urządzić w  tym  budynku  
Dom Kultury?

O dpow iedź:

O i le  n ie  zapadło pop rzedn io  po­
s tanow ien ie  o ko n fiska c ie  spornego 
budynku , to rozs trzygn ięc ie  sp raw y  
jego  zw ro tu  na leży do w łaściw ości 
Sądu, k tó r y  będzie b ra ł pod uw agę 
okoliczności przytoczone w  uzasad­
n ien iu .

Uzasadnienie:

Z  treśc i zapy tan ia  w y n ik a , że 
osoby dochodzące z w ro tu  spornego 
m ien ia , zosta ły  z re h a b ilito w a n e  
bądź u n ie w in n io n e  spod za rzu tu  
zgłoszenia przynależności do n a ro ­
dowości n iem ieck ie j. N a tom iast n ie  
w iadom o, czy w  to ku  poprzedniego 
postępow ania n ie  b y ła  orzeczona 
wobec n ich  ko n fiska ta  m ien ia .

W  w yp a d ku , g d yb y  w  s tosunku 
do spadkob ierców  orzeczono p rze ­
padek m ien ia , orzeczenie to  zacho­
w u je  moc, matmo praw om ocnego 
w y ro k u  orzekającego u n ie w in n ie ­
n ie  od za rzu tu  odstępstwa od na ­
rodow ości (a rt. 9 i  12 § 1 d e k re tu  
z d n ia  28.VI.1946 r .  o odpow iedz ia l­
ności k a rn e j za odstępstw o od na ­
rodow ości w  czasie w o jn y  1939- 
1945 r .  —  ¡Dz. U. N r  41/46, poz. 237 
z późn ie jszym i zm ianam i) i  w  ty m  
p rzyp a d ku  spadkob ie rcy n ie  mogą

ubiegać się o m ien ie , k tó re  u leg ło  
p rzepadkow i.

W  p rzypadku , gdy  w  s tosunku do 
spadkob ierców  n ie  orzeczono p rze­
padku  m ien ia , zw o ln ie n ie  b u d yn ku  
spod zajęcia, dozoru lu b  zarządu 
może nastąpić, na ich  w n iosek przez 
Sąd, pod w a runk iem , że budynek 
zn a jd u je  się jeszcze w  posiadan iu  
spadkob ierców  (art. 13 § 3 p. a cy to ­
wanego w yże j dekre tu ) albo pod 
w a ru n k ie m , że spadkob ie rcy zg łos ili 
sw o ją  przynależność do narodow ości 
n ie m ie ck ie j pod pres ją  okupanta , 
bądź dz ia ła jąc  w  in te res ie  Państw a 
Polsk iego albo' z nakazu lu b  na 
rzecz p o lsk ie j o rg a n iza c ji w o ln o ­
śc iow ej, a szczególnie w zg lędy  pań ­
stw ow e lu b  społeczne n ie  s to ją  na 
przeszkodzie z w ro to w i m a ją tk u  
(a rt. 13 § 3 p. b cytow anego de­
kre tu ).

O  i le  Sąd n ie  orzekn ie  z w ro tu  
m ien ia  spadkobiercom  —  p rze jdz ie  
ono na w łasność S ka rbu  Państw a.

W  in te res ie  p re zyd iu m  gm inne j 
ra d y  narodow e j leży dostarczenie 
odpow iedn ich  dow odów , k tó re  w e­
d ług  w yże j p rzytoczonych w y ja śn ie ń  
m o g łyb y  w p łyn ą ć  na rozstrzygn ięc ie  
Sądu w  to k u  ew entua lnego w droże ­
n ia  postępow ania przez spadkob ie r­
ców.

J. B. Żakiew icz

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Ramsowie, pow. olsztyń­
skiego zapytuje, czy pracownikowi 
prezydium gminnej rady narodo­
w ej powołanemu na okres dwóch 
miesięcy do odbycia obowiązku 
„Służba Polsce’“, należą się pobory 
analogiczne do § 3 ust. 3 rozporzą­
dzenia Rady M inistrów  z dnia 17 
czerwca 1950 r. o sposobie oblicza­
nia i  wypłacania uposażenia lub  
wynagrodzenia pracownikom powo­
łanym  do odbycia czynnej służby 
wojskowej, czy też żadne wynagro­
dzenie się nie należy?

Odpowiedź:

P ra co w n iko w i p re zyd iu m  g m in ­
ne j ra d y  narodow e j pow ołanem u na 
okres dw óch m iesięcy do odbycia  po­
wszechnego obow iązku  przysposp-
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b ien ia  zawodowego, na podstaw ie 
u s ta w y  z dn ia  25 lu tego  1948 r. 
o pow szechnym  obow iązku p rzyspo­
sobienia zaw.odowego, w ychow an ia  
fizycznego i  p rzysposobien ia  w o j­
skowego m łodzieży oraz o organ iza­
c ji  sp raw  k u l tu r y  fizyczne j i spo rtu  
(Dz. U . R. P. N r  12, poz. 90) na leży 
się w ynagrodzen ie  za w spom niany 
2 -ffiies ięczny okres.

U zasadn ień .;

U staw a z dn ia  4 lu tego  1949 r.
0 uposażeniu p ra co w n ikó w  państw o­
w ych  (Dz. U.R.P. N r  7, poz.. 39) 
p rze w id u je  w  a rt. 20 ust. 2 , że p ra ­
cow n ikom  pańs tw ow ym  w  czasie 
odbyw an ia  periodycznych  ćw iczeń 
lu b  przeszko len ia  w o jskow ego oraz 
wykonywania powszechnego obo­
w iązku przysposobienia zawodo­
wego, wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego —  s łuży  
nada l p raw o  do uposażenia za okres 
u ieprzekracza j ący trzech  m iesięcy.

Z. Z ie lińsk i

Prezydium  Gm innej Rady Narodo­
wej W ały  w  Kocie, pow. Nidzica za­
pytuje, kto sporządza protokóły z w y ­
rządzonych szkód w  uprawach i plo­
nach rolnych przez zwierzynę leśną 
oraz ja k i jest tryb  postępowania przy 
dochodzeniu tych szkód?

Odpowiedź*

Zagadnienie sposobu dochodzenia
1 w ynagrodzen ia  szkód w yrządzonych 
w  upraw ach  i  p lonach ro ln ych  przez 
zw ie rzynę  leśną u regu low ane jes t w  
rozdzia le  IV - ty m  rozporządzenia P re ­
zydenta  R zp lite j z dn ia  3 grudn ie  
1927 r. o p raw ie  ło w ie c k im  (Dz. 
U .R.P. N r. 110, poz. 934). W edług a r ­
ty k u łu  58 pow ołanego rozporządzenia 
poszkodow any w in ie n  w  ciągu dn i 
3-ch po dostrzeżeniu szkód zgłosić 
(na p iśm ie  lu b  ustn ie  do p ro tokó łu ) 
w  p rezyd ium  gm inne j ra d y  narodo­
w e j i  w  N ad leśn ic tw ie  żądanie w y n a ­
grodzenia szkody.

P rezyd ium  gm inne j ra d y  na rodo ­
w e j w in n o  w  ciągu następnych 3-ch 
d n i w d rożyć  postępow anie ugodowe 
m iędzy  za in te resow anym i s tronam i 
t. j.  m iędzy N ad leśn ic tw em  lu b  d z ie r­
żawcą obw odu leśnego a poszkodowa­
n y m  (art. 59).

W  razie  bezskuteczności postępo­
w an ia  ugodowego, spraw a w in n a  być 
przekazana do sądu rozjemczego, 
k tó ry  po p ie rw szym  sw o im  zebran iu  
przeprowadza badanie szkody na 
miejscu.

W  sk ład  sądu rozjem czego w cho­
dzą pow o łan i przez p re zyd iu m  PRN  
członkow ie. C z łonków  sądu w yb ie ra  
po je d n y m  każda ze s tron  toczących 
spór.

Badanie szkody w in n o  być  u ję te  w  
p ro to kó ł, k tó ry  sporządza p rzew odn i­
czący sądu rozjemczego lu b  osoba 
p rzydz ie lona  m u do pomocy. S k ład  
sądu rozjemczego, t r y b  i  zakres jego 
dz ia łan ia  oraz ś rodk i odwoławcze od 
orzeczeń tych  sądów okreś la ją  po­
s tanow ien ia  a rt. 60 —  69 powołanego 
na w stęp ie  rozporządzenia.

M. Nowakowski

Prezydium  Gm innej Rady Narodo­
w ej w  W awrze zapytuje, czy na pod­
stawie pisma okólnego b. M inister­
stwa Adm inistracji Publicznej z dnia 
25 stycznia 1950 r. można udzielić u r­
lopu wypoczynkowego za lata dalsze 
niż rok ubiegły?

Odpowiedź'

Pism o okó lne  b. M in is te rs tw a  A d ­
m in is tra c ji P ub liczne j z 25 styczn ia  
1950 r. w  spraw ie  rozp lanow an ia  
i  w yko rzys ta n ia  u rlo p ó w  w ypoczyn ­
kow ych  w  b. samorządzie te ry to r ia l­
n ym  (D z ienn ik  U rzędow y M .A .P . N r. 
5 poz. 36) n ie  p rze w id u je  udzie lan ia  
u rlo p ó w  za la ta  dalsze n iż  za ro k  
ub ieg ły . W  zw iązku  z tym , za la ta  
dalsze u r lo p  n ie  może być, udzie lony.

Prezydium  M iejskiej Rady Narodo­
w ej w  Kam ienej Górze i prezydium  
Powiatowej Rady Narodowej w  Lu ­
bartowie, zapytuje, czy pobierające­
mu stale uposażenie członkowi sa­
morządowego organu wykonawczego, 
który w  drodze wyborów nie został 
powołany do prezydium rady narodo­
w ej, oprócz przewidzianego w  
uchwale Rady M inistrów  z 17 kw ie t­
nia 1950 r. zmienionej uchwałą Rady 
M inistrów  z 5 lipca 1950 r. trzym ie­
sięcznego wynagrodzenia, należy się

również jednomiesięczne wynagro- 
dzenie za niewykorzystany urlop?

Odpowiedź:

B. cz łonkom  sam orządow ych orga­
nó w  w ykonaw czych  pob ie ra jących  
stałe uposażenie (bu rm is trzom , w ó j­
tom  itd .), k tó rz y  n ie  zosta li w y b ra n i 
do p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j odpo­
w iedn iego stopnia, a n i n ie  są za tru d ­
n ie n i w  urzędach lu b  p rze d s ię b io r- 
s tw ach w ym ie n io n ych  w  § 3 uchw ały; 
R ady M in is tró w  z 17 k w ie tn ia  1950 
ro k u  (M o n ito r P o lsk i N r  A-57, poz.; 
656) zm ien ione j uchw a łą  R ady M in i­
s tró w  z 5 lip ca  1950 r. (M o n ito r P o l­
sk i N r  A - 80, poz. 941) n ie  p rzys łu g u ­
je  dodatkow e w ynagrodzen ie  z ty tu łu  
n iew yko rzys tanego  u r lo p u  w ypoczyn ­
kowego. Trzym iesięczne w yn a g ro ­
dzenie p rzew idz iane  w  § 3 podanej’ 
w yże j u ch w a ły  R ady M in is tró w  
obe jm u je  w sze lk ie  p re tens je  z ty tu łu  
u tra ty  dotychczasowego stanowiska»:

A. Saklarczyk

Z-ca przewodniczącego prezydium  
Gm innej Rady Narodowej w  Brodni­
cy Górnej, pow. K artuzy zapytuje, 
czy przysługuje mu prawo do otrzy­
m ywania wynagrodzenia i do kogo) 
winien się zwrócić w  wypadku od­
m owy -wypłaty poborów, gdyż in te r­
wencja w  tej sprawie w  prezydium  
powiatowej rady narodowej nie od­
niosła skutku?

Odpowiedź:

O i le  z-ca przewodniczącego pre­
zyd ium  gm inne j ra d y  na rodow e j jest 
stale urzędującym e ta to w ym  człon­
k ie m  p rezyd ium , wówczas na leży mu  
się w ynagrodzen ie  w  w ysokości p rze­
w id z ia n e j w  uchw a le  R ady M i.n s  r ó w  
z dn ia  17 k w ie tn ia  1950 r. (M on ito r; 
P o lsk i N r  A  57, poz. 656) zm ien ione j 
uchw a łą  R ady M in is tró w  z dn ia  5 
lp ica  1950 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A  80, 
poz. 941). W  p rzyp a d ku  n iem ożności 
uzgodnien ia  stanow iska z p re zyd iu m  
P R N  spraw ę tę  p re zyd iu m  GR N  m o­
że przedstaw ić  p re zyd iu m  w o jew ódz­
k ie j ra d y  na rodow e j, k tó re  ro zs trzy ­
gn ie  ostatecznie.

Prezydium  Gm innej Rady Narodo­
w ej w  K am ieniu zapytuje, czy jest
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obowiązane przekazać kasę ognio­
trw a łą  stanowiącą własność Kasy 
Stefczyka —  instytucji przejm ującej 
agendy tej Kasy, skoro już od k ilk u ­
dziesięciu la t kasa nie figurow ała  
w  spisie inwentarza b. Kasy Stefczy­
ka, a Zarząd Gm iny w  Kam ieniu  
m iał ją  w  swoim używaniu?

Odpowiedź:

Stosow nie do postan. a rt. 28 dekre ­
tu  z dn ia  25 paźdz ie rn ika  1948 r. o 
re fo rm ie  bankow e j (Dz. U .R .P N r. 
52, poz. 412) oraz zarządzenia M in i­
s tra  S ka rbu  z dn ia  4 styczn ia  1950 r. 
w  spraw ie  przekszta łcen ia  n ie k tó ry c h  
spó łdz ie ln i k re d y to w ych  (Dz. U rz. 
M in . S ka rbu  N r  3/25), m a ją te k  K asy  
S te fczyka  w  K a m ie n iu  w in ie n  być 
p rzekazany G m inne j K asie  S pó łdz ie l­
czej w  Jeżow ie w g  dyspozyc ji poda­
n ych  w  a rt. 28 powołanego dekre tu  
i  to  bez w zg lędu  na to, czy kasa ta  
ju ż  się zam ortyzow ała , czy też nie.

Jeże li je d n ak  p rzedm io tow a  kasa 
b y ła  przez przeszło 20 la t  w  u żyw a n iu  
zarządu gm iny , i  n ie  f ig u ro w a ła  od 
tego czasu w  spisie in w e n ta rza  b. K a ­
sy  S tefczyka, to  stosownie do postan. 
a rt. 59 p ra w a  rzeczowego i  a rt. 281 
K odeksu  Zobow iązań, roszczenie o 
w łasność te j kasy i  je j w ydan ie  
G m in n e j K asie  Spółdzie lcze j w  Jeżo­
w ie  u leg ło  p rzedaw n ien iu  i  w  tych  
w a ru n ka ch  obecnie kasa ta  s t da  się 
w łasnością Państw a, pozostającą w  
u żyw a n iu  p re zyd iu m  G m inne j R ady 
N arodow e j w  K am ien iu .

M. Nowakowski

Prezydium  M iejskiej Rady N a­
rodowej w  Wolsztynie zapytuje, 
czy k ierow nik  rzeźni m iejskiej 
otrzym ujący na podstawie umowy 
o pracę bezpłatne mieszkanie, obo­
w iązany jest płacić czynsz w g norm  
przewidzianych w  dekrecie o n a j­
m ie lokali z dn. 28 lipca 1948 r. —  
Poza pracą w  rzeźni m iejskiej k ie ­
row nik w ykonyw uje za zgodą pre­
zydium m iejskiej rady narodowej 
wolną praktykę w eterynaryjną i  z 
tego ty tu łu  jest p łatn ikiem  podatku 
obrotowego?

Odpowiedz:

Jeże li k ie ro w n ik  rzeźn i m ie js k ie j 
o trz y m a ł bezp ła tne  m ieszkanie, k tó ­

re  w ed ług  u m o w y  o  pracę s tanow i 
część jego  uposażenia (w  naturze), 
to  n ie  je s t on obow iązany do p ła ­
cenia ja k ic h k o lw ie k  czynszów bez 
w zg lędu  na to, czy p łac i podatek 
o b ro to w y  czy też nie.

W  ty m  p rzyp a d ku  pracodaw ca 
jes t obow iązany do ponoszenia 
w sze lk ich  c iężarów  zw iązanych 
z oddan iem  lo k a lu  m ieszkalnego' w  
bezp ła tne  u ży tko w a n ie  sw o jem u 
p ra c o w n ik o w i oraz do wnoszenia 
o p ła t na Fundusz G ospodark i M iesz­
ka n io w e j na zasadach p rze w id z ia ­
nych  w  a r t . 21 d e k re tu  o  n a jm ie  
lo k a li

M. Nowakowski

Prezydium  M iejskiej Rady Narodo­
w ej w  Czersku pow. Chojpice zapy­
tuje, czy członkom prezydiów m iej­
skich rad narodowych dla których  
nie są przewidziane dodatki stałe, 
przewidziane w  uchwale Rady M in i­
strów z 5 lipca 1950 r. (M onitor Pol­
ski N r  A -80, poz. 94) przysługują 
diety za posiedzenia odbyte poza go­
dzinami urzędowania?

Odpowiedź:

C złonkom  p re zyd ió w  m ie jsk ich  
rad  na rodow ych  d la  k tó ry c h  n ie  są 
p rzew idz iane  stałe doda tk i, d ie ty  za 
u d z ia ł w  posiedzeniach odbyw anych  
poza godz inam i u rzę d o w ym i n ie  
p rzys ługu ją .

Uzasadnienie:

U chw a ła  R ady M in is tró w  z 5 l ip ­
ca 1950 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A -80, 
poz. 941) s tanow i w  punkc ie  1 ust. 5, 
że przew odniczący, zastępcy p rzew o­
dniczących oraz sekretarze p rezyd iów  
ra d  narodow ych , n ie  mogą pobierać 
oprócz uposażenia, ustalonego podaną 
uchw a łą  żadnych in n ych  doda tków  do 
uposażenia, ja k  rów n ież  należności 
z ty tu łu  u dz ia łu  w  posiedzeniach i  k o ­
m is jach . P rzepis ten  odnosi się zaró­
w no do przew odniczących, ich  zastęp­
ców  oraz sek re ta rzy  m ias t z ludnoś­
cią pow yże j 15.000 m ieszkańców, 
gdzie d la  ty ch  stanow isk p rze w id z ia ­
ne są sta łe doda tk i, ja k  rów n ież  do 
m iast m nie jszych.

Odnośnie d ie t d la  pozosta łych 
cz łonków  p re zyd iu m  ra d y  narodow e j 
p a trz  porada udzie lona p re zyd iu m  
G.R.N. w  B la ch o w n i Ś ląskie j w  Ra­

dzie N arodow e j z 15 s ie rpn ia  1950 5, 
N r  16, strona L I I I .

St. Ślubowsfcl

Prezydium  M iejskiej Rady Narodo­
w ej w  Janowie Lubelskim  zapytuje  
w  jak ie j wysokości wypłacać pobory 
członkom nowoobranych prezydiów?,

Odpowiedź:

C złonkom  now oobranych  p re zyd ió w  
ra d  na rodow ych  na leży w yp łacać po­
b o ry  w  w ysokości określone j w  u- 
chw ale  R ady M in is tró w  z dn ia  17 
k w ie tn ia  1950 r. ( in s tru k c ja  N r  4) 
w opraw ie uposażenia p rzew odn iczą­
cych, zastępców przew odn iczących 
i  sekre ta rzy  p re zyd ió w  ra d  narodo­
w ych  (M o n ito r P o lsk i N r  A  57, poz. 
656) zm ien ione j uchw a łą  R ady M in i­
s tró w  z dn ia  5 lip ca  1950 r. (M o n ito r 
P o lsk i N r  A  80 poz. 941).

Prezydium  Pow iatow ej Rady N aro­
dowej w  Szubinie, prezydium  Gm in­
nej Rady Narodowej w  D łużynie, 
pow. Zgorzelec i prezydium G R N  
w  Więcborku zapytują, czy b. se­
kretarzom  gminnym, w ybranym  na 
stanowiska sekretarzy prezydiów  
gminnych rad narodowych, przysłu­
gują świadczenia w naturze (miesz­
kanie, światło, opał)?

Odpowiedź:

B y ły m  sekre tarzom  gm innym , w y ­
b ra n ym  na s tanow iska sekre ta rzy 
p rezyd iów  gm innych  ra d  narodow ych, 
p rzys łu g u ją  św iadczenia w  na tu rze  
(m ieszkanie, św ia tło , opał). Szcze­
gó łow e uzasadnienie w  te j spraw ie  
podano w  num erze 16 R ady N arodo ­
w e j z 15 s ie rpn ia  1950 r. na s tr. L V , 
w  poradzie  udz ie lone j p rezyd ium  
G m inne j R ady N arodow e j w  Szcza- 
w ie n ku .

Prezydium  Gm innej Rady Narodo­
w ej w  Barcinie, pow. szubiński za­
pytuje, czy zatrudnionemu na podsta­
w ie umowy przeciętnie przez 5 dni w  
miesiącu oglądaczowi zwłok (z zawo­
du kraw cow i prowadzącemu w a r­
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sztat) przysługuje zasiłek rodzinny 
mając na uwadze, że otrzym uje on 
wynagrodzenie ryczałtowe od każde­
go zbadanego wypadku zgonu?

Odpowiedź:

O glądaczow i zw ło k  za trudn ionem u 
na zasadzie u m o w y  przez 5 d n i w  
m iesiącu i  pob iera jącem u w yn a g ro ­
dzenie rycza łtem  zasiłek ro d z in n y  
n ie  p rzys ługu je , gdyż spełn iana przez 
niego praca n ie  uzasadnia w  ogóle 
obow iązku  ubezpieczenia, n ie  polega 
bow iem  na stosunku p racy  na jem ne j. 
R ów nież n ie  może być w  ko n k re tn y m  
w yp a d ku  spe łn iony n iezbędny d la  o- 
trzym a n ia  zas iłku  w a ru n e k  p rzep ra ­
cow ania 20 d n i w  miesiącu.

Uzasadnienie:

Stosow nie do obow iązu jących  p rze ­
p isów  zasiłek ro d z in n y  p rzys ługu je  
p racow n ikom  t j .  osobom pozosta ją­
cym  w  stosunku p ra cy  i  pod lega ją­
cym  z tego ty tu łu  obow iązkow i ubez­
pieczenia (a rt. 2 ust. 1 l i t .  a dekre tu  
z 28 paźdz iern ika  1947 r.) o ubezpie­
czeniu ro d z in n ym  —  D.U.R.P. N r. 66 , 
poz. 414, i  a rt. 2 ust. 1 u s ta w y  z 28 
m arca 1933 r. (o ubezpieczeniu spo­
łecznym  Dz. U.R.P. N r  51, poz. 396), 
o i le  w  danym  m iesiącu p rzep racu ją  
co n a jm n ie j 20 d n i (rozporządzenie 
M in is te rs tw a  P racy  i  O p iek i Społecz­
ne j z 19 m a ja  1950 r. Dz. U. R. P. 
N r  25, poz. 229).

Do dn i p ra cy  w licza  się w szystk ie  
okresy, za k tó re  p ra co w n ik  o trzym a ł 
w ynagrodzen ie , oraz okresy p rze rw  
w  p racy z p rzyczyn  n ieza leżnych od 
p ra cow n ika  lu b  z in n ych  w ażnych 
pow odów , choćby na czas ta k ie j 
p rz e rw y  n ie  p rzys łu g iw a ło  w y n a g ro ­
dzenie. W  szczególności do d n i p racy 
w licza  się okresy zw o ln ie n ia  od za­
jęć z pow odu cho roby  zakaźnej, bądź 
też z pow odu u r lo p u  w ypoczynkow e­
go, okresy pow o łan ia  na ćw iczenia 
lu b  przeszko len ie  w o jskow e, sp raw o­
w an ie  m andatu  poselskiego lu b  p e ł­
n ien ie  in n ych  czynności o b yw a te l­
sk ich  lu b  społecznych, okresy w  k tó ­
ry c h  p ra co w n ik  sk ie row any  b y ł na 
szkolenie lu b  .uzyska ł od pracodaw cy 
zw o ln ien ie  od zajęć w  celu za ła tw ie ­
n ia  sp raw  osobistych lu b  rodzinnych . 
(O p in ia  powyższa oparta  jes t na w y ­
jaśn ien iach za w a rtych  w  p iśm ie  M i­
n is te rs tw a  P racy  i  O p iek i Społecznej 
z dn ia  27 lipca  1950 r. L . dz. Un. 
15b —  47/50).

St. Slubowski

Prezydium  Gm innej Rady Narodo­
w ej w  Brzostku, pow. Jasło zapytu­
je , czy nauczycielom i kierow nikow i 
szkoły należy się bezpłatne mieszka­
nie służbowe w  budynku szkolnym?

Odpowiedź:

P rezyd ia  gm innych  rad  narodo­
w ych  n ie  m a ją  praw nego obow iązku 
dostarczania nauczycie lom  szkót 
podstaw ow ych  i  pub licznych  szkół 
zaw odow ych bezp ła tnych  m ieszkań 
s łużbow ych. W in n y  jednak  iść nau ­
czyc ie ls tw u  z ja k  n a jd a le j idącą po­
mocą w  celu u m o ż liw ie n ia  nauczy­
c ie lom  w yna jęc ia  sobie m ieszkań.

Uzasadhienie:

J a k k o lw ie k  b ra k  przep isów  p ra w ­
nych, k tó re  b y  zobow iązyw a ły  p re ­
zyd ia  g m in n ych  rad  na rodow ych  do 
bezpłatnego dostarczania nauczycie­
lo m  szkół podstaw ow ych  i  p u b licz ­
nych  szkół zaw odow ych m ieszkań, to 
je dnak  w  gran icach sw ych m o ż liw o ­
ści w in n y  one udzie lać ja k  n a jd a le j 
idące j pom ocy w  uzyskan iu  przez 
tych  nauczyc ie li m ieszkań.

Onośnie op ła t za m ieszkania  za j­
m ow ane przez nauczyc ie li w  b u d yn ­
kach ad m in is tro w a n ych  przez p re zy ­
dia gm innych  ra d  na rodow ych  (w  
daw nych  budynkach  gm innych), to  
spraw a ta  została w y jaśn iona  w  
o k ó ln ik u  b. M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j n r  9 z dn ia  31 styczn ia  
1947 r. (Dz. U rz. M . A . P. n r  1) w  
oparc iu  o ustaw ę z dn ia  17 lu tego 
1922 r. o zak ładan iu  i  u trz y m y w a n iu  
szkó ł powszechnych ze zm ianam i w  
1930 r. (Dz. U. R. P. n r  86 , poz. 622) 
i  1938 r. (Dż. U . R. P. n r  21, poz. 172), 
W ed ług  za w a rtych  w  podanym  o kó l­
n ik u  w y ja śn ie ń  nauczyciele, k tó ry m  
dostarczono m ieszkania  przed dn iem  
1 k w ie tn ia  1938 r. w  b u d y n k u  szko l­
n y m  lu b  in n y m  pozosta jącym  w  za­
rządzie p re zyd iu m  ra d y  narodow ej, 
n ie  są obow iązan i do op łacania  czyn­
szu za te m ieszkania.

N a tom ias t za m ieszkania  za jm o­
w ane przez nauczyc ie li szkół podsta­
w o w ych  w  now ow zn iesionych bu­
dynkach  szko lnych  lu b  in n ych  pozo­
sta jących w  zarządzie p re zyd iu m  
ra d y  na rodow e j, je że li m ieszkania te 
oddano ty m  nauczycie lom  do u ż y t­
k u  po d n iu  1 k w ie tn ia  1938 r., p re zy ­
d iu m  ra d y  na rodow e j s łuży p raw o

pob ieran ia  czynszu za udzie lone 
m ieszkanie w  w ysokości n ie p rze k ra - 
czającej o trzym yw anego  przez nau­
czycie la  doda tku  na  m ieszkanie.

W y ją te k  stanow ią  k ie ro w n ic y  
(nauczyciele k ie ru ją cy ) szkó ł podsta­
w ow ych , k tó rz y  u w o ln ie n i są od p ła ­
cenia czynszu za dostarczone im  
m ieszkania  w  budynkach  szko lnych.

M gr Stanisław Slubowski

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Brzostku, pow. Jasło zapy­
tuje, czy prezydium  rady narodowej 
jest zobowiązane do ponoszenia cię­
żarów z ty tu łu  świadczeń rzeczo­
wych (opał, światło itp.) związanych  
z zajm owaniem przez kierow ników  
szkół mieszkań w  budynkach szkol­
nych?

Odpowiedź:

P re zyd iu m  ra d y  na rodow e j n ie  
jes t zobowiązane do ponoszenia w y ­
d a tkó w  na św iadczenia rzeczowe ja k  
np. ośw ie tlen ie , opa lan ie  itp . w  m ie ­
szkaniach za jm ow anych  przez k ie ­
ro w n ik ó w  szkó ł w  budynkach  szko l­
nych.

Uzasadnienie:

O bow iązujące p rzep isy  p ra w n e  w  
p rzedm io tow e j spraw ie , a m ia n o w i­
cie ustaw a z dn ia  17 lu tego  1922 r. 
o zak ładan iu  i  u trz y m y w a n iu  szkó ł 
powszechnych (Dz. U . R. P. n r  18, 
poz. 143) w  b rzm ie n iu  nadanym  ro z ­
porządzeniem  P rezyden ta  Rzeczypo­
spo lite j z dn ia  3 g ru d n ia  1930 r. (Dż. 
U. R. P. n r  86 , poz. 662) oraz ustaw a 
z dn ia  29 m arca 1938 r. o p rze jęc iu  
przez S karb  P aństw a doda tku  za 
m ieszkania  d la  nauczyc ie li szkó ł po ­
wszechnych (Dz. U. R.P. n r  21, poz. 
172) n ie  p rze w id u ją  obow iązku  po­
k ry w a n ia  podanych w yd a tkó w  przez 
p rezyd ia  gm in n ych  ra d  na rodow ych .

M gr A. Szkląrczyk

Prezydium  Gm innej Rady N aro ­
dowej w  Waśniowie zapytuje, czy 
mężatce pracującej przysługuje do­
datek rodzinny na dzieci w  wypadku
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gdy mąż je j nie jest nigdzie zatrud­
niony, a utrzym uje się z pracy na 
swym  3-hektarow ym  gospodarstwie?

Odpowiedź:

O ile  dzieci pozosta ją na u trz y m a ­
n iu  p racu jące j m a tk i, k tó ra  podlega 
ubezpieczeniu, wówczas p rzys łu g u je  
je j  zasiłek rodz inny , stosownie do 
a rt. 2 ust. 3 rozporządzenia M in is tra  
P ra cy  i  O p iek i Społecznej z dn ia  16 
styczn ia  1948 r. o w a runkach  naby­
w a n ia  u p ra w n ie ń  do zas iłków  ro ­
dzinnych.

O ile  dochód z gospodarstwa p ro ­
wadzonego przez męża ko b ie ty  p ra ­
cu jące j je s t ta k  znaczny, że w y s ta r­
cza n ie  ty lk o  na u trzym a n ie  jego sa­
mego, lecz rów n ież  i  dzieci, wówczas 
mężatce dodatek n ie  p rzys ługu je . W  
każdym  raz ie  U bezpiecza ln ia  Spo­
łeczna odm aw ia jąc w y p ła ty  zas iłku  
rodzinnego w in n a  stosownie do a rt. 
7 ust. 1 d e kre tu  z dn ia  27 paździer­
n ik a  1947 r. o ubezpieczeniu ro d z in ­
n y m  w ydać odpow iedn ie  orzeczenie 
od k tó rego  za in teresow anym  p rz y ­
s ługu je  odw ołan ie  do K o m is ji Roz­
jem cze j U bezp iecza ln i Społecznej, a 
w  dalszej in s ta n c ji do O kręgowego 
Sądu Ubezpieczeń Społecznych.

M gr J. Kowalska

Sołtys gromady Łęg, gminy K liko ­
w a zapytuje, czy kobiecie pełniącej 
funkcje sołtysa przysługuje prawo  
do zasiłków rodzinnych na męża 
właściciela 1 ha ziemi, nigdzie nie 
pracującego. Nadm ienia się, że osoba 
sprawująca funkcje sołtysa jest w ła ­
ścicielką gospodarstwa o powierzch­
n i 6 ha.

Odpowiedź:

O ile  mąż (w łaśc ic ie l 1 ha ziem i) 
so łtysa  - ko b ie ty  posiadającej gospo­
d a rs tw o  ro ln e  6 ha, czerpie ś ro d k i 
u trzym a n ia  z p racy  na ziem i, w ła ­
snej lu b  żony, wówczas za s iłk i na 
męża n ie  p rzys ługu ją .

Uzasadnienie:

Stosow nie do § 2 ust. 3 rozporzą­
dzenia M in is tra  P racy  i  O p iek i Spo­

łecznej z dn ia  16 styczn ia  1948 r. o 
w a ru n ka ch  nabyw an ia  u p ra w n ie ń  do 
zas iłków  ro d z innych  (Dz. U . R. P. 
n r  4, poz. 30), zasadniczym  w a ru n ­
k ie m  u p ra w n ie ń  do zas iłku  ro d z in ­
nego je s t pozostawanie członka ro ­
d z in y  (w  danym  w yp a d ku  męża lu b  
dziecka) na u trz y m a n iu  p racow n ika  
podlegającem u ubezpieczeniu. Mąż, 
k tó ry  za robku je  ja k o  p ra co w n ik  
lu b  m a sam odzielne źród ło  u trz y m a ­
n ia  z p racy  w  gospodarstw ie  lu b  
p rzeds ięb io rs tw ie  w łasnym  lu b  żony 
n ie  pozostaje na u trz y m a n iu  żony, 
lecz u trz y m u je  się w ła sn ym i s iłam i. 
W  ta k ic h  w ypadkach  zasiłek ro d z in ­
n y  na męża n ie  p rzys ługu je . N a leży 
je d n ak  zaznaczyć, że Ubezpieczaln ia 
Społeczna odm aw ia jąc w y p ła ty  za­
s iłk u  rodzinnego po w in n a  w  m yś l 
a rt. 7 ust. 1 d ekre tu  z dn ia  27 paź­
d z ie rn ika  1947 r. o ubezpieczeniu ro ­
dz innym  (Dz. U. R. P. n r  66 , poz. 414) 
w ydać odpow iedn ie  orzeczenie, od 
k tó rego  za in teresow anym  p rzys łu g u ­
je  odw ołan ie  do k o m s iji roz jem cze j 
U bezpiecza ln i Społecznej, ja k o  o rga ­
n u  społecznego, a w  dalszej in s ta n ­
c ji  —  do O kręgowego Sądu U bezp ie­
czeń Społecznych. Obszerniejsze w y ­
jaśn ien ia  w  p rzedm io tow e j spraw ie  
podane zosta ły  w  num erze 1 (163) 
„R a d y  N a ro d o w e j“  z dn ia  1 stycznia 
1950 r. w  a rty k u le  p. t. „P ra w a  soł­
tysa odnośnie w ynagrodzeń  i  k o rz y ­
stania z zas iłków  ro d z innych  (s tro ­
na 19, 20'

M gr A. Szklarczyk

Prezydium Gm innej Rady N aro­
dowej w  Gadkowie W ielkim , pow ia­
tu rzepińskiego zapytuje, czy pra­
cownikowi przeniesionemu na stałe 
do pełnienia czynności służbowych z 
innej gminy na teren gminy tu te j­
szej przysługuje ryczałt na pokrycie 
wydatków związanych z przeniesie­
niem w  wysokości 50%  miesięcznego 
uposażenia?

Odpowiedź:

P ra co w n iko w i przeniesionem u 
służbowo z jedne j g m in y  do d ru g ie j 
p rzys łu g u je  na p o k ryc ie  kosztów  po­
łączonych z przen iesien iem  rycza łt, 
d la  sam otnych 50% , a d la  u trz y m u ­
jących  ro d z in y  1 0 0%  jednom iesięcz­
nego uposażenia.

Uzasadnieni®:

R ozporządzenie R ady M in s tró w  z 
dn ia  24 lipca  1948 r. o należnościach 
w  raz ie  pe łn ien ia  czynności s łużbo­
w ych  poza z w y k ły m  m ie jscem  służ­
b o w ym  oraz w  raz ie  przen ies ien ia  na 
inne  m iejsce służbowe (Dz. U. R. P. 
n r  38, poz. 279) s tanow i w  § 37, że 
w  razie  przen ies ien ia  fu n k c jo n a riu - 
szów państw ow ych  z urzędu lu b  w  
drodze ko nku rsu  do in n e j m ie jsco­
wości, p rzyzna je  się poza d ie ta m i i 
zw ro tem  kosztów  p rze jazdu  oraz 
kosztów  przew ozu urządzenia dom o­
wego —  ry c z a łt na pok ryc ie  in n ych  
w y d a tk ó w  po łączonych z przen iesie­
n iem , sam otnem u 50% , a u trz y m u ­
jącem u rodzinę  1 0 0%  jednom iesięcz­
nego uposażenia, obejm ującego, 
•wszystkie k w o ty , m ające cha­
ra k te r  s ta ły , bez potrąceń. Za pod­
stawę ob liczen ia  podanego rycza łtu  
s łuży uposażenie za m iesiąc, w  k tó ­
ry m  nastąp iło  zgłoszenie się do służ­
b y  w  n ow ym  m ie jscu  pracy.

M gr Z. Z ie lińsk i

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej Kazim ierza W ielka zapy­
tuje, jak  należy rozumieć ust. 2 art. 
3 dekretu z dnia 28 lipca 1948 r. o 
najm ie lokali, oraz według jakich  
zasad płacą czynsze od lokali miesz­
kalnych osoby wym ienione w ust. 1 
art. 3 powołanego dekretu w  przy­
padku zmiany mieszkania po w e j­
ściu w  życie dekretu?

Odpowiedź:

W edług  a rt. 3 ust. 2 d ekre tu  lip c o ­
wego o n a jm ie  lo k a li przez „czynsz 
w  dotychczasowej w ysokości“  należy 
rozum ieć czynsz p rzypada jący  przed 
1 w rześn ia  1948 r., to  je s t przed 
dn iem  w ejśc ia  w  życie pow ołanego 
d ekre tu  —- pobierany na podstawie 
ustawy lub umowy najmu. Jeżeli 
osoba w ym ien iona  w  ust. 1 a rt. 3 de­
k re tu  t j .  p ra co w n ik  państw ow y, czy 
sam orządowy, e m e ry t państw ow y, 
u trz y m u ją c y  się z p racy  zaw odow ej 
naukow e j, a rtys tyczne j, l ite ra c k ie j 
itp ., zm ien ia  m ieszkanie w  czasie 
obow iązyw an ia  przedm io tow ego de­
k re tu  — to czynsz za nowe m ieszka­
n ie  p łac i w  ta k ie j w ysokości, w  ja ­



L X X II RADA NARODOWA

k ie j b y ł us ta lony  d la  now ozaję tego 
m ieszkania  p rzed  w e jśc iem  w  życie 
de k re tu  o n a jm ie  lo k a li tzn . bądź w  
w ysokości p rzedw o jenne j, bądź 
n o rm  czynszowych, ja k ie  w  m ie jsco ­
w y c h  w a ru n ka ch  zosta ły  przez w ła ­
dze czynszowe uznane za w łaśc iw e  
d la  k a te g o r ii osób w ym ie n io n ych  w  
a rt. 3 ust. 1 dekre tu .

W  raz ie  w ą tp liw o ś c i w zg lędn ie  
sporów  co do w ysokości czynszów, 
w sze lk ie  w  ty m  przedm iocie  sp raw y  
za ła tw ia  p re zyd iu m  m ie jsk ie j i  g m in ­
nej ra d y  na rodow e j; ja ko  władza  
czynszowa.

E w en tua lne  odw o łan ia  od ty c h  de­
c y z ji rozs trzyga ją  czynszowe k o m i­
sje odw oław cze: p rz y  pow ia tow ych  
radach na rodow ych  —  d la  gm in  
w ie js k ic h  i  m ias t n iestanow iących 
p ow ia tu , p rz y  m ie jsk ich  radach na ­
rodow ych  m ias t s tanow iących od­
rębne p o w ia ty  d la  obszaru tych  
m iast.

M. Nowakowski

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Piotrowicach zapytuje, czy 
słuszne jest roszczenie byłego w ójta  
gminy, który nie został powołany w  
drodze wyborów do prezydium G R N  
o wypłatę jednomiesięcznego w yna­
grodzenia z ty tu łu  niewykorzysta­
nego w  roku 1950 urlopu wypoczyn­
kowego, niezależnie od przewidzia­
nej trzymiesięcznej odprawy?

Odpowiedź:

B. w ó jto w i, k tó ry  n ie  został po­
w o ła n y  do p re zyd iu m  gm inne j ra d y  
na rodow e j, n ie  p rzys łu g u je  p raw o  
do e k w iw a le n tu  za n ie w yko rzys ta n y  
u rlop .

Uzasadnienie:

Roszczenie b. w ó jta  o odszkodo­
w an ie  za n ie w yko rzys ta n y  u rlop , 
na leży ro zpa tryw ać  w  św ie tle  usta­
w y  z dn ia  17 lu tego  1922 r. o pań­
s tw ow e j s łużbie c y w iln e j (Dz. U. R. 
P. n r  11 z 1949 r., poz. 72). U staw a 
ta  w  a rt. 36 p rzyzna je  fu n k c jo n a r iu ­
szom pańs tw ow ym  p raw o  do corocz­
nego u rlo p u  w ypoczynkow ego, a le  
stosownie do stanow iska Sądu N a j­
wyższego, w yrażonego w  orzecze­
n iach za w a rtych  w  Zb. U rz.

n r  58/1934 i  177 1936 r. ustaw a o 
państw ow e j s łużb ie  c y w iln e j n ie  da­
je  fu n kc jo n a riu szo m  pa ń s tw o w ym  
u p ra w n ie n ia  do roszczeń za n ie w y ­
ko rzys ta n y  u r lo p  w ypoczynkow y. 
P rzy ją ć  należy, że trzym ies ięczna  
odpraw a p rzew idz iana  w  § 3 uchw a­
ły  R ady M in is tró w  z dn ia  17 k w ie ­
tn ia  1950 r. (M o n ito r P o lsk i n r  A  57, 
poz. 656) obe jm u je  w sze lk ie  p re te n ­
sje z ty tu łu  u tra ty  dotychczasowego 
stanow iska.

J. Kowalski

Prezydium  M iejskiej Rady N aro­
dowej w  W ołominie powiatu radzy- 
mińskiego zapytuje, czy w  świetle 
ustawy z dnia 19 kw ietn ia 1950 r. o 
zabezpieczeniu socjalistycznej dy­
scypliny pracy (Dz. U. R. P. nr 20, 
poz. 168), można udzielić 14-dnio- 
wego urlopu okolicznościowego pra­
cownicy, mającej trzyletn ie dziecko, 
które na skutek choroby stwierdzo­
nej zaświadczeniem lekarza urzędo­
wego wymaga stałej opieki matki?

Odpowiedź:

P re zyd iu m  M . R. N . może 
zw o ln ić  z p ra cy  m a tkę  chorego 
dziecka na ■ tak i okres czasu, w  któ ­
rym  zachodzi konieczność opieki 
nad chorym dzieckiem. Czasokres 
zw o ln ie n ia  m a tk i z p ra cy  uza leżnio­
n y  jes t od przeb iegu choroby 
dziecka i  n ie  może być  z g ó ry  
oznaczony określoną ilośc ią  dni. L e ­
ka rz  s tw ie rdza jący  chorobę w in ie n  
podać okres n iezbędnej o p ie k i nad 
cho rym  dzieckiem .

Uzasadnienie:

U staw a z dn ia  19 k w ie tn ia  1950 r. 
o zabezpieczeniu socja lis tyczne j d y ­
scyp lin y  p ra cy  (Dz. U. R. P. n r  20, 
poz. 168), w  a rt. 3 zapow iedzia ła, 
określen ie  przez Radę M in is tró w  
p rzyp a d kó w  uspraw ied ! iw ia  j ących
opuszczony dzień p racy. W  w yko n a ­
n iu  tego postanow ien ia , Rada M in i­
s tró w  pow zię ła  uchw ałę  w  dn iu  5 
m a ja  1950 r. w  przedm iocie  o k re ­
ślenia p rzyp a d kó w  u s p ra w ie d liw ia ­
jących  nieobecność w  p racy  oraz 
w a ru n k ó w  i  tr y b u  u s p ra w ie d liw ia ­
n ia  nieobecności (M o n ito r P o lsk i

n r  A  51, poz. 584), k tó ra  w  § 2 p rze ­
w id u je , że opuszczenie p ra cy  przez 
p ra co w n ika  u s p ra w ie d liw ia j ą ty lk o  
w ażne p rzyczyn y  oraz, że k ie ro w n ik  
zak ładu  może ty lk o  z w ażnych  
p rzyczyn  zw o ln ić  p ra co w n ika  od p ra ­
cy, ja k  rów n ież  uznać jego nieobec­
ność p rz y  p racy  za u s p ra w ie d liw io ­
ną.

W  m yś l § 3, p k t. 4 za w ażną p rz y ­
czynę opuszczenia p ra cy  w  rozum ie ­
n iu  § 2 poczy tu je  się chorobę lu b  
n ieszczęś liw y w yp a d ek  m ałżonka, 
dziecka lu b  rodz iców  p racow n ika , 
je ś li w y p a d k i te  w ym aga ją  osobi­
ste j op iek i p racow n ika .

St. Slubowsfci

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Koronowie zapytuje, czy 
miasto Koronów,. prowadzące przed­
siębiorstwo pod nazwą Żw irow nia  
M iejska w  Koronowie, zajmujące się 
sprzedażą żw iru , może zakupywać z 
terenu gminy Koronów kamień, k tó ­
ry  jest potrzebny również dla prac 
drogowych gminy —  kamień zbie­
ra ją  chłopi ze swych pól i sprzedają 
go przedsiębiorstwu miejskiemu?

Odpowiedź:

Ż w iro w n ia  M ie jska  w  K o ro n o w ie  
m a p raw o  zakupyw ać od poszcze­
gó lnych ch łopów  kam ień  d la  swego 
p rzeds ięb io rs tw a  i  w yw o z ić  go  z te­
renu  gm iny.

O i le  gm ina  w  K o ro n o w ie  po trze ­
b u je  d la  celów  b u d o w y  d ro g i na 
sw ym  te ren ie  kam ien ia , a n ie  może 
go nabyć od m ieszkańców  g m in y , 
wówczas o i le  budow a te j d ro g i 
um ieszczona je s t w  p lan ie , może 
w ys tą p ić  o w yw łaszczen ie  te renów  
zaw ie ra jących  kam ień  n iezbędny do 
b u d o w y  w  try b ie  d e k re tu  z dn ia  26 
k w ie tn ia  1949 r. (Dz. U. R. P. n r  27, 
poz. 197), p rz y  u w zg lędn ien iu  prze­
p isów  rozporządzenia  R ady M in i­
s tró w  z dn ia  3 czerwca 1950 r. w  
sp raw ie  us ta lan ia  n o rm  szacunko­
w ych  d la  n ieruchom ości n a b yw a ­
nych  w  celu re a liz a c ji na rodow ych  
p lanów  gospodarczych (Dz. U. R. P. 
n r  26, poz. 234) i  rozporządzenie 
R ady M in is tró w  z dn ia  3 czerwca 
1950 r. w  spraw ie  tr y b u  w y p ła ty  
odszkodowania za w yw łaszczone 
n ie ruchom ości (Dz. U . R. P. n r  26, 
poz. 235).

Z. Z ie lińsk i






